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Ogłoszenia przyjmuje s ię  do godziny C wieczór.

DZIENNIK
PISMO POLITYCIE, SPOŁECZNI 1 ŁMBACKII.

JtoK "V .
i lirstęcz. fcwtrt. »<M

Prenumerata: W kraju i.— 3. -  6 — 12 —
.  Zagranic.! <• 50 4 50 9.— l j . —

Za zmianę adreao 30 kop.
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jogo miejsce
przed te-Kstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz, za tekstein ‘20 kop. pierwszy i 10 kop. n a­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. V’ rubryce 
.Nadesłane** wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 rb-

Numer pojedynczy 5 top. 
P ren u m era tę  i og łoszen ia  p rz y jm u je  

A d m in ls tracya .

W yprow adzenie  zwłok

z  W a r c g  K s i ą ż ą t  M a s s a l s k i c h

H e le n y  Sarnow skie j
z kaplicy cmeritami j odbędzie a/jj w dn. 24-yrn b. m. o godzi­
nie 3 ej po południu. 163;-(i

TEATR POLSKI S a l a  k lu b u  „ d g n i w o “ .
Po ru 
1-tzy

]’> I! 0!
W kit v 
tli »U 
phi; i 
alino

W  nit i i  c lę  dn ia  21 go s tyczn ia  1910 roku

W  „ P r o i ć k c y a “  " W i  
„ S Ę D Z I O W IE ”

kockouicdya w 1-yiil i

M aksa  Mittircy’*. 
t rugcdya  S mi. 
Wyspiańskiego.

.Reżyser A. S t a n i c w s k i
(cor.y miejsc Modlących od 50 koń. do 3 rb.) zaweza*u nabywać możnn 

ciane Udziałów<fj: w dziuń przedstawienia do g dżiny 4 po poł. w kftwiar- 
J'.ialowcj«, „ -d gouz. 6 w t>ne klubu „ O g n i w o 11. Ucztca się młod.tei 
25 it p. m  wolne iniujsra w ostatnich pięciu rzędach. Początek punk’u- 
o  g o u r .  8  w i e c z o r e m .  iG2t>9

T E A T R  MAŁY KRAMSKIEGO (wprost Ratusza).
■'’.-.wa*;-:y>t\v'i artystów polskich pod artystyozncin k:ei iwnictwem J. P a -
w l o w s k i e g s .  Trzy CTtjcirne » ystępy A rtys tów  W a r lz a w s k ic l f  T ea trów  

Kządotf^oli.  6343

p. M ieczysław y Ć w iklińskiej i p. Maryana Dorno; ławskiogo
uST;L«o „ K ró l ym n .

sa ty ra  poi. w 4 aktach , Cail larol.  ( lol-  
cinny występ p. HII. Ć w i k l i ń s k i e j  

. i p. D o m o s ł a w s k i e g o .
Czwartek dn 
4-g.i lutego n

K ł a d k a uSrcda dnia 
-l-gu lutego ■>
Cal'.-; w 3 aktiSiff Gościnny występ 
p .  Ć w i k l i ń s k i e j  i a r t  t a tru  lwów 

skieg.i p -  H. K l i m o n t o w n z j . l
. u  wodewil opereta w 4-/.li aktach. 

G<śoinny wy.-L p p. M Ćwiklińskiej 
i p. M. LoinorAwskiego.

i
m u s  p

■ ly.
Poc.jfiek o' ci .(idź. wieNzon 

szysiKie. ir/v przed-la»ie.na ud

. K i t o i s c h © '
l {i. 111 . l0VJU'. v »i*r

Po skończeniu każd -go przed-nwieniu artystyczny i literacki k a b a r e t  Mo> 
m u s  ’ p"d fcmruntio..' d» lektora J .  P a w ł o w s k i e g o  Ro/ys r T. P.d 

m> iiih-by bile u- m  pr*. ds la wiewie maja na k a ba’et wstęp bezplat 
ein. Biiuiy n bywać można w kasie teatru n 

rt. 8fi stvo mii codzie n. <:d g. I t r .  do o p|

catr Dramatyczny N. f t r u c z in in a
(Te.itr Burgon w).

z,.-, w iTediiclę dnia 24-go sWcznia przedstawieniu popołudniowe po renami

TZ?t ..Anna Karienina" * ff  ...
ej po mdudr.iu. Wi#-
.ereni j)o raz 2-gi 

il.id/.. S c i  Wier, "'reiu. 
,'ot i k me lya i H a t a  
go siectuTi po ra/. 24

„Dżek“
.ccci.a 1' ł leja. P o w i e k  o g. dz 

w 5-ciu akla.-b Alfonsa Daudet'. ,  
l i c z y v r y ą  34. T. S tro jowa.  Początek 

W  pon erizialek dnia  25-g i  stycznia po raz  11-1.) 
c z e k o l a d z i a r k a < w 4-eh akt.  I b :  wtorek  dn ia  
O sio łe k *  Komedy* idz:0 bez - j i . e r c  \V czwar- 

d. Z8 gp, s kreza?' przedstaw e iee  j u l e f  u-zó.we pa  nieęi A. ^ ^ C r a C l i u .  ><• 
ń w a n o w ; ,  2 )  . - .A p oteoza-  Nowo iit-koisoyo. Aown wysiuw i.  W p'ą- 

U' l 2ś‘-g > s tycznia benelis 14. M .  A s t r o w c j  I) > N io b e z p ie c z n a  
b i e t n . ,  2 )  J u b i l e u s z  C z e c h o w a .  W probuch. wesela  koiuedyn rc- 
lu a ru  i\l c lia jlowskiego Cesar,‘■kiego l i  u in i  i T e o d o r  i S - k a i ,  jS h ań -

aitr „Sołowco’/ ’ Dziś w niedzielę dn ia  21-go d w a  p rzed '  
staw ien ia:  w pniudn e po cl ice !i zm 
żfjiy li po raz  4-tv sN o w y  śtw iatc w 

lyi ekcya  .). E  Duwatl-d ercowa. (i ci u d r a ż a c h .  P ic z a lo k  o god/  nie 12 
óD duiu .  Jiozvse-ya J 0 : i.»na Czużbina. W ieczorom po raz 4-tv k medy* 

f in esn  - L i z y ś t r a t a  z*Aten«s«v 4 i  li wktncli n o w o  d e k o r a c y c  
y s t a w n  i i P l ą i a n i n a  a l b o  IS 4 0  rok« w 1-yin akcie  J .  Biclajowp. 
vserya  N  A. Popowa. P o c -ą te k  o g. P-ej wiecz. ’( e - y  miejsc  zwye, ajuo 
■ ty są de n«bycia. W pcnitfdzialek d-iia 25 go r rzed s taw b  rno IGala< nr 
■/ T - w a  n i e s i e n i a  p o m o c y  n i c z a n o ź n y m  s t u d e n t o m  u n i  

y t e t u  Ew . W ło d z im ie r z a .  W e wtorek dnia 26-go In n e f s  N- 
k i e w i c z  po raz I-szy nowa s t u ' a  Ju s /k ie w j rz a  iK o m e d y a  m a ł  
stJtfac w 4-cti ak tarli. W środę doia  27 go > K o m e d y  a  m a ł ż e ń -  
ac. w 4-rh ak tach  Juszk io* icza .  AV czw artek  dnia  28-go p r /ed s iaw ien ie  
t r e  imperatorów  gaz. „Kijcw#k. W iost.P  p a  c e n a c h  z n i ż o n y c h  po 
1-ty sz tuka L e o n i d a  A n d r e j e w a  s A n l i s a i  w 4 cli aklar h. W  pró 

. D z i e w i c z y  P a r y ż e .  i R a m p a t  sztuka IPtszPda. >M acbath<

Bada gospoOarzy Kluba polskiego „Ogniwo”,
nisiojszem zaw iadam ia  pp. członków i ich gOjici, żo w  s o b o t ę  d n ia  2 7  l u t o g o  1910 r .  o d b ę d z i e  s i ę

K O S T \U M Y  NIEOBOWIĄZUJĄCE. 1622?

WIELKI TEJCTR LUDOWY :S B r
Kijów, Kresz:; :aiyk  58,. d ru g ie  p ię t ro ,j ioka l  były Indiżiszka. Prcgra.ui od 22-go do >.ly-zn:a.

Sensacyjny program, złożony z ostatnich nowości niewidzianych dotąd w Kijowie.
P o l o w a n i e  n a  p a n t e r ę ,  P r z y g c -d y  T a r t a r i n a ,  Ż y c ia  m i k r o h ń w  w  o r g a n i z m i e ,  i l w i c z o n i o  
g i m n a s t y c z n e  w  wykon-, u c z n i  g i n m a z y u m  P e t r a ,  Ś l e p y  b a n k i e r ,  H lis s  K e i i s r m a n ,  J o k  z o ­
s t a ł  odka*y'y b i ie g u i o  p ó ł n o c n y ,  P i r a c i  n a d p o w i e t r z n i .  Pod zus suansów i w on trak lach jrzygryW a ( r- 
t i e s t r a  dę ta ,  zl»zoifa z ti-iu o b p ii b a tu ią  vn an <®  R ąJl ln i i łu rza  W. E r t e l a .

F7 y  D O p C  Krcszczatyk 25.
ę, L A r r y L O O  wprost poczty.

Najlepszy w Rosy i 
T li AT R- HIO G11A t'

D z iś  m owy w s p a n i a ł y  p r o g r a m .  16182
10  o Ł r a 2?.ćra r z a t S k i e j  p i ą k n o ś s i -  ©  Przedstawienia Jr w a przo?zło 2 godziny.

Świat niswiciziaSny przestał być tajemnicą!!! (Życic mikrobów).
B .k ie ry e  rboroby sennei.  W-pi. iiaie zdobycze kitii’uiat*iii .f iczne:!l  W  kropli krwi, p o w ie k -z o n ' j  do 5>'iOhO taz r .  wi- 
t-iuiy v a lk ę  OmÓsIi św ia tów ,  / j o i o w e  siły oig.-mizitiu— kropli  krwi — z a a t -n o w an e  prz. z hakW ijo .  t l la zy k a :  E le g i i  
na pa ’ j a t k ę  ś ia :e i.  i G zeciiowa, u l * ,  przez. W. A. H ercz tw skjoco .  A r c h a n i o ł  (Tajemnica dworu książęcego) — d :a -  

t. Ob-az. w wysokim stopu 11 ime.rosują y. .Muzyka: !-sza część  sjiuforui szkoci  ii.i N r  3 Beri >iiy iMendcl-obea. 
W ą w ó z  i d o l i n a  Ood — z chwy niacej p'ękiii>ści wid»ki z a m u r y  >v ba rw ar l i  n -na ra luyrli .  J lu -y ! ; :1: Melan bo­
ba N a p r -w n .k a .  T a r l a r i n  n i e  *  T a r a s k o n u  — far,-a M. Lind -ra. .Muzsks: C a k '  walk M a re n a  P o l o w a -  
« < e  m a  l a m p a r t a  — niezwykło, zdjiłcfa z r a i t r y .  Muzyka: P-młrfzyH“ ' r z o b n lż e n ie  ; ie  Uvac Kut.Aiogo. Ś w i ą ­
t y n i a  D e g o n a  (w Rangoonn-) — Sceny  z zyeia bi-.iuanów. 0  iraz w barwach  ri.ilnzauicoii Muzy?a: faii tazya 
wócbodnin G. Ma:e>a. M i s s  K c l l e r m a n  — ziiakoir.i ia kobieta-pJawaczkA, k tó ra  p rze tdynęla  L a-M arsJ ie .  M uzyku- 
W alc  s»Frasr.sti« I.itblCfń. W a lk a  f r a n c u s k a  — s(mrt. i lu .yka: Marsz Zidy J a k  J u l ia n  s i ę  o ś w i a d c z a  
f n m r z n y .  Muzyka: Polka »imitacya. p l a l ów< X. X. Po nad prog-am. U r o c z y s t o ś ć  J o r d a n u  6  s t y c z n  a 
(910 r o k u  — wh.sne /d  ęci-i z, n»tmey, Mu<yka >Coloaibine« va!c Bnrge-i. N o w a  w i e l k a  o r k i e s t r a  k o n ­
c e r t o w a ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  2 5  o s ó b ,  p o d  b a t u t ą  W. A. B e r e z o w s k i e g o -  Toczuick o g. 12 w p.A

Pftgrai mprsboT&sy pnsz Son. Okr. hu. i i  npj ę iloisisiy.
r

w .

Kijowski skłsd mebli fabr. Akcyjnego T-wa

1 1
9 EHIKOŁAJOWSKA 9

N a jw ięk szy  S k ła d  Mebli na Południu R o sy :
P oleca  ogromny wybór kom pletnych niacblowań w ;i:: jrozma'ta;yi;b s t i ln ch : 16113

A r t y s t y  f i i p n o - s f o f l a p s B r ó e wia.-negi wyroou i pierwszo- 
r/ędnyel!  ł?b ry k  z e g n im rz n y  !>.

Po spisan.u Jl
inwf ntar/.a " J f  k

A m e r y k a ń s k i e  ' j S K Ł t e w l . " 11' 

a s łta c z iiS e  z n iś o n t e .
^P o rty e ry  sprzedają slą po cenach niższych niż fa b ry c z n e j

Towarzystwo W yrołjów L lawa lny cli

■pira.
V 2 e ! « 1 » i  ^ n’a s tycznia  d » a  przedstawienia: pol U l £ l S k l  P011111’" 11 "o renach  ogó 'n io  p rzystępnych s S n i c -
J * *  i  g u r o c z k a > .  Puczątek  o gudz. 12 i pół po p 1.
-...................................  ’ ' i T a n n h S u

) >Ba- 
isy p. M .

S z c z e r b i n y  > R o m e o  i J u l ia - .  Gony zwyczajno. Dnia 27-gn ^ E u g e ­
n i u s z  Oniegin,-. Dnia 2.S s’yc7iiia b le-f s O. A. S z m i d t  i) » R ig o ie ł -  
t o c  2) S c e n a  L a lk i  z 'J-gn akt. op. O p o w i e ś c i  H o f fm a n a * .  Dnia
2‘J-go na rzecz kur.>ioryum dl» niezamo/ey h sn/d. uniz ersyietu ś »•. W i dzi-
iiii r/a 1) sAieko*., 2) » P a ja c e < ,  3) O d d z ia ł  k o n c e r t o w y .  W próbach 
po n z  1-szy ^Zygfryd* muz. IG Wagnera w 3 cli aktach. Szczegóły w afi-

 ̂ łr
D yrokrya  S. W. Brykina.  W u.crorem po cenach zwyczajnych > T a m  
s e r * .  Podkąto-k o god z. 7 i pół w i w z o r a u .  Dn. 25 1) »Canvorra», 2) 
io t  O i w e r t i s s e m o n t i .  D ina  26 go bo.iefis kusyerki  głównej kusy

co.
Tuwarzystwu Liryczno - Komicznej 

opery pod k ic ro w u ic tw u u  
M. E. I H ie d w io d ic w a .

Dziś w niedzielę  dn. 24 co  stycznia wyslaVT:ouą liędz e po raz  3 c-i s e n s a ­
c y j n a  n o w o ś ć  c i e s z ą c a  s i ę  o g r o m n o m  p o w o d z e n i e m !

Teatr „}(liefiwie9iev“
M iłość H u za rs k a ".

Początek  o godz. 8 wio.-zorom. N a ^ ę n n o  przedstaw ien ie  w poniedziałek dn 
25 sly. unia 1) > M a s c o t t  , 2) P r z e g l ą d  m .  K ij o w a :  > L e ć m y ,  b r a ­
c i a / l e ć m y * .  W e wtorek dn 26 s tycznia  b u f s  k a p 1 lm is trza  i chórn is irza  
J. U ic z ik .  p>zy l ask a  > ym ws óludzcilo artysiy  t e s t  dm m aty rz .  A Kruezinina 
A. A. M u r s k i e g o ,  wyslawii,mi będz 'e  i) '>IHiłość H u z a r s k a  o, er. w 3 
ak i  . 2) D z w o n y  k o r n e w i l s k i e i .  w 2 a k 'a '  li. R olę  M laskam* wykena 
A. A. HJlurski R eżyser  kapelm. A. T o n n i .  B ile ty  nabywać mo/.oa w k a ­
sie tea t ru  od g. 11 do 3 po poł. i od a. 5 po południu do «ońca przedtawicni?.

' i

*
^  podaje  do wiadomości, ż e w s o b o l ę  d. 30 b. m. w sali Klubu odbędzie się ^

i Wieczorek dla młodzieży. 5
?  O p la ta  d la  dorosłych po 1 rb., dla uczącej  się młodzieży po 25 kop. M  
A  t P oczą tek  p nnk tua ln ie  o godziuie 8-f'j wieczorom. 16146 ^

^ K O H K l K ł K K O K l K l K l K U H K ł K I W k U K A O K l K A O K k c i B  
SALA KUPIECKA. W poniedziałek d. 22 lutego odbędzie się koncert pianisty

A. MICHAŁOWSKIEGO „W ieczór Chopina^
p a m i ę c i  1 0 0 - l e t n i e j  r o c z n i c y  u r o d z i n  W io t k ie g o  M i s t r z a .

i' i irU‘(iian ze sk ładu  P .  J .  Kernotpla .  Począ tek  o 9 p. wieczorem. B i le ty  do 
nabycia  od 1(1 do 2 i od 4 do 8 w księgarn i  W ła d .  Idzikow-kiego. 10271

W szechśw iatow e powagi lekarskie za lecają  pastylki

j a k o  środek  leczniczy, rad y k a ln ie  usuw ający  kaszel, p rzeziębienie,  k a ta r  
i ' h rypkę. C e n a  p u d e ł k a  8 5  k o p .

Ostrzeżenie: O rygina lne  pud e lk a  są z.aopairzone w ezerwona  e lyk ie tę  j p a jn e -  
gu pizeiUlawici.-ia  na  całą  Rusyę. F a b i a n a  K l i u g s l a n d a  w  W a r­
s z a w i e .  / ą d a ć  we wszystkich up iekach  i sk ładach  ap teczn y m .  13561

P a d ó ł  w p r o s t  g m a c h u  k o n t r a s t o w e g o

Jajwî zj sîp Lewarów tatnysl w Kijowie/'
Sprzedaż z rabatem od 2© °|0 do 5© °/0

pozostałej p a r t y i  to v a ró w r, z sez o n u  u b ie g łe g o ,  w e  w s z y s t k ic h

oddziała cii

t r w a  w  d a l s z y m i iir. 60

K r e s z c z a t y k  4Q,
obok m aga /ynu  S ingera ,  

poleua 
świeżo p a i .n ą ,  k tóra  mu

Kakao i Czekoladą car ki0 i k,-ajowe
Każdy k u p u ją  y korzysta  z Vi%  ra b a tu  g 'H"wką luli aof tow arem  P r z y  m a  
g a z y n i c  w a r s z t a t  d o  w y r o b u  m e b l i  i p a r a w a n ó w  b a m b u s o w y c h  

F ir m a  f i l i :  n ie  p o : : ia d a .  . ]Sf;;D -

na 'ro zm ai  i.-zych 
- ' k  lepszy, h fi rot, że by4 m ie lona  w obce- 

ho lendersk ie ,  szwaj-

Kijów, Kreszczatik 
N; 33.

Telefon Nr. 009.J .  K e m to p f i  S y n
Dostaw ca  Cesarskiego T -w a  .Muzycznego Oddziału  Kijowskiego, K ouscrw atoryu ii  

w W arsz a w ie  i Szkół muzycznych.Skład Fortepianów i Pianin.
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p e r a c y a ,  s t r o j e n i e ,  " i ; . . .

C y r k  „ H ip p o -P a ln c e ”
Dziś dn ia  24-go stycznia  dwa przed taw ienis:  w  p o ł u d n i e  o  g o d z .  I -e j  
przed s taw ien ie  nader  ir itere-ują. e, program  urozmaicony. X a  zakończenie po 
raz  2-gi f t r y ą  ba.ika >Kot w  b u t a c n * .  Ceny od 2u kop. do 1 rb. Dzieci 
p lącą  połowę. Lc.żc 4 rb. 40 kop. Dla  ueząrcj  się młodzieży po 35 kop. 
W ieczorem o g. 8 i poł w ie lk ie  p rzedstaw ień  e św iąteczne w o c h  i dd; ia-lsch. 
P ro g ram  z ł l a  ny z najK-p zycb numerów rep- r t u a r a  e.yrkowrgo. X a  zakończe­
nie po raz pierwszy ba le t  pati lomina p i d  nazwą ^ B a c b c z y s a r a j s b a  F o n ­
t a n n a *  Szczegóły w afiszach.

Wyprzedaż
1,458.5 i l  >* 1 'rM K jo  101(1 r
Z [inwodii zwiuię.-ia gospodarstwa wy 
przwdaic się u h a / i r a - e t l a  Tołkaezn v 
Kuiawskiej Mary łów ue obora czyste  
krwi S im m enihaiów , sk ładająca  s i ę L  
8  in iu  k r ó w ,  5 - c iu  c i e l i c  i S 
r e n r o d .  r .* in a ) l ig o  wieku, a  także 
źrebię la  p /! : ivi angliki (rcinontowe) 
20 s / i u k  lir. w 1907, 190.) r  .ku
Bliższych iufoimacyi u dz ie la  zarząe  
mają*, i u. S ‘.i ya p rz tow a  i te leg ra f  
l‘'i ';uui#l P  d o lsk i- -ko le j . iw a  P ło s k ;rów

OOLGOTA5 9

tlą (i |r. (>7 Włodzimierza — w ludy tku Panoramy: >G. Igota*; 
G ł w a r t a  o d  g o d z i n y  10 r a n o  d o  8  w i e c z o r e m .  1C063

firm a3gnatovska-|2ykow ska

M aison  Lubicz
l ’ui i j i ik i#jow4ka A5 10 

przyjmu e o:->'.alui:ki na  siro .e  balowe 
z n ifHer.a łów ,\ia-iiycli i powicizonyr.ii. 
Cenv d osteąne .  1632(.

B ła w p y  11044

D .  O k L E & S m M K ®
Otrzym ano b m i tn i e  nowości j e s i e n n e  
g o  i z i m o w e r j o  s e z o n u .  Wiol 
wybór rosyiidncl) i zat;rr .niczn\c li iedw. 
w e lR an . ,  sukiennych i b a w i iu .  mate- 
ryałów. P r o r e t n a ,  pierccszy m ag a ­
zyn ud K reszcza iyku  obok cukierni 
«Geor;[C's’as.

B r. f k Ł  f iT j ia k o w ik r
orzyiui.chorych chirurgieznych.W.-Wło­
dzimier. 2'J m. 2. od 5—7 j p., tel. 7e6

13911

1-3 lecznica dentystyczna
fiSi K r e s z e z a t y k  Si) .

przy lecznicy  c h i r u r g . 16209

Para dolir<ic h o d /a '’.

Il" t r n  R . ł u  r t f i n i l  z  Po w o ( l u r o z s z e r z e n i a  l o k a l u  n a -  
J U l l  U 0  I 1! l l A l u l l  s z e g o  m a g a z y n u  i chcąc raznujomić Szali. 
Putr.1 cznośc z olbrzymim wjboi(‘ui towarów, wyznaczamy od dn. 20-go stycznia

t y l k o  n a  7 dn i

W  y  p r z e d a ż
z e  z n i ż k ą  d a  5 0 " ,

.leiJe/i 7. więk.-zycb m -iduo-gaianteryjny magazyn w Poład.-Zachcdniin K raju  
D o m u  H a n d l o w e g o

B J. Karanibajwel i S-ka
2 . i  R a - l u s z e m .  T e J e f a n  1 2 - 4 7 .

Coiizleni/is Otrzymują slą ostatnie nowości sezonowe.

16294

Hajwigksza w Kijowis i i wi
U » Z J k C Z O H A

16350

W TYCH DNIACH OTWARCIE
\V oo:uu 

Handlowym KoUarow i Czernogolowkin
Zniłwu otrzymano partye tcwarów dla

Kreszcza tyk  
N r  36

16145

Siyprzcdnży
PJoksera

Chlorek barytu g w aran to w a -  
noj zawal ui­
ści 98-99$ 

  ezyst.  ch lo r ­
ku ba ry ty ,  spęcyalnie  do wygubienia  Filcksory na  plant.aeyacb b u rak ó w  poleca

Warszawskie Towarzystwo Akcyjne Handlu Towaram  
Aptecznymi dawniej Zjednoczeni Aptekarze i

L u d w i k  S p i e s s  I S y n

99
Meryngow.-ka u h  N r  8, t-def. 2484. 
O y rekcy j  T owarzyatwa:  A. W albcrg ,  P. 
Fedotow. A. Prokofiew , i C. Podkin.

F a m i l i j n y  1  e a t r  V a r i e t ć  * | S |

99 Cuś i codziennie tym  S i-  
ysrfissement vnnś
i nowych p ierw szorzędnych  a rU s t .  ro ­
syjskich i zagranicznych tea trów  »Ya- 
|ietÓ4. Szczegóły |v program. P rzy  teat .  
p ierw , rostaur..  o tw a r ta  codzicn.  do g. 
3 w nocy. .D y rek to r 'T -w a  A. v » lb e rg

Pr“/uZ: £ h “iihk0' P - n i  K a m i l l i  Puszkińska 5.
Przygotow ała  na  k a rn aw a ł  a sso rnm ont  bluzek e leganckich modelowych. Przyj 
mujo i sta rannie  wykancza  toaloty balowo i kos ty umy z m ate rva łow  własnych 
i powierzonych. ‘ 10087

W Ferdynandóv.ice na P. d c l i  snr/.ed.

K s s z t a n d w
wzr. 6 wer. wiek 7 lal. S iacya  kol. 
l-cd ynand ów k a o 0 w ierst. po*-zta i 
i e i rg ra f  Niemiió .v  gub. p- do!. J .  Ped- 
gó:'sk i. 16329

T a n ia  k u c h n ia  S ^ S j e
Idady od 1 — 4 po poi. po 25 kop. 

Zupa. — U) kop., mięsu 15 kop, F u u -  
d u k l c j a w s k a  2 C  m .  I .  14595

Chcmi. zno baktcryologicznelalio^atoryum
T E O D O R A  H E J L IG A ,

K r e s z c z a t y k  Nr 10. T e ! .  1774. 
ANALIZY — moczr., frftgmy. wle-ów. 
m leka  i t. p. DEZYNFLKCYA
mieszkań, odzieży i t. p. 10319

p ^ n io t M .M .K a c iF .L E n t i is
p r / “ 'ii.‘S. z P a t fk iń s k .  10 n-; róg Basei 
nej i K iutego Zjazdu Nr J /9  m. 5, tej. 
1587. Pr/.yjm. poloz. v» l a / d y m  czasirt.

Potrzebna zaraz  w ykw alif ikow ana  
maszynistka. Butro Ra 

chuuiowe. K reszcza tyk  42 m 21).
16290

ulgowa dla przedstawienia ich władzom kolejowym.

99

MAGAZYN i P R A C O W N I A

R. p i e p o n t 5 5

Przen ies iony  na f f i i k c t a j o w s k ą  u l i c ę  Nr 4  14"28
UPRZĘZE ansieiskio 1 ruskie, su dła, kufry i rozmaito w yroby  70 sk ó ry

TOMASOWKA. SOLE POTASOWE. SAL ETR A . 14491

SRperfosfnt
KIJÓW, K r e s z c z a t y k  23 .  L. Z d r o j e w s k i  i K. G r a b o w s k i .

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u l w a r n o - K u d r i a w s k a  Nr 16. T e l e f o n u  1 0 58 .

■Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w c z i k i ,  m iesięczn ie  i dz iennie ,  n a  spa 
cery ,  bale. śluby i pogrzeby. N a  żądanie  angielskie zaprzęgi. ,-lUO  

S p r z e d a ż  i k u p u o :  k o n i .  d o w o z ó w , u p r z ę ż y  I l i b e r y l .

J u ż  j e s t  w  s p r z e d a ż y  „KEIĄŻKA PAMIĄTKOWA" KALENDARZ
guh . lau o w .  ua 19.0 r.. « i a z  z ka lendarzem  i ks. ad resow ą  m. jK ijow a i gub. 
kijowskiej.  W yA dm o k i j o w s k i e g o  g u b .  k o m i t e t u  s t a t y s t y c z n e ­

g o  r .  XXV. Cena i rb. mą kop. (w oprawie). :  16222
Je d y n e  v ydaffic inf.irmacyj ic», zaw ie ra jące  ad iesy  wraz z wiadomościami ka- 
iuntUrzowem . dmyezae.emi u :e l i !*o  Kijewa, lecz także powiatów gub. kijow- 
,-l.iej. N a b y ć  m o ż n a :  w k a m ie h ry i  'komitetu  statysty, z (Kijów, Ins ty tucka  

2;: w księgaini.u  h:_ Oglobljna  — Kies/ez .  33: łdz kowskiego — Kreszcz. 29 
i 35; J i ł B s o u a  — ivro. z«-z. 41; Ruzowa -  Fundukl 10; Iw anow a— F o n d u k l .  2i 
Pros niiicźciiKi— 1 nnddjkl. 4 i w biurze S . S i e r g i e n k ć  Kresz. 5 m. 46, tel 517.

R. P r z e sm y c k i
WORKI jutowa OPONY nieprzemakalne.

Kijów, K resz- 
czatyk Nr 48. 
telefon N r 493,

'fin t. N a r w s k i e j  
luiau. M anufaktury

Towarzys: w o Góra. .P rzem ysł .  S a t u r n  WĘGIEL kam ionny  dąbrowski .
row arz .  Fabr .  l in  J. Got  
15430 w 1\ te r sb u r .u SZNURY i LINY l7 K r

prz jgo tow . d U  nuiiczyc. rękodz. 0. W. i S. W. Kurdlumowyc 
d a j ą  t y t u ł  n a u c z y c i e l k i  r ę k o d z i e ł .  P rz y jm u ją  si 
w ol. e :1ih h ac /k i  e p c c y a l .  k l a s .  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h
L eneyo  rys., m alm st . ,  m o d e l ,  wycisk, n a  skórze i aksam., wy 
pa iam u i rz. źba u* drzewie,  kwiaty  sHuczne i owoce, bal 
i inne  rob ty. W arun .  ca  1 do 3. W łodz im ierska  77 m. I ł

16114

G łó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k E e g o  B a n k u  Z i o m s k i s g o  w  K ijo w i*
utiras/ .i  (rsoby zain te  .esowane w kw e>tyi o t rzym an ia  pożyczek: l -o  na n ie ru ­
chomości miejskie w Żyiouiierzu; 2-o na  nic ruchomości ziemskie w gub. wołyń­

skiej,  o zw racan ie  Się do A d w o k a ta  P rzys ięg łego  12015—28

H ipolita  Ż y z n o w s k ie g o
Zam ieszkałego w Żytom ierzu ,  ul.  Puszk ińska  Ns 29.

Głów ny  A gen t  1'ołi. B. Z iemskmgo dla  Ukra iny  i W ołyn ia  P. raszczenko



D Z I E N N I K  K I J O W S K I

I  M m  t o  p i e j .
,, 11 u>. u Mochnackiego, pisi*- p. Jan  K it  

. :i;t«'.ew»bi w swej pomnikowej pracy %  
■/iiąpłł do tych ródeł utajonych, z których
o a rk i  czerpie sile życia, moc wytrwania, 
rozpłynął rię w zdrojach. nieustannie, wiecz­
nie stąd bijących i połączył się na wieki 
•/. iluch*-':,, rinn-di!'- który nie umier i “.

Wffi/. z .Mochnackim zstępuje do tych 
/.róJi i utalentowany historyk a, badając 
j.rjfebieg po w iriania listopadowego, mistrzów* 
:,i;na ped/.lem matuje diis/.ę narodu

'N;i. py t a n ie ,  uiaJ f s e ^  u p a n ln  p iw a t a n ie  

i ; i r o k u ,  o d p o w ia d a l i  h i f - t o r y  y  t e g o  o k r e -  

m i , w s k a z u ją c , już. to  n a  w i n y  p o s z c z e g ó l ­
nym h  lu d z i  i o i .i la i: tó w / ju ż  to  nn s ł a b o ś ć  n a ­

s z y c h  S n . j'o o s l a t n i c  t i ó m a c z c - i i e  n ie  d a  

s i ę  już, d / . iś  u t r z y m a ć  w o b e c  fw k tu , ż e  p r z e -  

t .r o c z y ła  g r a n i c o  p r u s k ą  a r m ia  p o l s k a ,  H czą-  
e a  o k o ło  5 0 ,o n o  iu u /. i ,  ż e  n a w e l ,  n ie  p r ó b o w a ­

ni* w y z y s k a ć  c a b -g o  sy.r-r.-g u t a k ic h  ś r o d k o w  
w a lk i ,  ja k  p o w s t a n i e  l u d o w e ,  j a k  p a r L y z a o t-  

k .i ,  n a  s z e r s z ą  s k a lę  p o z a  g r a n ic a m i  K r ó le ­

s t w a  p r o w a d z o n a .
W ięc pozostaje wina jednostek. Więc 

na < !h Upiek im i Lrkr/yneckim, lub na „Ho- 
noratł.e“ i 'rowarzysi.wie patryotycznem, na 
kiiliszanaeli i , ehowawcach sejmówych cią 
żyć ma cala wina porażki"

Autor śmiało i be/ zastrzeżi ń zrywa 
z poilohnem ilóm ic/.en'irm wypadków histo­
rycznych.

„Nic mógł hyc przekleństwcm dla spra­
wy jeden wódz nieb>rlunny: w- najtęższej
sprawie zbiór -wej może wysunąć się chwi­
lowo na czołu jednostka, kU ra ma idee nie­
p o j ę t e ,  bds/ywe, upór, głupotę, lub nawet 
zlą wolę, f.da jednak oburreuia powszechne- 
po i potępienia zmierie ją rychło z me.de- 
stulii, na jaki się przez nieporozumienie wy­
niosła.

„Wnia spoczywa na całym o g ó l e  i w 
p ie r w  ,zej l in i i  n a  t y l i ) ,  którym naród p o ­
w ie r z a ł  s w e  lo sy

Więc do daczy lego ogółu zagląda a u ­
tor i w- niej znajduje tłumaczenie cbwiejno* 
sei w walce na początku i jej przerwania 
w o wczas,' gdy jeszcze pozostała fizyczna rac- 
•żno4ó walki.

Analizując duszę zbiorową społeczeń­
stwa polskiego, daje autor obraz nieubłaga 
nie prawdziwy wszystkich bólów i cierpień, 
wszystkich chorób, trapiących duszę narodu. 
E‘o raz pierwszy sięgamy z autorem tak głę­
boko do źródła wypadków dziejowych, po 
raz pierwszy przed okiem czytelnika otwie­
ra się tragiczny w całej swej. prawdziwości 
e ś raz  przyczyn i skutków.

Autor nie ma żadnych uprzedzeń, żad­
nych fakcyjnych czy historycznych fredy- 
lekc-yi. Stoi po nad ideologią stronnictw i 
koteryi, wszystką? je mierzy z jednaką bez­
stronnością, dla nikogo me jest zbyt surowy, 
nikomu jednak  nic nie wybacza. Jes t  nieu­
błaganie spokojny i prawdziwy. Ma jeden 
dla wszystkich wypadków sprawdzian, dla 
wszystkich ludzi jedną miarę: dobro sprawy.

A to dobro sprawy nie jest dokrojone 
ani do programu demokratycznego, ani arysto- 
kratycznego, nie ma nic wspólnego z żadnym 
utartym  programem, z żadną ówczesną lub

■) G in  K m iarzuw ski: cM&nrycy Mochnacki* •- 
Kraju") w, 1 'JI U.

Susza.
chłopska

3h in ja  Konapnicktt: „Pan Balcer w 
r,rttzylii“. Warszawa, nakład  
(uhellincra i Wolffa. Ktoków, 
( i .  C ih r . t h n e r  i  Sj>. P U D .

Olbrzymia, szara masa ludu polskiego 
przez, długi s/.err.gi stuleci zrastała się z zie­
mią, zabierała ją w posiadanie, czerpała 7 
niej mądrość i silę, oddając niwom rodzo­
nym całą siebie, całą swą miłość, cały swój 
wysiłek, wszystkie swoje cierpieniu, bóle, 
smutki i na dzieje...

'Zycie wypadków i zdarzeń histor.ycz- 
nvd i biegło jak gdyby ponad nimi... i ‘ol 
ski lud i polska ziem.a pozostawały we wza­
jemnym uścisku, przenikając się niemal fi­
zycznie i, wytworzywszy w końcu jak gdy­
by mistyczny, nierozerwalny związek, mo­
cną jednię <| wyraźnym swojskim charakterze
i wspólnej duszy...

Do tajników lej d#uszy w mistrzow­
skim swoim dziele dotarł Reymont. Ooec- 
nie Marya Konopnicka duła nam przepiękny 
poemat epicki „Ban Balcer w Brazylii", któ­
rego bohaterem jest ta sama zbiorowa du­
sza chłopa polskiego, rzuconego przez zle lo­
sy za ocean.

Dusza .to wierna, kochająca a silna i 
tyloma żelaznymi węzły z ziemią ojczystą 
/.wiązana, że jeno huragan nędzy piekielnej, 
że jeno kataklizm głodu i śmiertelnego z a ­
niku wszelkiej nadziei od piersi kraju ro­
dzinnego ją  o iryw a 1 na sier cy los, na za­
tracenie i poniewierkę, na  smutek i niewy­
powiedzianą tę knotę, h%n za srogie oceany, 
w nieznane dale obcych brzegów, rzuca...

Bo to j u ż  w ybić  m u s ia ł a  g o d z in a  
s ą d n a  i ow e r o k o w e  momenty, 
k i e d y  w n a r o d z i e  ty n k  opadł i g l in a  
A w y  , ) j  n a  j a w  ta jn o  fu n d a m e n ‘y.
.In:- by■' m u s ia ł a  n i e  byle p r / y - z y n a ,  
ć d y  ■ h łop  w o s ta tn ie  j a k b y  s a k ra m e n ty

współczesną leoiyą polityczną. J<>at to do- 
kro sprawn Hurodowrj, to wszystko, co daje 
moc i wielkość ojczyźnie, to wszystko, co jej 
majestat ideowy potęguje ,. to wszystko, co 
jej sił fizycznych i materyalnyc.il przysparza.

Tej siły wszędzie z bezstronnością uczo­
nego szuka, wszędzie podkreśla z jednako­
wą uwagą jej pierwiastki, iecz jednocześnie 
bez wahania najmniejszego ze spokojem 
wprawdzie, lecz 7. druzgoczącą bezwzględno- 
ścią piętnuje to wszystko, co siły :pob i-.ze li­
stwa osłabiało, co paraliżowało jego wolę 
bałamutną Dpr.yą, co rozbijało jedność-, nie 
zbędną do walki, lut) pod popularnym phi 
szczem jedno-ci przemycaio niezdatność 
i ch więjm . ć.

poru plhc lii; nryc/.nv<-li [ioświęcono 
u n ts powstaniu listopadowemu. W świetle 
doklryn zatłmwaw! /ych ItJ) rewolucyjnych 
stawiano nieraz pod pręgmi/, opinii ludzi, 
koterye, stronnictwa. Kocz to l>yly prze­
ważnie opinie Iakcyjne, opinie z pewnego 
ekekluz.y wnego punk La widzenia powzięte, 
wzajemnie się podkopujące i wykluczające. 
Taki sąd, pominie najbezwzględniejszej for­
my, żadnej opinii  ustalić nie mógł. 1‘. K11- 
chur/ewski daleki jest  od szumnych słów 
podejrzeniu, umiarkowany w formie, nigdy 
nie przekraczający granic sądu naukowego, 
jest jednak straszliwym w- krytyce i potę­
pieniu. J.*go bezstronność, jego sąd szeroki 
a objet tywny, j-go miara historyczna: /U 
lanc sil pnlriar. stwarza b r o ń  straszliwą, 
której żadne przesądy, żadne ustalone opi­
nie, ugruntowane wielkości oprzeć się nie 
mogą.

•Jak pod u d e r z e n ie m  c i ę ż k i e g o  miota 
pryska w drobny miał krucha glimi, tak 
w proch nicości rozsypują się sztuczne wiel 
kości owych „wielkich dyplomatów", bula- 
nuicącyeh ogól projektami sojuszów i alian­
sów a wyśmiewanych na wszystkich dwo­
rach, owych k o n s ty 1111- y on a) i s 111 w, nieubła­
ganych augurów fermalistyki polilycznej, 
jak mnisi greccy kłócących się o szczegół 
formy, gdy już wszystko groziło ruiną, 
owych l iobespierórkaw iarnianych, pokrywa­
jących pustkę serca i móz^u czczą wielomów- 
nością w salach rrJutowych, aspirantów re 
woincyjnych, zdolnych zaledwie do rozruchów 
kilkugodzinnych, .owych „ludzi cnotliwych* 
o sercach tkliwych i głowach niezdarnych, 
stworzonych nie do iycin  twardego i walki, 
lecz do marnego wegetowania w takiej-:; 
mdłej sielance polilyczocj.

Stwierdzając na każdym kroku ów „te- 
ruryzm nierozumu", tamujący wszelką kry­
tykę, wszelki niezależny i krytyczny sąd
0 sprawie narodowej, autor daje społeczeń­
stwu wzór prawdziwie bezstronnej i głębo­
kiej krytyki, daje jednocześnie materyał do 
zrozumienia dneha'zbiorowego narodu, liie- 
tylko w jego przejawach z przed lat BO, lecz
1 naszej duszy współczesnej, miotanej sprze­
cznymi uczuciami i dążeniami, już tn wybu­
chającej wiarą w blizkio wyzwolenie, już to 
wpadającej w prostrac ję  najgłębszego zwąt­
pienia.

lii tuli

Teotokis o sytuacji.
„Ternps" ogla;za wywiad swego współ­

pracownika u obecnego premiera greckiego 
Teolokisa, który w ton sposób tłómuczy, 
dlaczego przychyl'l się do zwołania zgroma­
dzenia narodowego:

Opatrzy! duszę i szuka -posobu 
Z:t juorzi in - -  jakby z tajniej ilrony ftobu .

K to  powi^-i/- li z iem i s iedzi  —  n io  U/.iwotii. 
l .a cn o  j o s i  za m ehów  ji ły Ik iu^o  wziąt- g rz y b a ,  
A l c e  kio  il^beiu l io rz c a ia  lo z iu o la  
Skro: ' lej u iac i t  rzy  i ezy ja  sa d y b a  
*> uuo  Jej so re e ,  —  tam  tsv:irda robo la .  
S m i t - r l d n y  to p ó r  przyloJ.on j e s t  ebylia  
| )o  p o ia  n a r o d u ,  do rd z e n ia  i tn iazg i ,
S k o ro  z nas l o r ą  za  morzu aż d rzaag .! , . .

1 oto oderwał s.'ę piat ludu od serca 
macierzy i przepływając morze, jako tuż no­
we gniazda na obczyźnie usiłując budować, 
tworzy on jak gdyby żywe odnicie pnia, od 
którego został odrąbany, pod względem spoi­
stej z z. ailo.ści wewnętrznej, klóęa w roz­
strzelonej nupozór gromad7.ie wygnańczej 
jednego wspólnego ducha dostrzedz po­
zwala.

Kóżne ł.11 cą hen, ubiory i nazwy, są 
tu mazurzy i plocczanie, i łomżyniacy, i Wiel­
kopolanie, i kurpie, i... podlasiacy-unici, ale 
istota jes t  w nich jedna, i jedno serce, i ;ie 
den smuiek, i duch wspólny, wszelkim po­
działom i rozgraniczeniom urągający... To 
chłop polski, zawsze i wszędzie jeden i j e ­
dnaki... To chłop polrtki, który cierpi, zma­
ga  się, tęskni i wreszcie wreoa — do tej 
ziemi rodzinnej, która uiemal zmysłowo u- 
kochał, której rdzeń, obronę i s łę dnia dzi­
siejszego, 1 wielko ć ju t r a  &(anowi... Chłop 
polski zawsze i wszędzie jeden i jednak)!..

W ielka  to rzecz je 1 ta pospćlu adjsza ,
Co ją  ojczysty zagou w ntród w ,.czep ił,
'/.c jest rodzący, jak jabłoń i grusza,
Jednaki owoc, jak żoby kto lepi!!,..

Hej, niechaj człek si$ i sk ć iy  i s y z ly w a ,
Jtdua mu dusza z bracią, jeden pacierz!
K ozernte li kto? Al .c i, jak żywa 
Zrasta s:<j miazga na puiu, chuć go za'iosz  
Siekierą w sam rdzeń, przez biele, p n ez  kory 
I ti pólnym majom zakwita swej poiy.

Łączy ich w nierozerwalną jedntść, 
zlewa ich we wspólny potok umiłowanie 
ziemi ojczystej, jak życia, a jej chicha, jak 
sakramentu, przed którym spalone słońcem 
karki gną się w zbożu* ni poszanowaniu je­
go siły 1 jego — świętości.

«.lako pierwszy argument przeciwko /.wołania 
zgromadzeniu narodowego pr/yl iczono, z * do zwołania 
takowego konieczną je st uchwala obu ciał prawodaw  
czych, czyli, ze następstwem  zw ołania zgromadzenia 
narodowego jc s l pogw ałcenie konstytuc.yi. 'io  pogwał 
i-enie Jest ubolowauia godne. N ależy jednak przyznać, 
ze dotyczy ono tylko kwe.slyi formy i ma orugoizędne  
znaczenie. A wazak od pięciu m iesięcy , od duia K. go 
sierpnia, duch lmYojn pańetwa josi zupełnie i głęboko 
spaczony.

<?.yjenjy w i t c <*.i  ̂ juiźn kt ii pftiiir.wirż
nir i-:tuieje ani władza wykonawcza, aiii władza pra- 
wodawe.za, atu nic z tego, co je ; l  irc.c.ią juiriŁyctiu yi. 
Obecnie jeszcze m inister spraw wewnętrznych, ntrzy 
mywany przez 2;iafauie korony i izby, zmuszony łiyi 
podać się do dyminyi. leżeli ifctiś gwałcim y rorumluy 
lek-.t konstyincyi celem  zwołani.-T•zgromadzooią narodo­
wego, tu nie czyu m y tegn poraź uierwszy, lecz prze­
ciw nie, może irjumy pierwszą okazyę, uhy de kunatylu- 
cyi powrćciC.

<\V inUii-ie, l.iea  woj.kuwa j.o oirzyniauiii tej sa- 
Lysfake.yi obiecują rozwiązać uK Za zw-ulając na zwn- 
lanii-. zgromadzeiuii, postawiłem jako warunek rozwiąza­
nie, lakowej.

cN ik l lepiej odem nie nie zdaje sobie -sprawy 
z niedogodności, jakie megą wyniknąć ze zwołania 
zgromadzenia. Oto dlaczego uznałem go początkowo za 
bezużyl.eezne i szkodliw e. lJo nam yśle jednak dosze 
dlem tlo przekonania, że niema gorszego niełzazpieczeń- 
siw a, nad przedłużanie syluacyi oberoej. N iehezpie- 
czeiętw n to nie. jed, ew entualne. Ono istnieje nie­
zbicie. Jest za-tra.szające. N ie mamy wiijti prawa uchy­
lać się nd jedynego rozwiązania, które nrttlt pozwoli 
uniknąć tego niebezpieczeństwa, które zwraca, armię 
n.ipowról. do jej zadań wojskowych, które zapewnia nor­
malne lunkcyonowanin naszym instytucynm.

«l'oi;adtu niebezpieczeństw a, które, mogą być 
związane ze zwołaniem  zgromadzenia, będą zażeguarie 
prze/, re/.olu: yę, która powinna położyć nacisk na. ogra­
niczenie jonkeyi pom ienioiiego zgromadzenia do rewi­
zji niczasadniczych artykułów konstytucyi s

cM ńwią wprawdzie: «Któż zabroni zgromadzeniu 
prz.ek ;'Zt.at -ić się w kolistytuanl.ę?* Odpowiadam na to: 
, Katryotyzm wszystkicb jirzywódcńw partyi, wśród któ 
rycb panowała zupelua zgoda podczas o.-Utuiego kry­
zysu, jest dla (irecyi najleps/.ą gwarancyą przyszłości*.

Na B a łk a n a c h .
tyiehezjiieczeństwo wojny

Notujemy dalej głosy prnpy zagranicznej 
o sytuacyi na Raikanach:

Bawiący w Wiedniu w przejeździe z 
Berlina z powrotem do Belgradu minister 
spraw z*igranicznjch Milovano\icz mlal roz­
mowę 7, współpracownikiem „Neue Kreie 
i ’resąe“ i oświadczył, że faktycznie ze s tro­
ny B ułgarji  niema żadnepo niebezpieczeń­
stw ń naruszenia pokoju. Stosunki hułgaryi 
do TBircyi no/ncl ow pją muże nieco do ty -  
czeuia, nie*są jędnak tak naprężbne, by mo­
żna móvfić o niebezpieczeństwie wojny. Na­
tomiast to, co się dzieje w Grecji wskazuje 
jasno, że rozpoczęte przez U gę wojskową 
kroki, zmierzające do ostatecznej aneksyi 
Krety, mogą doprowadzić do konfliktu Gdy­
by Turcya posiadała fiotę, już  dawno by ła ­
by zajęła Kretę, jako  do ni j należącą. \N 
razie zaostrzenia się stosunków, Turoya z 
na tu ry  rzeczy zwróci się do Tessalii. Krót­
ko streszczając się,—mówił Mllovdnovicz— sy- 
tuaoya rajędzy Grecyą ą T u rc ją  jest Lardzo 
poważna, nie daje jCdriak powodów do skraj 
nego pessymizmu.

Prasa włoska w ar Ly kulach półurzę 
dowyoh rozprasza o b a w y ,. jakoby zbliżenie 
między Austro-Węgrami*i liosyą miału cha­
rakter agresyway na Bałkany. O odrlowie- 
nlu układu w Milrszteg na raz e niema 
mowy.

„N. I|S-. Pressa* z kół dyplomatycznych 
otrzymuje. wiadomoś<;, że tfemonatracya mię 
dzynarodowa flot w porcie Pireus jebt rze­
czą postanowioną.

Równocześnie z kół greckich w Wie­
dniu „N. Pr. Presse" przynosi wyjaśnienie, 
że zwołanie zgromadzenia narodowego przy­
czyniło się znacznie do poprawienia sy tuac ji  
ponieważ.

1) liga wojskowa rozwiążo się:
'2) rząd i król zyskają na czasie ażeby 

skonsoliduwuć warunki wewnętrzne Grecył.

Oio ksiądz Błahola w imieniu grom a­
dy wygnańczej kaja się na głos:

psu przykaż progu, a będzie ci leżuł 
A jam cię  ziem io rodzinna od b ieża ). .
N ic  m iłow ałem , jakem  miał m iłować,
Alom  cię przeda), jak Judasz za myło...
N io bojowałem, jakem  miał bojować,
/ a  c ieb ie , coś jo :l nu krzyżu przybitą...
N ie zachowałem , co miałem zącłiowąe... 
/.(lriidziłom chatę, lipami zakrytą,
Kióra chow ała mię, jak matka synu, — 
Zdradziłem! .. Moju wina! Moja win I...

(irzinotnął się  w piersi, a tuż, juk sto młotów  
11uknuły twardo zaciśn ięte ręeo,
A du-ize padły w proch....
I luk nas zeszudł św it i ja.mość sina  
W tających szeptach: — Mojal... moja w iiul...

Oto Żuraw
... ohnrącz przed siebie
Wrziąl o k iąg ły  lochew , do piersi przycisną)
Podniósł oburącz i rzekł:
—  Tyś to jest owa straw a pierworodna,
B ez której nijak o n ie  s ię  nie luożem!
N ie  jeno żyw ot i djuzu Urn głodna,
N in ie  ty n ie pachniesz polam i a abożem... 
B łogosławiona treść- t,wrja aż do dua 
I ręka matkj, co kr*yź kreśli nożem  
Pr»ez twą rnmianość, nim ezoladz obdzieli...

Wiążo ich w jodoąz duchem wspólnym 
przejętą, gromadę i mowa ojczysta, której 
pozostają wierni, boć przecie

... w żadnej mnej mowie w całym światu  
Tej gorącości nicm asz, tęgo «iu<- Lo...
Czy matco — matko! czyli bracie! — bram  
Po polska rzeczesz, to aż ogień bucha,
T a k i ci słodkość w tern, taka woń kw iato'
A  to i Chrystus Pan najradziej Słuchu 
Polaków . A tan Ojcze nasz — sam zm awiał, 
Gdy zmarłe wskrzeszał a chore uzdrawiał

Przocio z Muryaekioj wieży to hojnały 
Po polsku graią w cztojej św iata strom e ..
A kiedy nuród gruchnie: św ię ty  Bożcl 
'Jo co? .. To to jost nie po polsku mc/ó?...

Smutek, nędze, ból, upadki i wielkość 
a siła i mądrość tego ludu stanowi treść 
poematu Kiuic.pnickiej, który lśni się od pe­
reł i drogocennych w panialośei.

Wszelkie obawy wojny są bezpod­
stawno.

„Loc. Anz.“ przynosi z S ńii wiafo^ 
mość, że minister wojny Paprikow oświad­
czył, iż nie pytał się rządu tureckiego, co 
znaczą obecne zbrojenia nakazane na grani­
cy turecko-bułgarskiej. Uząd turecki ma 
peine prawo robienia tego, co uzna zdf s to ­
sowne, nie potrzebuje tedy nikomu dawać 
żadnych wyj»śnień.

Bujgarya pragnie ntr7.yiuaiiia poknju i 
nie żywi żadnych zamiarów wojennych.

']’en sam d/iennik donosi z Sofii w 
drugiej depeszy, że agi tacy a wśród społe­
czeństwa bułgarskiego przeciwko wyrokom 
wydanym w Salonikach przez sąJy nadzwy­
czajne tureckie na Imlgarów oskarżonych o 
agi tacy e antytureckin rośnie w sposób nie­
słychany. W całej Bułgaryi hędą się od by­
wały teraz zgiomadzema protestująca. )trze­
ci w ko dzikiemu po-tępowaniu lurl ów z buł- 
ga 111 u ii.

I M i a  f k  wybirów 
in Anglii.

—o—
(Home rule autonomia krajow a Irlandyi).

Wybory a n g ie l s k i  już są na ukończeniu
Wynik ioh je s t  dla rządzącego s tron­

nictwa liberalnego niekorzystny. Stronnictwo 
liljeralne utraciło większość w parlamencie 
angielskim. Wprawdzie i konserwatyści 
większości nie uzyskali, atoli mała to pocie­
cha dla panującego stronnictwa liberalnego. 
Samo o własnych silach stronnictwo libe­
ralne rządzić w /ąoclnoczonem Królestwie 
nie może. Musi uciekać się do koalicyi s tron­
nictw; nawet ze stronnictwem robotniczem 
liberaii nie będą mieli większości, n dopiero 
w połączeniu z narodową partyą irlandzką 
powstaje wielka większość liberalna. Na 070 
członków parlamentu absolutna większość 
wynosi :kn.’ głosów'. Liberaii mają ‘27-1, wraz 
ze stronnictwem robotniczem :Jir>, wraz z ir- 
landczykami Obb. Hdyby irlandczycy połą­
czyli się z konserwatystami (co jest rzeczą 
wcale nie wykluczoną), wówczas konserwa- 
tywno-irlandzka większość wynosiłaby Bti.i, 
czyli ] 7 głosów ponad absolutną większość. 
Z taką większością roboczą—worldng majo- 
r i t y  — wprawdzio żyć można, ale reform 
wielkich nie można przeprowadzać. Irlandczy­
cy są więc języczkiem u  wagi. Irlandczycy 
są stronnictwu liberalnemu potrzebni, ale 
posłowie nnrolowi 7, Irlandyi mają własne 
cele pj lityczne, własny program, do którego 
urzeczywistnienia dążą, Za cenę autonomii 
Jrlandyi n u ż e  stronnictwo rządowe mieć 
klub irlanJcz-yków do wszystkich wielkich 
reform konstytucyjnych. Ale ta cena wywo 
ływała zaw»ze w Auclii wielkie oburzenie 
1 na tem żądaniu homo rule padła większość 
liberalna Gładstóne’n, rozbiło się stronnictwo 
Iib°ralue i ua tym  gruncio powstali unioni- 
ści, którzy za żadną cenę nie chcą przyznać 
Irlandyi upragnionej autonomii krajowej 
z- własnym irlandzkim parhfhientteiw- i i r ­
landzkim rządem krajowym. I w tom tkwi 
tragedya liberalnych stronnictw wr Zjedno- 
czoneuj Królestwie, które tak długo utrzy­
mują się przy rządzie, póki nie przystępują 
do urzeozywistnfonia istotnie liberalnego 
I sprawiedliwego wobec Irlandyi programu 
home rule.

Z tą chwilą, kićdy większość, liberalna 
w parłamoncio angielskim przystępuje do 
urzeczywistnieniu programu narodowego ir­
landzkiego i chce nądać; irlandyi pełną au­
tonomię krajową, pryska liberalizm aftgiei 
ski i stronnictwo się rozbija: na unionistów 
i zwolenników autonomii Irlandyi i wtedy 
do steru przychodzą konserwatyści i unro- 
niści.

1'rzed czterema luty większość liboral- 
na wynosiła :57-i. głosów, popierało j ą  s tron­
nictwo robotnicze, liczące 51 głosów', i klub

Dość wspomnieć list Jana Grudy, zna­
leziony wśród jego szmat po śmierci, gdzie 
żegna rodziców, którzy w ojczyźnie pozosta­
li... list, kończący się słowami:

A terał żegnam i kłaniam się pięknie 
Oj- 70  i Matko do samych wam kolan...

. /  gnam już wszystkie życzliwe sąsiady  
1 całą  na^Zą rliudubj, i pole,
/-g n a m  i grusze na miedzy, i sady,
I żytnie brogi i zasiek w stodole.
I cala wioskę od płola do plota 
I kosę moją żegnam już, i w rota ..

... Teraz mi dajcie bić z wieży wo dzwony,
Od wschodu słońca do zachodu słońca,
I niechaj będzie Cnrystus pochwalony!
I oslaj z Rogiem moja kochająca 
Matuohno dr ga! I tv ojcze miły,
I kłaniam wam się  od mojej m ogią!...

Albo kazanie księdza lilahoty:
  To takie wa; ze nbycTajt?
To msza i kościół i Bóg u was Jjfacbn?
N a P olskę patrzcie, co nam przykład daji-' 
Polska! P o 'a cj! W ywodzą s.ę  z Lacha 
Czyli tam z L ecba. To, paoie, uio drwjnki!
A  sły szc ie , jak  to śp iew ają gud/iuki.

—  Polska!... By nie śaj«g. co drogi zagrodził, 
Chrystus Pan byłby w P olsce się  narodził!
A lo to nic jest! W szak stoi w kolęd /io  
Źe Polsku w św iatłach Deiioem skich stanio 
Nad narodami. Żo z niej to się  wszędzie 
.Rozniesie ono wiosenno śpiowanio  
W olności św iata. Że wyjdzie orędzie  
I newy zakon narodem się stan ie,
Przez moc, co nic jest francuska, ni włoska 
Ani angielska, alo jost moc Boska!...

N a klęczki durnie! Tto o czom tu mowa,
Tego na klęczkach słuchać wam, hołota!
Polska.,, polnego narodu królowo,
Pata przetkana w kwiatuszki zo złota,
Cała w łez  srebrze, ca ła  rnbioowa,
(Id krwi otiarnej, co tam je st  z u W ota...
Boże!... Po co ja  gadam? Po co płaczę?
O, P o lsk o ,--P o lsk o ,—kiedyż cię zoLaćzę!. .

Twardy, chłopski ból. przeogromna nie­
dola, mrokiem bezwlum-j ciemnoty przesią­
knięta, (mutftk, łzy, tęsknota stanowią l.reść 
riujwiękazego dzieia Konopniikioj, które w 
literaturze naszej zajmie jedno /. miejsc nuj-

irlandzki, Ł. z, nacyonaliśei, liczący s i  g b -  
-'ów. Uty&m przeto posiadali olbrzymią więk­
szość przeszło 500 głosów, i wtedy s tron ­
nictwo liberalne, k:ed,y mogło to czynić, nie 
załatwiło kwestyi irlandzkiej, przystąpdo do 
reform wewnętrznych w Anglii, do walki 
z lordami, pocieszając irlandcz.yków, źe przyj­
dzie kolej na autonomię irlandzką po uchw a­
leniu reform wewnętrznych w Anglii, po 
uchwaleniu spoleeznei rr f irmy zabezpiecze­
niu na starość, po uchwaleniu reformy po­
datkowej, po budżecie sp Icc/nym, po zwy­
cięstwie nad izbą lordów. D/isinj stronni­
ctwu bberalne wraca do parlamentu osła­
bione, bez większości, /.dane ria laskę s tron ­
nictwa robut niczego i irlandtzyków. Teraz 
byłaby pora na zmatwienie kwestyi irlandz­
kiej, którą posłowie narodowi z Irlandyi 
wysuną niezawodnie jako warunek należenia 
III) większości rządowej. M żna więc bez 
przesady twierdzić, że faktyczne zwyoią Iwo 
przy wyborach odnieśli irlandczycy, których 
rola w parlamencie angielskim urobki do 
znaczenia decydującego c?ynnika.

Premier As<|UiLb w swej mowie w Al- 
bert-1 fali nie zajął wobec autonomii irlandz­
kiej jasnego i zdecydowanego stanowiska. 
Już w cżasie wyborów po pierwszej klęsce 
liberałów, „naganiacz" liberałów nir. Pense 
tłumaczył na korzyść autonomii irlandzkiej 
niejasne programowe stanowisko premiera.

W czasie wyborów r. P)On stronnictwo 
liberalne nie zobowiązywało się przeprowa­
dzić hornfe rule, uważając, że sprawa irlandz­
ka nie jes t  na razie aktualną i do progra,mu 
wyborczego liberałów nie należy.

Obecnie -twierdził mr. Pease — gotowe . 
je.-A stronnictwo liberalne, przystąpić do tirze 
czywislnienia programu autonomii irlandz­
kiej o ile się da p godzić z jednością Zje­
dnoczonego Królestwa. Po tej 1110wio zaraz 
jak  1. ijustrzej wystąpił „T.mes" przeciw 
lej inlerpretacyi programu mr. Ająuilha. 
Zarzucił stronnictwu liberalnemu brzydką 
metodę walki, rodzaj brudnej sztuczki adwo­
kackiej (dii ty trick). Mr. Pease wtedy bo­
wiem począł w duchu irlandzkim interpre 
tować program rządu liberalnego, kiedy 
pierwsze klęski liberałów otworzyły im 
oczy, że nie będą mogli liczę ć na więl- szość 
w kraju. „Times* zwrócił się do Anglii 
z przestrogą, żeby uważała dobrze, co libe­
ra! i w kwestyi irlandzkiej robią, gdyż jest 
podejrzenie, że liberaii kiedy raz z irland- 
czykurni i stronnictwem robotniczem Uzy­
skają większość, wówczas zuiosą iu-.lo izby 
lordów, a usunąwszy raz tę przcszkpdę, 
przeprowadzą home m ir ,  która zniesie su-i 
premacyę parlamentu angielskiego. J

Można zatem powiedzieć, że tylko jeJ  
dno stronnictwo odniosło w tych obecnycłi 
wyborach wielkie zwycięstwo: nc.rodo.vJ
stronnictwo irlandzkie. Bez -klubu naród «  
wago irlandzkiego, niema stałej p o w a ż n J  
większ* ści w parlamencie angielskim. ■  

I to stadowi przedm iot.troski zarównB 
dla stronni. Lwa liberalnego, jak. i dla s t r o i ł  
nictwa unionistów i konserwatystów i. d ł l  
tego dziś rozważany jes t  plan w ytw orzenH  
wiel aej partyi umiarkowanej z. łona o b B  
dwu stronnictw 2; pominięciem .ultrasów r H  
dykalnych i ultrasów konserwatywnych. B  

Anglicy uważają bowiem i t l a n d c z y k B  
za stronnictwo obce w parlamencie a n g i H  
skini. A tymczasem wybory obecne o d d iH  
właśnie s tronnictwu narodowemu ir lan^H  
kiciu u decydującą rolę w  sprawach a n g S  
skich. K

Przylem zważyć należy, że pos lo"®  
irlandzcy wprawdzie w znacznej części [ B |  
gram liberalny rządu przyjmują, lecz w 
lu kwesty ach ze stronnictwem l i h e r a l i f l |  
nie mogą się zgfldzić. Głównie ro zc h o ^ H  
się ich drogi w sprawie cel och ronnych .B B  

Irlamiya jes t  krajem rolniczym. B S  
łandzcy fermerzy chcą ochrony ro ln ic tw B jH  
pomocą wysokich ceł na zboże i p ro d i f lH  
rulnicze. Konkurencya rolnicza D a n i i ^ B  
przypada wcale do gustu rolnikom i r l a ^ B  
kim, którzy na targu warzyw, masła, 
ka, fiim, jaj chcą się utrzymać sami i < H H  
bez konkurencji  duńskiej pro wian tować B B  
sta angielskie.' B |

przednicjszych. Nie wywołuje ono audi w ra­
żeń przygnębiających, bo mówi o niespoży­
tej mocy ducha luuu, która chrztu światła 
łaknąca jest i spragniona. Nie zaprzepaszcza 
ów poemat przedziwny nadziei, otuchę do 
serc czujnych wlewa ..

Krwawa niedola wyrwała tę gromadę 
z ziemi ojców i na zaprzepaszczenie, zda się, 
za oceany, w puszcze pierwotne a obce, rzu ­
ciła.... Lecz w piersi jej obok lęku i trwogi 
dostrzedz polrafda Konopnicka i poczucie 
jakow tjś  wielkiej krzywdy, wyrządzonej 
owym lasom, pt lom i niwom, które się lam  
w opuszczonej Pojsce ostały. ...poczuc e wi­
ny, która z tęsknotą, niby gorycz ?e Kami 
się. zmięszaw'szy, n ie 'da je  im na obczyźnie 
się zakrzewić i do powrotu zmusza...

Więc wracają .
...Id/iem  do ciebie, ziem io, nialko oa za,
Koś z pierworodnej zrodziła nas j/linj!
Idziem do eiobie, rzoiza tw jja  ptasza, 
Powracające do gniazd swoich ".yny...
N iechaj nas dola, jak paździerz rozpra za, 
Krzykniesz?—^Wnet twoje zbiorą się drużyny, 
Przez unię twojo i na twe wołanie, 
bud wierny tobie 11 boku ci stanic.

...Idzicm do ciebie, ziem io, matko m iła,
By upaść, czołom  na twojo zaproże...
N ic  jeno liczba my,— ale i siła ,
N ie  jeno pług my, co łany twe orze,
A le  i pieron, co P.ńg go posyła,
B y w alił bory o spróchniałej kor/p ...
N ie  jeno proch my, co z wiatrem polata,
A le i bary, dżwignąco pół świata!

...M lot!vmi walić będziem w 1 Wojuj kuźni,
Sochą w rozświtach krajać twe zagony,
Aż ci s ię  pęto u szyi rozluźni,
A i, buebnio z ciebio ogień zatajony..
N iechuj nas nie tknie niki, niechaj nie bluź: i,
Ż e  nie masz synów dia swojoj obrony!..

Młodzieńczo silna, kojąca wiara, jrzo- 
pojona wonią i świeżością przeoranej p łu ­
giem wieśniaczym niwy ojczystej, bije z ka rt  
lej księgi, budzącej i podziw szczery, i g lę, 
bofcą cześć dla jej twórczyń*.

Edward Paszkowski.
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Także w sprawie podalku gruntowego, 
w sprawie podatku od spirytusu irlandczycy 
zajmują inne aniżeli stronnictwo liberalne 
stanowisko. Na tym punkcie i na wielu' 
innych punktach ekonomicznego programu, 
irlandczycy są bliżsi stronnictwu konserwa­
tywnemu, aniżeli stronnictwu liberalnemu.

Wszakże swe interesy ekonomiczne 
gotowi są podporządkować interesowi naro­
dowemu i za cenę autonomii Irlandyi goto­
wi są głosować z liberałami i uratować pbe- 
cną większość rządową. Ale tylko za tę 
cetę . Ale też tu przychodzi interes naro­
dowy angielski w grę. Nieraz już tak by­
wało. że koło narodowe irlandzkich posłów 
było taktycznie języczkiem u wagi.

Pamiętamy jak w r. 1885 i w r. 1892 
irlandczycy decydowali o większości. W cza­
sie ostatniego ministerstwa Gladstone’a 
stronnictwo liberalne było faktycznie, jak 
dziś, w mniejszości. Tylko w koalicyi z klu­
bem narodowym irlandzkim mogli libcrali 
utrzymać swą większość.

Zażądali zwykłej ceny: autonomii Ir- 
landyi. Gladstone ofiarował tę cenę, alt 
padł na tern. Po upadku GladstonUa ster 
rządów objął lord Rosebery. Ale wystarczy­
ło jedno głosowanie w sprawie środka wy­
buchowego „Cordite", aby utrącić lorda Ro­
sebery wraz z całą sztucznie zbudowaną 
większością liberalną. Od lego czasu przy- 
słowlowem stało się w Anglii Cordite votum. 
Było istotnie wybuchową materyą, było dy­
namitem, który wysadził w powietrze rządy 
liberalne w Anglii. Od tego czasu przez lat 
13 następnych liberali nie mieli większości. 
Wysadzeni z siodła, przyszli dopiero w r. 1906 
z Campbtl-Bannermanem, później z Afąui- 
them i pozwolili odrazu rządzić skrajnym 
elementom.

Budżet Lloyd-Geoige a był istotnie pró­
bą wytrzymałości konserwatywnej w Anglii. 
Okazało się, że większość anglików na 
dziś odrzuca próby radykalizmu społecz­
nego.

Stronnictwo liberalne musi znów chro­
nić się pod skrzydła opiekuńcze irland- 
czyków.

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy koa­
licja  pozwoli na długo utrzymać się rządzą­
cemu stronnictwu liberalnemu.

Ale jeżeli stronnictwo liberalne ma się 
wogóle utrzymać przy sterze rządów, to 
udzielenie autonomii krajowej Irlandyi jest 
jedyną ku temu celowi drogą

Prędzej lub później musi uzyskać Ir- 
landya swą Home rule, o którą walczy od 
wieku z taką wytrwałością. Pamiętać nale­
ży, że sympatye liberałów są po strome 
autonomii Irlandyi, za którą oświadczają się 
irlandzko amerykańskie żywioły w Unii ame­
rykańskiej, tudzież najpoważniejsze głosy 
z kolonii wielkiego państwa Brytyjskiego. 
Niedawno Dominion of Canada wypowiedzia­
ła się przez usta sir Wilfreda mnrier za 
autonomią Irlandyi, tak samo (Ummen- 
wealth of Austraba przez usta nn. Deakin. 
Także król Edward sympatyami swemi stoi 
po stronie Home ruin. W obecnej sytuai-yi 
Irlandya .ma szansę uzyskać pełną autono 
mię krajową. W. L.

Z p o w o d u  o d e z w y  n i e m i e c k i e j .
 CCC —

Ccntrnm f l id y  Państw a rozważało na pouedze- 
nin dnia 20 stycznia wniosek Kaufmana, który wypo- 
v tedział się  za niezbędnością ogłoszen ia protestu 
przeciwko odezw ie profesorów niem ieckich.

N a posiedzenia byli obecni posłow ie polacy, ale, 
jak pisze «Riecz», tylko w liczbie czterech, motywując 
nieobecność innych tern, że w tak drażliwej kw estyi. 
jak i&, polacy nie chcą liczbą swoich głosów  przechy­
lić  szali na tę lub inną stronę i narazić się potem na 
jakiokolw iek zarzuty.

Projekt KauimaDa popierali gorąco Ncudbardt i 
Deytrich, zaznaczając, że rosyjska godność narodowa 
wym aga ogłoszen ia protestu.

Natom iast Jerm ołow, Saburow i W asilczykow  
w ypowiadali s ię  stanowczo przeciwko protestowi, u- 
znając podobne w ystąpienie za nieodpowiednie dia 
centrum  Rady Państw a.

Podczas rozpiaw jeden z posłów zaznaczył z ło ­
śliw ie , iż nie dziw i się , że  tacy prawdziwie rosyjscy 
ludzie, jak Kaufman, Neudhardt i D eytrich , są bar­
dziej patryotycznie usposobieni, niż tacy niem cy, jak  
Saburow, Jerm ołow i W asilczykow .

O statecznie uchwalono protestu nie ogłaszać.
Praw ica Rady Państw a protest w zasadzie u- 

cbw aliła. Uważając jednak, że miałby on zn iczeDic 
dopiero wtedy, gdyby się  doń przyłączyło cenlrum, 
postanowiła z protestem nie występować.

S. p. Bronisława Dowiakowska.
—o—

W czwartek, d. 21 b. m., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie zmarła w Warszawie 
znańa i ceniona b. primadonna opery war­
szawskiej, Bronisława Dowiakowska.

Pierwsze swe studya wokalne odbyła 
ś p Dowiakowska pod kierunkiem (JuatTi- 
niego- b. dyrektora opery, a po raz pierwszy 
dała się słyszeć w operze „Stradella" Floto­
wa. Rozporządzała repertuarem szerokim, 
składającym się ze 100 prawie oper, a feno­
menalna pamięć umożliwiała jej w ciągu 
dni kilku przygotowanie najtrudniejszych 
partyi.

Znakomitą była Walentyną w „Hugo- 
notach", choć i królowa Małgorzata w tej 
samej operze nie miała kunsztowniejszej 
w sswycb koloraturach wykonawczyni.

Aida i Amneris w „Aidzie", Yioletta, 
Elza w „Lohengrinie", Elżbieta w „Tann- 
biiuserze", oto wytyczne punkty w olbrzy­
mim repertuarze tej znakomitej śpiewa­
czki.

Folscy kompozytorowie: Moniuszko, Min- 
cheimer, Grosman, Hertz i innij mieli w niej 
świetną odtwórczynię dzieł swoich; zarazem 
czutą i dbałą o ich powodzenie przyjaciółkę 
i opiekunkę.

Najzasłużeńsza ze śpiewaczek warszaw­
skiej opery polskiej, Wytrwała na tern sta­
nowisku od r. 1858 do r. 1894.

Dobra koleżanka i ofiarna artystka, 
brała bardzo często udział w koncertach na 
różae cele dobroczynne.

D. 20 maja 1894 jr. ś. p. Dowiakowska 
obchodziła 35 letni jubileusz swej wybitnej 
działalności scenicznej; publiczność zasługi 
jej uczciła należycie, darząc ją rzęsistymi 
oklaskami i stosami kwiatów, rzuconych na 
scenę.

Po uwolnieniu się od obowiązków ar­
tystki scenicznej, ś. p. Dowiakowska po­
święciła swój czas i doświadczenie artysty-

D

czne kształceniu młodocianych talentów, 
którym starała się, najczęściej bezintereso­
wnie, wpoić dobrą szkołę i szczere zamiło­
wanie do sztuki. ’

Do ostatnich chwil życia ś. p. Dowia­
kowska zachowała kult dla sztoki, nie ob­
cym jej też był żaden ndtty przejaw z ży­
cia muzycznego, żaden utwór muzyczny, ża­
den nowy taient wykonawczy; dopiero około 
Bożego Narodzenia poczuła się niedomaga­
jącą, zaczęła się leczyć, a następnie poddała 
się operacyi, w przypuszczeniu, iż cierpi Da 
kamienie żółciowe.

Nóż operatora . jednak wykrył raka 
i, po dokonanej oregdaj operacyi, ś p. Do­
wiakowska zmarła wczoraj o godzinie 1-ej 
m. 30 pp.

Pogrzeb zwłok ś. p. Dowiakowskiej od­
będzie się jutro d. 25 b. m.

G l o s  w o l n y .
Po artykule Grunwaldzkim p. Paszkow­

skiego, wypowiadającym się elokwentnie na 
temat jednego®zasadniezego frontu, czytamy 
w 5-ym numerze „Dzień. Kij." artykuł p 
Idema o zaborze pruskim. P. Idem zapew­
nia, że „w roku ubiegłym społeczeństwo 
polskie zdawało sobie sprawę, że tylko we 
własnych siłach może szukać ratunku od 
zagłady", a parę linii niżej uzupełnia tę 
wieść drugą, wiele prawdziwszą. „Posłowie 
śląscy, omamieni chwilowym sojuszem z blo- 
k em centrowym, ulegli złudzeniu, że moż a 
zażegnać hakatę zapewnieniem o swej lojalno­
ści". P- Idem nazywa to „zamieszaniem nieu- 
niknionem w walce".

Takie wystąpienie, taki krok polskich 
posłów, nazywać się powinno niepoczytalno­
ścią umysłową ich świadomości politycznej— 
jeżeli odrzucimy motyw jakiejkolwiek złej 
woli tychże—oraz bezmyślnością tak naiwną, 
że sięgającą daleko poza granice dozwolone 
posłom cięmiężonego od tylu lat narodu. 
Myś'ę, że wybrańcy polscy mogli byli już  
dawno nabrać doświadczenia sprzecznego 
z optymizmem tendencyi lojulietycznyoh.

Bynajmniej jednak nie przyszło do 
tego. P. Idem powiadamia nas: „Nastąpi! 
szereg uświadczeń posłów, Napieralskiego 
i towarzyszy, że. społeczeństwo polskie uznaje 
swój stosunek do państwa pruskiego nie za  
prawno polityczny, lecz za MOR A L M ', że ta  
dnych sprzecznych z  taktem pojmowaniem 
swego stosunku aspiracyi polacy nie m ająu.

Wyż przytoczona przez p. Idema deklara- 
cya posłów, poza swoją potwornością polity­
czną była jeszcze bezczelnem kłamstwem, 
złożonem przez posłów w imieniu narodu. 
Albo... niem nie była. Organ kanclerski 
zauważył, nie ironicznie, ale słusznie mojem, 
zdaniem, że oświadczenia polskie świadczą
0 skuteczności polityki dotychczasowej. Z >- 
baczmyz bowiem, jak zareagowało społec.z. ń-: 
stwo na tę potworną deklarację swoich wy­
brańców. Cytuję dalej artykuł p. Idami*:. 
„Rozległy się protesty, wskazujące szkodli 
wośćpodobnej politycznej rezygnacji, ostrze­
gające... etc." Przepraszam pana, Sz. p 
ldenue ostrzeżenia i w skazów'ki, po takim 
fakcie znamiennym, znieważającym godność 
narodową—nie nazywają się w ludzkim ję 
zyku protestem spcłeczeństwa-narodu. Spo 
łeczeństwo nie zareagowało wcale i w żaden 
sposób. Nie zmuszono tych nikczemnych
1 niezdarnych posłów do złożenia manda­
tów, nie odebrano im czci i zaufania w na­
rodzie. Dalsze słowa Pańskiego artykułu są 
jeno endeckim Tain-tam, zagłuszającym bó! 
sumienia w narodzie; są one nawet w sprze­
czności z własną myślo\vą podstawą. Pan 
powiada: „Wyrobienie polityczne ludności 
polskiej dało jej możoość odszukania wła­
ściwej drogi w chaosie sprzecznych poglą­
dów i teoryi politycznych". Tymczasem 
fakty świadczą właśnie, że wyr aro łowienie 
nasze z ducha w klasie panująeej jest bar­
dzo silne. To, co Pan z& polityczną zasługę 
poznaniaków poczytuje, jest w znacznej mi“- 
rze zasługą niemiecką, ekonomicznie kultu­
ralną. Ich kcnstytucya, ustalona na niewzru­
szonej podstawie prawnej, pozwoliła nawet 
obywatilom Jl-go stopnia korzystać w szkole 
dobrodziejstw państwowej kultury ekonomi­
cznej wysokiego poziomu. Kulturalna eko­
nomiczna walka o byt materyalny zamoż 
oych średnich warstw społeczeństwa \ zawsze 
daje realniejsze wyniki, niż działalność fi­
lantropijno pedagogiczno-ideowa, podlegająca 
wahaniom mody, którą s ę właśnie rozwija, 
gdzie indziej.

Istotnie, wysoce imponować nam może 
w Poznańskiem, działalność banków parce- 
lacyjnych—polskich; towarzystw wzajemne­
go kredytu—polskich; kółek i spółek rolni­
czych—polskich. Pozwólcież jednak, Pano­
wie, przypomnieć sobie, że gdzieindziej, bliżej 
nas, zupełnie niedozwoloną jest ta właśnie 
działalność, za pomocą której bronią się po­
znaniacy. Niemieckiej komisyi kolonizacyj-, 
nej oni przeciwstawić mogli polski bank 
narcelacyjny. Gdzieindziej bankowi wło­
ściańskiemu nife można nic przeciwstawić. 
Nie można, z powodu praw zasadniczych, 
ciężko zacofanych, niepodlegających rewi- 
zyi, obalających swoją literą i swoją niena­
ruszalnością statuty wszelkich stowarzyszeń. 
To też, zdaje mi się, i to bardzo poważnie 
mi się zdaje, że p. Zygmunt Chojecki opty­
mistycznie się myli, mówiąc o uwłaszczeniu 
na Kusi polskich czynszowników... Prosili- 
ayśmy o cyfry sprawdzone i statystyczne 
zestawień.a w tej mierze. Wracając do ar- 
ykułu p. Idema, powtórzyć jestem zmuszona: 
„Znowu potrzebujecie widoku, któryby 

w was wlewał siłę i otuchę wzmacniającą. 
Ciągle się tak krzepicie i umacniacie odwró­
ceni od prawdy,  ciągle się podpalacie i grze­
jecie, zimni jesteście, jak sople lodu, martwi 

całych kupach, jak kupy popiołu".
Zakres dzisiejszych  nawoływań do ob­

chodu Grunwaldzkiego, wobec gruntu spe- 
eczno-narodowego, o jaki się ten obchód 

dziś w Polsce oprzeć musi—jest szopką bła- 
zeńską w stosunku do wielkości wielkiej 
rocznicy.

Wiktorya Dąbska.

Zdaje mi się jednak, że ów chłód, 
o który oskarża p. Wiktorya Dąmbska, nie 
est znowu w sprawach, wymagających 

objektywnej oceny, rzeczą tak dalece szko­
dliwą. Naprzykład, w chwili oburzenia na 
josłńw śląskich, odrobina „chłodu" ułatwi 
aby szanownej autorce przypomnienie, że

wybrańcy polscy ze Śląska nie mogli „od- 
dawna nabrać doświadczenia", bo Śląsk 
od bardzo niedawna w ruchu narodowym 
polskim przyjmuje udział i od bardzo nie­
dawna jest przez polaków w parlamencie 
niemieckim reprezentowany. A w ten spo­
sób i tragiczny wniosek, że miał słusz ość 
organ kanclerski, mu dałby uledz pewnym za­
sadniczym zmianom. Wówczas przypomnia­
łaby może Szanowna auiorka o wiecu w Sta- 
wiskuch i nie obarczyłaby społeczeństwa 
w Poznańskiem ciężkim zarzutem, że.nie za­
reagowało ono wcale, lub że „wynarodowie­
nie" tam jest bardzo silne.

Kwesty a , gdzie lepiej—tam nad Wartą, 
czy tu nad Wisłą i Dnieprem, i co jest przy­
jemniejsze: komisya kolomzacyjaa, czy „pra­
wa zasadnicze"— jest bardzo skomplikowana 
i nie da się załatwić przygodnie wybuchem 
oburzenia na ślązaków lub poznańczyków 
za to, że nie zawsze dorastają do naszych 
idealnych wyrmgcń.

Co zaś do tych ostatnich, to zapewne 
zgodzi się ze mną Szanowna autorka, że nie 
w każdej chwili dadzą się one wprowadzać 
w życie, to też mierząc objawy lego życia 
miarą ideału, trzeba pamiętać o realnych 
warunkach życia i jego wymaganiacu. Bądź­
my jak najgorętsi w uczuciu, lecz chłodni 
w rachubie, bo inaczej będziemy ciepli i w je­
dnym i w drugim.

Idem.

Z prasy rosyjskiej.
„Nowoje Wremia" nie może się u- 

spokoić.
tP rześlaćow auia  ze strony wład? polskich (w Ga 

licyi) wywołały burzę prote»*6w w Towarzystw ie Lalic- 
ko rosyjskiwn i w pra»io Kolonia lulicko-rosyjska v. 
W iedniu ułożyła um olywcwany protest przeciwko po 
stępówaoiu (?) władz galicyjskich, przypominając na 
miestoikowi Dobrzyńskiemu, że miasto, w k tu rem o 
śm ielił s ię  on w -*ejmie negować i.-toinnip ludności ro 
syjskiej, zostało zbudowane przez Lwa Daoiłowicza. 
M iejscowa prasa rosyjska przyp-mina polakim  galicyj 
skim, że ich własny rozkwit narodowy opiera się  na 
crublach wędrują; ych» z W arszawy i wogóle z Króle 
stwa. Boz trgo pod rzymania upaliłyby liczne polsku 
iuslytucye kulluralne w Krakowio i Lwowie. A tym 
czasem społeczeństwo rosyjskie w Rosyr mało się  iutrf- 
rosięe syiuacyą swoich hraci z pod Karpat.. Rozpoczę­
te w G alicji prześladowania powinny naturalnie rozru­
szać je . tembardziej, że uświadom ienie narodowo w Ro 
syi nieustannie wzrasta. Przeciwko uprawnionemu ^og. 
p. parciu na cele kuitoralnc nie inają prawa wyAępo 
wać władzo austrjackie w G alicji, o ile  pozw ał-ją oni 
na takie poparcie z N iem iec o a niemców w Cze/bacl 
i na Morawach, z W arszawy dla polaków na Śląsko 
i w G a lic ji, i t. d, O .y też i m  stosuje się  podwóios 
miara?*

Na takim fundamencie bezczelnego 
kłamstwa ma się oprzeć, według planu Su 
worina, uświadamianie narodowe •społeczeń­
stwa rosyjskiego

Ładne przyniesie owoee ten pos iew .. 
Czy tylko będą one smakowały samym sic.w 
com?...

"Witając nową sesyę Dumy, pisz* 
„Swiet":

cByłoby bardzo pożądano dia zaoszczędzenia czs- 
hu i pracy, ażeby Duma nia zajmował? się  zanadto in- 
lorpelacyauii. Kontrola społeczeństwa nad prawnoścm  
postępowania adm inistracji — to sprana bardzo ważna! 
Ale cała rzecz w tern, że w większości wypadków i u 
i.erpelacye są wnoszone nic dla rzeczywistej potrzeby 
ale dla urządzeń.* skandalu, dla zadokumentowania
tcyw ilnoj odwagi?. Ocz iadn.rgo ryzyka  dla intcryc- 
limhhr, którzy się ukrywają za parawanem nioiykaluo 
ści poselskiej?.

„Fwiet* gotów jest nawet zaprotesto­
wać przeciwko nietykalności poselskiej, byle 
usunąć z użycia interpelacye i zamknąć Uotz 
opozycyi.

Ale „Świet" może być spokąjny. Bo
myśli już o tom i „Gołos Moskwy-’, który 
pisze, że:

«fcc*podstawne zarzuty nie zdołają zachwiać sta 
oowiska większości dam skiej. P rzeznaczenie zmusiło
[II Dumę od chwili powstania walczyć nieprzerwanie
z tymi ż/W iolam i, które faktycznie m ogłyby być jei 
pod-mrą. Z aślepienie r .syjskiej opozycyi postawiło ją 
na stanowisku wrogiem i szkodliwem  nietyle dla tych, 
przeciwko którym skierowaną je st złość opozycyi, ile  
dla trwałości nowego ustroju państwowego.

«Te specyficzne warunki rozwoju konstytucyi ro­
syjskiej znajdą kiedyś w łaściwą ocenę, a tymczasem  
większość dumska musi zużywać swoją energię Da pra- 
■ ę  prawodawczą, a równocześnie na w alkę z wrogami 
Dumy. N ic  się chyba nic zmieni pod tym względem  
w obecnej sesyi?.

„Ruskija Wiedomosti® zwracają uwagę 
na inną okoliczDcść, naszom zdaniem, istoc- 
nie dość ważną. Chodzi o pracę nad bud­
żetem.

*W  bieżącym roku Dum a zamierza odstąpić od 
dotychczasowego zwyczaju i rozpocząć rozważań10 bud­
żetu ed ogólnej debaty budżetowej. J eże li ten projekt 
przyjdzie do skutku, ro/praw j budżetowe mogą D a b ra ć  
bardriej znsaduiczego charaktern, a polityka linansowa 
rządu zostanie wyraźniej odmalowana?.

(]•)•

Z życia prowincyi.
Łuck, 20 stycznia.

(Budżet Lucka.—Plantaoye m iejskie.—Eloktryczność.— 
W ygląd zewnętrzny i wewnętrzne oblicze. — Iuteligen- 
cya, projektomania i brak wytrwałości. —  W ieczór stu­

dencki. — Samobójstwa. —  Zabójstwo).

Zarząd gubermalny zatwierdził budżet na- 
*ze,j[0 miasta, obliczony w r. b. na 42.755 rb. 
Ważniejsze pozycye dochodowe stanowią: 
czynsz dzierżawny z gruntów miejskich-i bu­
dynków— 9,447 rb., podatek z nieruchomo­
ści— 8,760 rb., opłaty z patentów handlo 
wych—6,774 rb., dochód z rzeźni—6,216 rb., 
zapomoga ze skarbu na kwaterunek—6,639 
rubli etc.

Lwią część tych funduszów zabiera 
utrzymanie połicyi—10,871 rb. i etat za­
rządu municypalnego—8,562 rb. Na oświa­
tę ludową asygnowano 6,610 rb., z czego
6,000 rb. na gimnazyum i 610 rb. na szkółkę 
dwuklasową miejską.

W szeregu miast na Wołyniu pod 
względem wysokości preliminarza Łuck zaj­
muje, szóste miejsce. Na pierwszem miejscu 
stoi Żytomierz z budżetem— 492,311 rb., po­
tem Kowel—99,17-2 rb., Równe—65,057 rb., 
Zwiahel—63,986 rb., Krzemieniec—50,076 rb., 

dopiero Łuck.
Kapitału zapasowego gród nasz żadne- 

a nie posiada i ma nawet dług, zaciągnięty 
z funduszów koszernych, na amortyzacyę 
którego rocznie płaci rb. 600.

Pomimo tek niekorzystnych warunków 
magistrat ciągle stara się o rozwój i upięk­
szenie miasta. Świeżo ogłoszono, po zaak­
ceptowaniu przez gubernatora wołyńskiego,

W s K I
— — i mmm im m sam m m m — ł  jwiw ii

przepisy o obs dzc-niu ulic rczmaitemi drze­
wami, jako to akacyami, lipami, klonami, 
topolami, wierzbiną etc., pod karą sądowej 
represji.

O ile nam wiadomo, jes t  to na Woły­
niu pierwsza próba w tym kieruuko, ujęta 
w ramy obowiązkowego postanowienia.

Zabiega również magistrat około roz­
proszenia panujących u nas dawniej ciem­
ności egipskich. 30 lamp elektrycznych, 
o sile 690 świec każda, czynt na przybyszu 
dodatnie wrażenie. Za każdą lampę magi­
strat płaci rocznie po 94 rb. P ta k .  będzie 
w clą'?u lat 20, po ludywie których przed­
siębiorstwo przechodzi na własność miasta.

Przedsiębiorca niemiec Jar, zrobił do­
bry interes i ob cnie stara się o koncesję 
w Kowlu i w Równem, z wiosną zaś zapro­
wadza komunikację automobilową na linii 
Kowel -Fjuek-Równe. Wobec niedogodnych po­
łączeń kolejowych samftchód liczyć może na 
powodzenie.

Ruchliwi ść niemiecka znowu prześci­
gnęła polaków, śród których znaczny zastęp 
techników i inżynierów narzeka wciąż na 
brak warsztatów do pracy.

Powierzchownie więc gród nadstyrzań- 
ski stale się podnosi i rozwija. A!e cóż po 
wiedzb ć o jego wewnętrzueui obliczu?

Inteligencya nasza do wt.lki o byt po­
wszedni zaprawi na i niesłychani* w tej 
iziedzinie trzeźwa, fantazjuje  i oddaje się 
'ludzeniom, gdy  chodzi o sprawy ogólne. 
Buja ona w obłokach' i przy układaniu pla­
nowanie opiera ich nigdy na ścisłym ra­
chunku. Ileż t.> przykładów mamy upadku 
nieobrnjślanych projektów. Towarzystwo bu­
dowy tanich mieszkań dia ubogiej ludności, 
związek nabywania domków na raty, kasa 
pożyczkc-wo-oszczędnościowa dla drobnych 
przemysłowców i rzemit siników, dom pracy 
orzy T u  w. dobroczynności, warsztaty rze 
infeśmicfe, związek chmiełarski przy Tow. 
rolniczem, kółka rolnicze, oddzieł humań- 
skiego związku oficjalistów rolnych,—wsęy- 
Ako to projekty, które z początku entuzjazm 
budziły! Nie badano jednak nigdy realnej 
nadstawy i nie pytano, czy będą środki, 
ii lergia ograniczała się do szybkiego nakre­
ślenia ustaw. Ustawy notabene zwrykle by­
wały wadliwe, bo albo nie przystosowane do 
miejscowych warunków, albo wy biegały poza 
ramy istniejących przepisów. Gdy L-ka us ta ­
wa wróć ła niezatwierdzono, w kąt ją rzu­
cano i nikt nie myślał o poprawiemu uste­
rek A dlaczego? Ro już nowe sitko zawi­
sło na ki łku!

Zicjt-yję przykład najświeższy: przy 
Tow. rolniczem zorganizowano radę* agrono­
miczną. Miała ona nawiązać kontakt z sz r- 
szemi warstwami ludności rolniczej i ćopo 
magać wskazówkami, zachwianym gospodar­
stwom. Myśl bardzo dobra! Ale nie spoou 
laryzowano jej we właściwy sposób. Zre- 
łagownn i nat-mniast ustawę i rozesłano jo 
tylko członkom Tow. przy dwutygodniku, 
który zwykle idzie na makulaturę! A w re ­
zultacie na pierwsze po-uedzenie. 14 grudnia
0 r., przybył tylko jeden ctłonek rady,
1 wócli świeciło nieobce icścią A co nąj 
gorsza: nie było amatorów, którzy by ze wska­
zówek owej rady chcieli skorzystać!

Oto dlaczego, między innerni, nasze 
zrzeszenia (z wyjątkiem Banku wzuj. krę. 
Ryto) kuleją i -za gdębk-#m ■ wŚgż) u ~ 
uiein ekonomicznem nie mogą się ostać.

A rzeczywistość na każdym kroku bo­
lesnych nie szczędzi przykrości.

Mamy „Dom p o 'sk r ,  z takim mozo­
łem ufundowany.

W ubiegłą niedzielę tfdbywał się tam 
wieczór studencki pa rzecz niezamożnej mło- 
lzifiży uniwersyteckiej ?. udziałem artystów 
7 Kijowa, pani Dorjan i pana Wekker. Śpie­
wano, deklam' wunu i odegrano komedyjkę 
w języku rosyjskim. Gdy .jeden za stud-n- 
tów chciał zadeklamować po polsku, poka- 
z do się, iż brak pozwolenia, o którem pp. 
g  spodaize, studenci polacy, wcześn ej nie 
p imyśleli. W sali umieszczono różne, kioski. 
N i  kioskach napisy tylko po rosyjsku. Na 
zapytanie, diaczof'o niema polskich napisów, 
znowu odpowiedź chzrakt*. rys tyczna: „niema 
pozwolecia".

Od pewnego czasu epidemia samobójstw 
nawiedziła nasze miasto. Zastrzelił się pod 
chorąży 41-go kamczackiego pułku piechoty, 
Hurko, roaein z pow. dui>ien.skń-go. Olrut 
się kwa em karbolowym na karair kim 
cmentarzu czelarnik slusarski. Wiszniewski, 
ipłodzieniec lat 16, polak. W  pozostawionej 
kartce wyjaśnia, iż brak zajęcia, nędza, do 
rozpaciliwego kroku go zniewala. Fakt ten 
stal się tematem różnych komentarzy. Praw­
dziwą zaś sensację  wywołał następujący 
tragiczuy wypadek. Kapitan 43 ochockiego 
pułku piechoty, Adam Borodicz, posąctetd 
swoją 50 letnią małżonkę/) zdradę, wskutek 
czego małżonkowie się rozeszli. Kapitan nie 
przestał pomimo separacyi śledzić swojej 
żony, a gpotkawszy w pobliżu jej mieszkania 
domniemanego kochanka, 20-letniego podpo­
rucznika 1'udowikowa dwoma wystrzałami 
l  rewolweru pozbawił go życia. P. Borodi- 
czowa otruła się kwasem siarczanym, osie­
rocając liczne potomstwo. Xy.

Zjazd delegatów 
Związku ofieyalistów rolnych.

Wczoraj o godz. 11 i pół, w lokalu gu- 
bernialrego marszałka szlachty rozpoczął się 
zjazd delegatów oddziałów Związku ofieya­
listów rolDych. Na rannem  posiedzeniu zja­
zdu były reprezentowane 43 oddziały, brało 
udział 74 delegatów i przedstawicieli roz­
maitych instylucyi Związku.

Otworzył zjazd prezes Związku p. Jan 
L;pkcwski przemową, w której wskazał, iż 
trudności natury  technicznej przeszkadza­
ją m u powitać zebranych tak, jakby tego 
chciał. Następnie mówca zaproponował 
uczcić pamięć' członków Związku, co też w 
poważnem skupieniu uczyniono.

Wybory prezydjum  dały następujące 
rezultaty: na przewodniczącego zjazdu wy­
brano p. Stanisława Pfaffinsa. na asesorów: 
pp. Władysława Mecha i Al. Teterina, na se- 
kretnrzów pp. St. Winnickiego, S. Niepom- 
niaszczyja, K. Rutkowskiego. (Prezydyum 
to zostało wybrane na caiy czas zjazdu). 
Następnie przyjęto regulamin obrad, stosow­
nie do którego nik t z delegatów nie może 
zabierać głosu w jednej sprawie więcej, niż 
2  razy. Przemowy ograniczono do 10 mi-

3

nut. Uchwala ta obowiązuje przez cały czas 
zjazdu. Po odczytaniu protokółu poprzednie­
go walnego zebrania przystąpiono do spra­
wozdawczej części programu. S kreiarz za­
rządu Związku, p. S. Duracz, odczytał spra­
wozdani® z działalności zarzą u.

IPizpoczyoa się ono sprawozdaniem z 
działalności SLkretaryatii, które świadczy o 
intensywnej pracy tego organu Związku.

Sprawozdanie ogólne z żjcia  Związku 
oparte zostało na szeregu protokółów, nade­
słanych przez oddziały, ornz na d a r jc h ,  o- 
siągniętjch po porozumń niu się z  oddziała­
mi listo*wn;e lub przez dełegatów. Muleryał 
protokólarny, posiadany prdtts zarząd, nie 
jest zbyt obfity—zaledwie 40 oddziałów na- 
di\-'fało*ngó!em* 105 protokółów ze-swych ze­
brań. Świadczą one jedn.ik o znacznym po­
stępie w roi/woju życia społecznego oddzia­
łów. czego dowe.dem jes t  szereg kwestyi i 
projektów, p tdtfoizonyeh na zebraniach, jak  
to projekty oigamzacyi fi li i  biura pośre­
d n i c t w a  pracy, urządzeń a bibliotek, in s ty tu ­
c ji  wsnól 1 j:elczych i t. d.

W chwili obecnej Związek skrada 
z 83 oddziałów. W porównaniu z ro k ń m  
zeszłym urn Związku przybyło 3 oddziały, u- 
było — s oddziałów. Zamknięto oddziały w 
Monasterzyskach Nk 5, B -Cerkwi At 17, Ki­
jowie Nb 93 i Sieniawie 33. Cztery po­
wyższe oddziały właściwie zlały się z są­
siednimi^ smutniejszy los spotka! oddziały 
złotopulski Nr. 11, pnajwrarski Nr. 34, p^ze- 
n cznikowiecki Nr. 61 i berdyczowski Nr. 79. 
Oddziały te, słabe cd początku, musiały w' 
k ńcu zwinąć swą działalność. Z pozosta­
łych 83 oddziałów, 49 ciyli nadesłały 
w roku sprawozdawczym inUrmacye o swej 
działalności. Za wyjątkiem paru, zorganizo­
wanych wr ostatnich czasach, istnieją one już 
w ciągu 2—:; lat i pa zwalczeniu wszystkich 
trudności początkowych dziś mają byt zu­
pełnie zabezpieczony. Następne 34 oddzia­
łów', czyli 4o j  ogólnej il ści, które nie nade ­
słały sprawozdań, dają się podzo Tć na 2 
grupy. Pierwszą stanowią oddziałj', znajdu­
jące się w warunkach, dopuszczających moż­
ność dalszego istnienia, których przyszłość 
nie budzi specjalnych obaw — są to oddala­
ły: ładyśyńsl<i,sob(ilowiecki, borowiecki, mi- 
galski,*szamrajbwiecki, spiczyniecki, piec żar­
ski, sieniawski, stawiszczański, jałtuszkowski, 
hrycowski, swiatopoł.-ki, żywotowski, majda- 
nieoki, ditiatkowiecki, pryckowski, bohajo- 
wiecki, eha^zczewacki, wohezyski i miro- 
polski — ogółem 2 0 , czyli 24‘J, ogólnej ilości; 
wyszczególnione oddziały składkę swą opła­
cały i mogą być odniesione do kai^goryi 
średnich oddziałów, których rozwój przy 
zmianie warunków na lepsze jes t  zapewnio­
ny. One, wraz z poprzednimi 49, tworzą 
esrupę, stanowiącą & jjf wszystkich, w której 
tętn: życie Związku.

Wreszcie pozostałe 14, czyli L7Ł, są po­
grążone w le.Urgn. Zarząd nie zamyka ich 
je.-zcze w przeświadczeniu, że przyczyną ta ­
niego stanu jest ich wadliwa organ zacTa 
i że dadzą się one przywrócić do życia. Są 
to: sala  no w .ski, latyoKOwski, limanowski, o- 
stropolski, hajsyński, pfoskirowski, wbzsiow- 
czyicowiecki, luedwićmki, .starokonstantynow- 
ski, wcrchowniiiński zmierzy niecki, iiimec- 
ki, sewerynowiecki, łucki.

. .T-*k się sprawa -p1 zeJsta,wU,.co do.ilo- 
s d  tiffdzilłijw. N .3 lepiej;•'p»rzyirsjnirniej n a ; 
pozór, jest z ilością czionkówu Do roku bie­
żącego ilość osób, zapisanych do Związku, 
wynosiła bardzo poważną cyfrę — przeszło 
6 \y s .  Z nich atoli większa część zalegała 
w opłatach składek, inaczej mówiąc, fak ty ­
cznie nie należała do T-W'a. Teraz zarząd 
zdobył się na kick  heroiczny i wykreślił z 
listy wszystki ń  tych, którzy alb' nic nie 
za,;łriciłi, albo przerwali opłatę już w r. 190S. 
Ilość członków została w ten sposób zredu­
kowana o 47 c yłi spadła do 3128. Był 
to krok ciężsi, Ilmz nieodzowny, albowiem 
w .ton tylko sposón możno, bym określić rze- 
czyyńsią zdolność płatniczą T-wa.

Opierając się na esLamiej cyfrze, za­
rzą .1 opracował tabliczkę statystyczną, świad­
czącą o z -olności płatniczej członków Zwią­
zku. Ok.rżało się, że najpewniejsye oparcie 
Związku stanowi grupa ofieyalistów, pobie­
rająca wynagrędzenie 209— cco rb. rocznie, 
następnie—-że wyższe grupy mniej z ri .chę-  
cają się niepowodzeniami i wahaniem w roz­
woju T wa, niż niższe. s,\iu.!czy to, ,ż roz­
wój Związku jjozostaje w prostym stosunk’ 
de uświadomienia jego członków, inaczej—d 
stopnia ich uspołscstdenia. Znnieisz^nić 
ilości członków musiało wpłynąć na zumiej 
szenie budżetu T-wa. Pomimo, iż na mocy 
danych statystycznych przy regularnem o- 
płacaniu składi u suma dochodów wynosić 
powinna 20 tys. rb., zarząd opad swe kom ­
binacje  budżetowe na sumie pr.*wie o p .Io­
wę mniejszej—u  tys. rb  , zabezp eczając w 
ten sposób Związek od wszelkich przykrych 
n :espodzianek.

Jak  to już wskazywaliśmy, jedną z 
głównych przyczyn niepowodzeń Związku 
była wadliwa organizacja  jego oddziałów. 
Już  oddawna zarząd doskonale zdawał sobie 
sprawę z potrzeby zorganizowania stałej kon­
troli nad działalnością oddziałów, w osobie 
stałego organizatora, który, odwiedzając od­
działy, mógłby i uświadamiać członków, i, 
poznawszy miejscowo warunkęJfcastosowy- 
wać do nich organizację Oudzia^w. W r o  
ku zeszłym stały delegat zarządu zaczął ob­
jeżdżać oddziały i od września do stycznia 
odwiedził 35 takowych w gub. podolskiej i 
wołyńskiej. Rezultaty tej wycieczki okaza­
ły się o tyle dodatnimi, pomimo że odwie­
dzanie nnsiio charakter dorywczy i informa­
cyjny tylko, iż zarząd (statecznie przekonał 
się o konieczności utworzenia przy Związku 
takiego urzędu i podniósł obecnie ten 
projekt.

Zo względów technicznych jesteśm y 
pozbawieni możności dokładniejszego stresz­
czenia dzit łainosci zarządu. Wskażemy więc 
na jeszcze jedną zdobycz jego, a mianowi­
cie umożliwienie niezamożnym członkom 
Związku przyjeżdżania na kontrakty  ho Ki­
jowa, w celu wyszukać a sobie pracy, przez 
organizację dla n u h  mieszkań z całkowiiem 
utrzymaniem na czas od 1 lutego do 1 m ar­
ca. Projekt ten zastał urzeczywistniony dzię­
ki znacznej ofierze jednego z cdonków  od­
działu slawuckiego, który złożył na ten cel
1,000 rb.

Tak się przedstawia w ogólnych zary­
sach działalność zarządu Związku. Obecnie 
składa on swe m andaty z wiarą, iż natraf,! 
już  na prawidłową drog,-, która wyorowmi;’i 
/wiązek ze stanu  martwoty i ogóin? j apatyi
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i zapewni m ir  stanowisko niezbędnej dla 
każdego pracownika organizacji społecznej. 
l ’o odczytaniu sprawozdania zarządu, p. W. 
Kilarski odczytał sprawozdanie biura pośre­
dnictwa pracy. W ciągu roku od l stycznia 
1'jOt) r. do 1 stycznia 1910 r. otrzymało ‘232 
podania o posady. Z tycli kandydatów 117 
otrzymało je przez Biuro. Ilość zgłoszeń pra­
codawców wynosi 3 i l .  Porównywując te 
cyfry z cyframi dawnych lat nalwy przy­
znać, że ilość posad dostarczanych przez 
biuro wzrasta. W r. 1907-ym dzięki prA|e- 
dnictwn biura posad obięto 8 1, w ciągu ro­
ku 1908 go 110-cie. -Jednocześnie daje się 
zauważyć wzrastające stopniowo zaufanie 
do biura wśród pracodawców.

Ssdfeegółowo sprawozdanie p. Filarckie- 
go uzupełnił kierownik biura pośredn ctwa, 
p. Tadeusz Osiński, który uważał za swój 
obowiązek wskazać przyczyny, lnmujące 
rozwój tego najbardziej celowego oddziału 
zarządu głównego. Zaufanie o ii prawda do 
biura wzrasta, ale bardzo powoli i bardzo 
'wielu pracodawców woli jeszcze uciekać się 
do rekom endacji osób prywatnych, a newet 
do maklerów, przedewszystkiem więc należy 
zyskać to zaufanie w najszerszym zakresie. 
D ruzą  przyczyną powolnego rozwoju biura 
je s t  brak środków. Ponieważ w wyszuki­
waniu posad najważniejszą rolę odegrywa 
pośpiech, trzeba duło  i często telegrafować, 
a to pociąza za sobą wydatki. Zaradzić te ­
mu mogłoby pobieranie pewnego procentu 
od osób, które otrzymały posady, przeciwko 
czemu nikt napewno oponować nie bę izie. 
Dalej sami kandydaci na posady są nieraz 
winni, że starania biura nie są uwieńczone
-pomyślnym skutkiem, a to w ten sposób,
że nie powiadamiają w porę o otrzyman u
posady, o zmianie adresu i t. d. Wpływa
to nieraz nawet na- stratę wakansu. !Vżą 
dacem  byłoby, aby p. p. delegaci wytłuma­
czyli swym kolegom, poszukującym p sad, 
że biuro posad nie roa do ofiarowania, i że 
może tylko kandydatów polecać pracodaw­
c o m —reszta nie zalety ou biura.

Główmy buchalter Związku, p. Burkat, 
zaznajomił zebranych ze stanem  finansowym 
Związku. Bilans na d. l stycznia r. !'>!<> 
w'ynesił io,łs3o r. Sprawozdanie kasowe z 
r. litoo zostało zamknięte sumą 19,031 rb., 
rachunek kapitału obrotowego wynosi 14,4-48 
rb. Główne wydatki składają się z: kosztów 
utrzymania biura—10 820 rb., kosztów orga­
nizacyjnych— 2,811 rb., kosztów na komitet 
nadzorczy, kom isje  rewizyjną, sąd rozjem­
czy i honorowy, kom isje  Związku—cou 
rb. Dochody T-wa wynosiły 9,396 rb., za­
ciągnięto pnjyczkę z kapitału zapasowego 
2,112 rb. Rachunek wydanych zapomóg do 
d. L stycz. 19()b r. wynosił 2,198 rb., zwró­
conych -2.32 rb.

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, od­
czytane przez p. Załkiuda, głosiło, iż konii- 
sya znalazła wszystkie rachunki zarządu w 
porządku. Co do ogólnego stanu f i n a n s e  
w egu—komisya uważa go za ciężki wskutek 
nieregularnego uiszczania się członków z o- 
płat. Mimo to komisya jest jak najlepszej 
myśli co do przyszłości Związku.

Opinia rady nadzorczej, której wyraz 
dał p. Pfaffiul, względem poszczególnych 
działów zarządu wypadła jaknajpcmyślnicj 

ż^eealkiiusL,•pochlebnie mówca yjyjcagil s»ę o 
działalności biura pośrednictwa pracy. Dając 
ocenę działalnoś n poszczególnych komisyi, 
p, PM fiiis zaznaczył, że intensywność ich 
pracy nieco osłabła, co należy przypisać 
trudności komunikowania się p szczególnych 
członków komisyi. Wstrzymanie się rozwo 
ju  Związku rada Iłómaczy z jednej strony 
stanem ogólnej apatyi, która ogarnęła spo­
łeczeństwo, z drugiej tern, iż Związek s tra ­
cił już urok nowości, wreszcie niewytrwało- 
ścią mniej uświadomionych żywiołów, nale 
żących do Związku, które odpadły, nie wi­
dząc na razie praktycznych rezultatów. Ci 
jednak, którzy p zostali, nie cofną się w 
swej pracy i w dążności do ochrony swoich 
interesów zawodowych, osiągną celu i zachę 
cą do powrotu swy h słabszych towarzyszy. 
Za warunki, zapewniające rozwój Związku, 
rada uważa: 1) udoskonalenie biura pracy,
2) zmniejszenie wydatków, 3) ściślejszą łą­
czność. między oddziałami a zarządem.

W dyskusyi, która się wywiązała na 
posiedzeniu wieczornem, dały się spostrzedz 
J wa kierunki zasadnicze. C ęść mówców 
rzypisywaU przyczynę zmnieiszenia s j  
ozwoju Związku zarządowi i jego poszeze- 
ólnym iustytucyom, inni widzieli w tern 

winę samych członków Związku, polegającą 
na ich apatyi i obojętności. "Wśró i oskar­
żających zarząd wyróżniali się delegaci lu- 
barscy, pp. Jankiewicz i Łukaszewicz, któ­
rzy przyczynę niepomyślności skradali na 
karb zmiany statutu. Pierwszy z nich, dla 
braku argumentów własnych, posiłkował się 
artykułem, um cszczonym w swoim czasie 
z ^Zjednoczeniu", u a a ż i ją c  po za wyraz 
„prasy m ejscow ej8, drugi osksr/.ał zarząd 
o samowolną zmianę statutu. Bezpodstaw­
ność ostatniego oskarżania z łatwośc/ą 
stwierdzono przez odczytanie odn-śuego pro­
tokółu zjazdu delegatów, w czasie którego 
została uchwalona zmiana statutu.

D yskusję  zakończono przyjęciem wnio­
sku p. Ziłkinda w następującej reJakcyi: 
„Po tżaznąjjnfenin się z dokładnemi spra­
wozdaniami z działalności organów zarządu 
głównego, komitetu nadzorczego i komisyi 
rewizyjnej, zebranie delegatów uznaje nie­
sprzyjające warunki pracy zarządu, powsia- 
łJ? wskutek bezczynności większości oddzia­
łów. Uznając sprawozdanie finarMlwe za 
prawidłowe, zebranie proponuje zmienić je 
jednak według wskazówek komisyi rewizyj­
nej. W końcu, wyrażając wdzięczność wszy­
stkim organom zarządu za poniesioną pracę, 
zebranio przechodzi do porządku dziennego". 
Resztę wieczoru wypełniły sprawozdania po­
szczególnych delegatów.

K R O N I K A .
K a ) » n « a » * y k .

r* ii  21 (fi) Tymol e lito*.
J»tro 25 -,7) MNiWa.
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7ae.h54 sio  a g c jx . 4 a .  
D ługość dnia godi. 9 a ,  27

—  Okólnik o księżach Na skutek  po­
wstałej w jednej z guberriii kweDyi, ery 
n-auii  ę c ,  księża m o g ą  p o a r a O t i ó  d>> « t \ \ o h  
parafii bez zgody na to władz cywii ijcli,

ministerstwo spraw wewn. wyjaś iiło, że 
g o la  władz cywilnych potrzebna l is t  tylko 
w razach, jeśli idzie, o przywrócenie parafii 
księdzu, usuniętemu z rozkazu rządu, przy 
przywracanej zaś parafii kdężom, zwolnio­
nym samodzielnie przez katolicką władzę du­
chowną, zgoda władz cywilnych jest zbyte- 
e ną. W tych dniach rozesłano odpowie­
dnie okólniki na prowinc.yę.

— Z Tea tru  polskiego. Dziś teatr  nasz 
wznawia „Sędziów" St. Wyspiańskiego. Prze­
piękne dziele nieodżałowanego autora nie 
potrzebuje reklamy, ograniczamy się zatem 
krótką inform acją , że sztuka po niedzitl 
nem przedstawieniu, z niezależnych od dy­
rekcji  przyczyn, wznowioną, już  i re  będzie. 
Drugą część wieczoru wypełni, utrzymana 
w tonie szlachetnego konPzmu, komeciya 
M. M aurer’a p. t. „Protekcja".

— ilkystawa obrazów. Do muzeum 
miejskiego nadeszła ostatnia partya obrazów 
na wystawę polsko-czesko-morawską i ko­
mitet, zajmujący się urządzeniem wystawy, 
i.rzypuszcza, że uda mu się. otworzyć go 
ścicne podwoje we środę dnia 27 lub naj­
później we czwartek dnia 2 8  b. m.

Pokonanie trudn ści technicznych t. zn. 
wypakowania i zawieszenia dzieł zajmie dni 
parę.

Na uroczyste otwarcie (eernissage) bę­
dą rozesłane osobne zaproszenia.

— Z Kasy em erytalnej. Ze względu na 
wygodę członków Zebrania debgalów  od­
działów Związku oficjalistów rolnych, biuro 
Kasy emerytalnej będzie otwarte codziennie 
cd godz. 9 -ej ran )  do 1 1 ej wieczorem przez 
cały czas trwania zjazdu.

—  Nadzwyczajne posiedzenie rady m iej­
skiej. W poniedziałek odbędzie się nadzw y­
czajne posiedzenie rady miejskiej, zwołane 
w c«lu rozpatrzenia następujących kwestyi: 
polecenia gubernatora co do zwiększenia 
ilości lekarzy miejskich, sprawy założenia 
w Kijowie lombardu i komory celnej.

— Grzywny. K:jowska komisya tram 
wajowu skazała kijowskie T-wo tramwajowe 
na zapłacenie 4 kar w sumie ogólnej 605 
j u Uli za nieuprząlnięcie śniegu z toru tram- 
w a:*> wego.

, —  W spraw ie pęknięcia rury  wodocią 
g rw e j. Wczoraj komisya ogrodowa z udzia­
łem rzeczoznawców pp. Rodowicza i S/Jrau- 
sa, oraz sędziego pokoju, ogląd-la miejsce 
pęknięcia r i r y  wodociągowej w obrodzi" 
Cesarskim.' O /ę d z in y  komisyi potwierdziły 
szczegóły wypadku, podane przez nas we 
wczorajszym numerze. O zajściu sporządzo­
no protokół.

— L icy tac ja . Dnia 25, 26 i 27 lutego 
w ratuszu odbędzie się licytacja na miejsca 
pot s tragany na Aleksandrowskim placu 
oa czas kontraktów.

— W sprawie uprzątania ulic. Prezy­
dent miasta zwrócił się do gubernatora ki­
jowskiego z prośbą o nakazanie policyi, aby 
nie zmuszała ona właścicieli kamienic do 
uprzątania ze śniegu i lodu ulic, przylega­
jących do ich kamienic przed terminem, 
który będzie ogłoszony w swoim czasie 
przez zarząd m ejski, stosownie do wyma­
gań przepisów obowiązujących.

— W komisyi brukowej. Komisya b ru ­
kowa postanowiła zaproponować firmie Km-, 
izewskiego ’ pcdóęeia* się robót brukowych 
w [Tzyszłym sezonie budowlanym według

n, przeznaczonych przez zarząd miejski. 
Cl na, ofiarowana na konkursie przez firmę 
Przybylskiego uznano za wygćruwarą.

— Zmiany w żandarm eryi. Naczelnik 
fastowskieg) zarządu ż a n d a rm e m  koiojowej 
podp. Merznnow został mianowany naczelni­
kiem zarząau k o ro s t e ń s k i e g o ,  na m ie j s c e  
dym isjonowane ; o  podp. Daragana. Naczel­
nikiem fastowskiego zarząiu  został miano­
wany naczelnik' tulskiego oddziału podp 
Czuryłow. A djutant suwalskiego guber- 
oialnego zarządu ża ldarraeryi, porucznik 
Spejer został mianowany adjuiantem ki­
jowskiego zarządu żandarmeryi kolejowej.

— Wyjazd d-ra Bufatowa. Wczoraj od­
była się po ifp rzew idn ic tw em  p. o. guberna­
tora kijowsk ego p. Czych-iczewa ostatnia 
narada w sprawie s <■ kOt felczersko-akusze- 
ryjnych i dentystycznych, na której rozpa­
trzono wyniki dokonanej pr<.ez pomocnica 
głównego inspektora lekarskiego, d-ra Buia- 
towa, rewizyi. Wczoraj d-r Bułatów wyje 
chał do Petersburga.

— Nomlnacya Były pomocnik inspe­
ktora lekarskiego gul), kijowskiej NejołoW, 
według pogłosek, będzie mianowany profeso­
rem ginekologii w uniwersytecie sa ra tow ­
skim.

— Batalion kolejowy. Z zabajka ld rego  
batali >nu kolejowego i 3 roty konsystujące-j 
go- w  Kijowie • 2 batalionu kolejowego : for­
mowany został kompletny batalion kolejowy, 
który ma ob.Jugiwać kijowski rejon kolejo­
wy. Dowódcą batalionu został in.anowany 
pułkownik J. Lilje.

— PO Ż A R . Wicżr,raj w nocy z. n iewiadomej 
przyczyny wy bucht.  pożar w obrjś :ia tir 29 pizy ulicy 
Kon.-liniynnwókiej.  Z apa li ł  Mę skład  drew niany ,  a  stad 
0 '̂ir ii w jednej  i,h\v4i p Wer/.mól ; i^ na budynki L pr/.y-

ofce.ś-ia p. Gzdowo U'Jab*o -'skic^o Pożar  zo- 
s la l  st łumiony p izez  padoDki o d d u a ł  s traży  o u m o ^ e j

— D E Z E R T E R  Policy a. śledcza • zaaresztowała  
W iihMma Limdowicza.  zbieiiinyo z pu łku  witebskifjyo, 
sto^ą e;,'o w trub. radom skie j ,

— NIKO-ćl'ROŻNA. JA Z D A .  N a  nlir.y I le /a ­
kowskiej woźnica 0 .  Kwiiarłycki przeje.c.bał N. lia- 
uinową.

—  RA1H N K I .  One^daj wieczorem na u l i c y  
N. W ał 4-cb bandyiów napadło Da I* Druoenkij i, 7,a 
Krabiw£7.y i l u  buty i portmonetkę z p en ięd /m ii u e i e  
kło. — N a ulicy W łodiim ierskicj p M Karcewnwej 
wyrwano z rak torebkę. — N a ulicy Ż tD ńikiuj p. I> i  
cence zerwano z «łow y czapkę karakułową.

— l ’,JKOI PKZKS'1 lipl V. W  domu nr. 105 przy 
ulicy LwonpMt-j w wenzkaiaiu  (I. M irca  uięto na kra  
dzieży Mikołaja Puryck iogo .— N a  ni. A irksandrnw skie j  
aresz lnwano M. Kuz.na,  sprzedającego po k ryjom u wód 
kę durczkarzom.

— Z A M A O II S A M O liO JC Z y .  W czoraj  w nocy 
w domu nr. 11 przy u l b j  P tcza jo w sk ic j  Kufrozyna 
S i .  zazyła soli cukrowej.  Pogotowia odwiozło despera t-  
kę do szpita la .

— Z ł .O D Ż IU JK I  S K U U P O W E . W sklepie Ma- 
watnym Cypeninka  przy ul. K&ńjgani/nowskioj zaarest- 
towauo sklepowe złodziejki:  Maryę J .azebnikową i A. 
Palczykowa^, k tóre  zdołały już skriiść sz tukę materyału .

— K R A D Z I O N E  K O SZ TO W N O ŚC I.  W  sklopio 
ubilorskim A. Z ed u ik a  przy ulicy Proreznuj  nr. 8 po 

l ieya odszukała  złmy p io J c io n e k ,  broszkę, Kolczyki i 
imię przedmioty, skradziono przed pa?u dniami p. (>. 
P e t ry k u w sk ie j  przy ui. Kuźuiooznej nr. 16.

— W  SP.TiA.VVIE A. N I E D ż I E L S K I E O O .  Przed 
k i lku  tvg dniami ppłnorujcnik m oskiewskiego Towarzy 
siwa »Swiot» zawiadom ił  noiiąyę o zniknięciu z Kijowa 
jednego ?, Sifentów I H r a ,  A, Niedziolskioco, k tó ry  wziął 
ze sobą lG S O r u ' ) ,  o trzym ane  d la  lirmy od zarządu  ko 
lejowego. Uudgdaj Niedzwiilri  f-rryszedł do kijew;i.ie;. 
po i :yi śle,] zej i zioielil  swał, to  I n i l i l i  wyijjfi na 
polrzoby ' to w arzy s tw a  iS w iu t ł .  Rfiuimu tu Nicd/. ii i  
skiego aresźtuw&uo.

— W A R U A T. Na p a - u  ila lickini polieya ?.n- 
irzymaiii. jakiGroś przyzwoicie u l ran e g n  mężczyznę, \vi- 
( ioc/nw cierpł^ccg.-) na eh!ęVI. N a  zsdne l i te ra ln ie  z 
zad iwanycb |>ytań nieznajomy nie odpowiedział,  nazw i­
ska swego nie  pedał. EboTpIto ętozoi-Miwiono tymcza­
sem v/ cyrku le  bulwarowym.

ARESZTOW ANI];;.  W czoraj  w nocy w dc.mu 
N r B przy ul. Morynguwskiej po bezowocnej rewizyi 
zaaresztowano P. PraSifltaruka.

(■DZIE P R A W D .fy  N iedawno S. I.awrenijew, 
mieszkający przy ul. S tepannw skiej  N r  27, zawiadom  t 
polir.yę że zną:emv jeno A. Neczypnronko wziął od 
niego 1L00 rb. — :200 rb. razem wydali,  UOO zaś N-ko 
jakoby  sobie przywłaszczył. Ns. skulek  lego don ies ie ­
nia wczoraj polieya śledcza zaaresztowała  Nfif.zypo 
rankę ,  ten jednakże  wyliómaezył, Je 900 rb. wydali o 
ni razem z Ł aw ren l jew ym  na hulanki.

— I tR A D Z IE Ż E .  Z m ieszkania  M. Górskiej 
przy nl. W łodzimierskie j  N r  5 skradziono rzeczy za 
tb. IbS. W  domu Nr 58 przy ul. Nadb. l .ybedzki-j  o- 
kradziono m  170 rb. mieszkanie J .  Wiszriiewskiegn W 
domu N r  jn.3 przy ul. M ar.- Błago w ieszczońr-kiej ze 
s t n e l m  ukradziona bieliznę n  W. F ę a h o w sk ie g n ,  w a r ­
tości 200 rb. Rjfwiznę zi s ł y c c ó w  skradziono niwnież 
w dornicb Nr 2 przy zaurku Ig irew skim  i NT 11 przy 
Okrągłej Uniwej ą te ck io , .  W t"a trze  Kramskiogo pro­
wizorowi K mewi skradziono  z k ieszen i  paszport ,  p o r t ­
monetkę i papjary .  ogółem na sumę ró. 7 !0

— Z A C Z A D Z E N IE .  W czoraj przy ul. Policyj 
r e j ‘Nr. 1 zaczad /ou iu  ul g!i w łaśc ic ie lka  mieszkania 
P.  (i ry lska ora? lokatorowie A. Supkowicz i M. Cajr-  
wa. Pogotowie u d ń o l i ło  wszystkim pomocy lcka r  
s k i o j .

— W  S P R A W IE  D Z IA Ł A L N O Ś C I T E R T Y C Z -  
N Y JA . W czoraj na  żądanie  Jednego z krcdylorów 
T erlycznyja  opisano zostały wszystkie rzeczy znajdu­
jące się  w rcdakcy i  «Naszi Dieła». Sprzedaż opisa 
nych rzeczy zaledwie pokryć może dług pierwszego 
kredy tnra ,  mzriosicieic  zaś i inni pracownicy, oszukani 
przez r e r i y z u y i a  pozostaną s t ra tn i .

—  E K S P I tO P R Y A C Y A  PR ZY UL. D M ITR 1EW - 
S K IE J .  Se raw ^y  napadu zbrojnego na mieszkanie  Ii 
K. Vzlejn (Dm itr iewska  Nr.  41) dctycliczas ri'0 zostali 
wykryci. Pu licya  przypuszczała, iż napad wykonany zo­
stał 1‘rzez osoby, dobrze znaią-m rędzinę Sztcjnó-w 
W łaśc ic ie lka  m ieszkania  I. Sztejnoroa w skazała  na by­
łego lokatora,  s tuden ta  in s ty tu tu  handlowego W Czer- 
nowa, jako na jednego  ze sprawców napadu, podług 
przypuszczenia  I. Sztc juowej w-pólu :z: tn ikam i — byli 
prawdopodobnie  koled/y  (T o m o w a.  Polieya n i /yćb -  
miast dokonała  rewizyi w mieszkaniu Czei nowa (l)m, 
t r inw ska  Nr.  15,4 w mieszkaniu kursistki Iwanowoj (M. 
iVJodzm.ierska Nr 5 2 , i oraz w m ieszkan iu  Eugeniusza  
Iwanowa i P .  Jjeweckiego, s iudenlów  instytutu ban- 
d iowego. R o a iz y a  me d a ła  żadnych rezu l ta tów —a- 
rosztowano Iwanowa,  C zarnow a  i Jow eckicgo i osa  
dzono w cyr. łukjaBowieckim. Poszlaki przeciwko 3 a- 
resztowanym  coraz bardziej  s ta ją  się wątpliwymi, p r a ­
wdopodobnie wkrótce zostaną oni wy|>uszczeni na  wol­
ność.

— Z A .M A ('H \r SA M OBÓ JCZE. 21 s 'yczn ia ,  przy 
zauł. Michajłowsk’im, usiłował odebrać  sobie życie s tu ­
den t  uuiwersytM u A loksandor  S-ow, powiesiwszy się 
za pomocą c.bustkl. Koledzy w czas spostrzegli  wi- 
'zącogo A. S-owa, a Pogotowio ura tow ało  despe ra ta .  
Przyczyną, samobójstwa była n io tdw zajem uiona  miłość. 
Wczoiaj studen t  S-ow znów ta rgną ł  się na  swiPżycic: za- 
r ę ł  udrazu lekarstwo, zapisane mu przez leka r  a. P o ­
gotowie udzioliło  pomocy studentowi S-owi, który zd ra ­
dza oznaki silnego rozstro ją  norwowego. •

— Wczoraj przy u ' .  Rasejnej N r .  13, kupiec i. 
A-icz j a r z y ł  truciznę w sian ie  n ietrzeźwym . Ja k o  p o ­
wód zamachu samobójczego — wymieniają  p e rspek tyw ę  
więzienia,  z powodu czynnej zniewagi pewnego urzęd 
nikn i bankruc tw o .  Pogotowie  udzieliło  pomo y lekar-, 
sk i oj despera tow i .

Z SĄDÓW.
Zabójstwu.

W  ciągu  dw,'ch dni nb ieg ly d i  dw unasty  wydział 
kij'Wckie.go są d u  olfręgowogo rozpatryw ał po raz. wló 
iy  sp raw ę  braci  Biołousów i Mi ka la  Szkura tiany ja .  
o sk a rzonycli o zabójstwo.

Za p ierwszym  razem kazani oni zesłali  na 2 la­
ta  roi Trtszlanckicli ,  N a  sk u tek  prol.ostu j irokuratora  
sprawa została  r rzesL ina  do ponownego rozpatrzenia,  
'I ri  ść j e j  p rzedstaw ia  się w następujący  sposób.

Dura 7 lis topada l'J .'8 roku mieszkaniec  wsi Z!o- 
d/.ibjówki, powiati'. kijtw.skiego Alykita  L em iecba  w to 
warzystwi® k iD u  osób szedł na  wnsoic  do m ias to :zka  
T rypole .  oddalonego o 2 wiorsty  od Złodzic iiwki. P o  
drodze spo tkano  mieszkańców le j łe  wsi M i-b a ła  Kry 
łowa i braci Biel usów c-d k tó ry d i  LeraitHlia zażądał 
50 koD. za j a k ą ś  robotę.  To dało powód do sprzeczki 
a  naw et biiki, p- c/.ein L-mier.ha udał się spokojnie  
w d-.Dzą drogę. W rac a ją c  z wesoła w towarzystwie  
Mi hala  Graby, Ulany Szati łouAj i I ren y  U doiow ej,  
[ .om iecb l  za l rzym -ł  się  około m łyna  J a k ó b a  Kowara. 
Nhgie wybiegło z młyna 4 ludzi z d rągam i.  D o n a  Udo 
dowa poznała w ni h E f im a  i Gorde ja  Biełousów, J a ­
kóba ("birćzenkę i Michała  S z tn ra t ian y ja .  Rzucili  się 
oni ria L e l i e c h ę  i zaczęli go bić u rągam i,  dopóki nie 
padł m ar tw y  na ziemię.

B ad an y  w tej sp raw ie  E f im a  Bic-fdnf, u k tó rego  
w mieszkaniu na  drugi  dzień po zabójstwie  polieya 
■'naiazła zakrw aw iony  drąg , przyznał się  do winy i do­
dał,  że na  ki lka  dni p rzed tem  zmariy  pobił go d o tk l i ­
wie. C.bcąe. się  zemścić, namówił b ra ta  swego, C har­
czę i) kę i Szkii utianyia.  aby napaść  i obić I.emiecbę, 
w ty oj celu dał im wódki, pó ź n ie j zaś we czterech za ­
czaili  się  około młyna, a i y  wpaść zn ienacka  na p o w ra ­
cającego z wesela.

Cbarczonko zmarł w zeszłym reku.
Po  rozpatrzeniu  sp raw y  przysięgli uniew innil i  

Szkurat.ianyja, Efim a Biołousa uznali  za winnego pobi­
cia Lomieeiiy, G ardę  a B ir lousa  zaś za w iD t ie g o  zada­
n ia  lekkich razów i zasługującego na względność.

Sąd zastosował względom E f im a  BieR-ina art.  
1164 kodeksu karnego, a  względom Gordeja  Biołousa 
a r t .  142 us l iw y  o kurach wymierzanych przez sędziów 
pokoju i skiizti  p ierwszego z uich na 6 miesięcy w ię ­
zienia, drugiego zaś na 2 mie.s:ą-.o a resz tu  oraz zobo 
wiązał ich do p łacenia  po :> rb. iniosięcznin na utrzy 
manie wdowy i po 2 rub le  na  dzieci po zabitym do 
czasu dojścia  ich do pełnołetuości.

TEATR I MUZYKA.
Trzeci koncert symfoniczny.

W prosfraihie tr^eciepn) koncertu s jm f.  
naczelne miej-ce zajęła symfonia Nr. 7 zna­
komitego instrumentalisty i kontrapunkcisly, 
Głazunowa. Symfonia ta przedewśzysffclefti 
nlśnie\< a słuchacza wyjątkowem 'bogactwem 
turmy, rozumiejąc przez to słowo całokształt 
wszystkich technicznych śród'-ów współcze­
snego kompozytora. Jeśli chodzi o najkrót­
szą charakterystykę składników tej formy— 
jes t  to olbrzymia pomysłowość w dziedzinie 
rytmiki i harmoniki — stłumiona poniekąd, 
g.iy idzie o melodykę (w swoim czasie pró­
bowaliśmy wylłóruaczyć ową przewagę har­
monijki tern, że w  utworach Głazunowa, ja ­
ko harmonisty p a r  m m c n c c , postępy har­
monicznych koiumien decydują o tern lub 
innein wygięciu powierzchni melodyjnej, nie 
zaś odwrotnie) -— zdumiewająca wprost ła­
twość oryentowania się w najzawilszym kon­
trapunkcie, imitaoyach, prz* ciwstawianiadi, 
powJększijjid#! i skrócadiae.h tematów—to 
wszystko zaś — przelopmne w wezbranym 
potoku przebogatej polifonii w jednolity 
kruszec, eufonicznej całości. W dziedzinie 
orkieytracyi GDzunow, współzawodnicząc z 
takim jej mistrzem, jak Itimskij-Korsakow, 
nip potrafi wprawdzie wykrzesać z orkiestry 
tych snopów brylantowych iskier, jakiem 
zasypuje słuchacza autor „Bajki oSałtanio", 
ule soczystością i jędrnością swych barw, s i ­
łą dźwięczności, utrzymywaną stale w s to ­
pniu'podwyższonym, równością i .głębią cd- 
dechu orkiestry — przewyższa go niowątpl'- 
wie.

A jednak, pomimo to wszystko, je s t  
w kompozycyach Głazunowa coś, co nadaje 
im charakter zimnych głazów, co przeista­
cza je w  za tygle posągi, roztaczające doko­
ła jedynie chi ,dne blaski martwej fosfore- 
sceccy-i. I n pilniej s u ra m y  się zgłębić U- 
gigantyczne budowle, leni większa egarnia

nas tę 'knota do owego ducha przewodtiika, 
któryby wtajemniczył nas w ideę konieczno­
ści i głębszego piękna l,ych linii i zarysów- 
ogólnych, w|sz«kaii,ycb ornamentacyi, Ire 
sków, mozaiki--tern .więcej tęsknimy do o- 
wycli uczuć i nastrojów, któro, jedyrue i 
wyłącznie, są w stanic uzasadnić racyę by-, 
tu wszelkiej szlaki w ogóle, muzycznej—zwła­
szcza. Odczuwamy brak przeduchow ienia 
tych arcydzieł technilJ, nieobecność poety- 
ckiei idei, jedynie zdolnej w mechaniczną
1 unię sonaty i wszelką inną zresztą wsączyć 
ożywczy pierwiastek przeżywali i wizyi au­
tora. Glazunow kocha się w formie, w te ­
chnice, w. urna men tyce, która nn kształt f li­
gninowej koronki przesłań-a fundamentalne 
części jego symfonii—-lubuje się w najśmiel­
szych icombinacyaeh i zestawieniach dźwię­
kowych, alo czyni to z punktu widzenia 
współczesnej estetyki bezcelowo, .albowiem 
w samym dźwięku upatruje jego cM, igno­
rując skalę wrażeń wyższych ponad wraże 
nia czysto-słucbowe: Symfonie Głazunowa 
są arcydziełami muzyki, ale nie artyzmu, 
ich twórca — świetnym muzykiem, ale me 
poetą.

Nadmienić należy, iż część pierwsza 
wykonanej na omawianym koncercie sym ­
fonii, wzorowana na Beethncenowskiej Nr. 
6, jako całość nastrójowa, stoi niezmiernie 
wyżej od reszty.

Bardzo ładny utwór własnej kompozy- 
cyi reprezentował nam dyrygent koncertu, 
p. WaFilenko. Jest  to poemat symfoniczny 
pod tytułem „liyrcus Nocturnus", wyobra­
żający jakąś uziką bachanalię nocnych mar, 
preerwaną epizodem pojawienia się promien­
nego bożka Dyo sisiosa. Plastyczność efe­
któw instrumentalnych, charakterystyczna 
melodyka, egzotyczne h&rmonizacye—cechu 
ją  wybitny talent kompozytorski n. W.

Dwa fragmenty z opery R.-Korsakown 
.Powieść o zaczarowanym grodzie Kiłeżu“ 
odznaczają s 'ę wlaściwem jej autorowi bo­
gactwem kolorystyki instrumentalnej.

Pt len szlachetnej namiętności i uczucia 
a la Czajkowski (różni się ono od przesub- 
telnionego uczucia Czajkowskiego większą 
tężyzną i męskością) ko- cert Nr. 1  Rachma­
ninowa wykonał p. Kamczatow, pianista 
młody jeszcze i niezupełnie zrównoważony,
0 wysoce wyrobionej technice, dość nikłem 
uderzeniu i niezawsze wyrdenem pozowaniu. 
Koncert został odegrany przez p, Kamczato- 
w a całkiem poprawni*; co się dotyczy „bi­
sów", to wartość takowych lepiej pominąć 
milczeniem, instrum entalną częścią Koncer­
tu k erowal, jak  to już naimienialiśmy, p. 
Wasilenko, o w i d e  wybitniejszy w-roli kom ­
pozytora i teoretyka, niż dyrygenta; wpra- 
wdzie techniką kapelmislrzowską owładnął 
on w zupełnoś i, znajomość partycji posia­
da dokładną, poczucie lempów i dynamiki 
również. Ale nie jes t  to ten wódz orkie­
stry, który temperamentem swym i siłą 
suggestyi potrafi rozpłomienie j porwać pod- 
wła< ne sobie zastępy muzyków, nakazać im 
posłuch bezwzględny, stop ć rożuolitc skła­
dniki orkiestry w jeden organizm artysty­
czny, którego on, główny interpretator, jest 
duszą J‘. Wasilenko to raczej minialnrzy- 
sta, któremu udać się może nie jeden u- tęp, 
ale który w cał ości zairaca swą iu lywidu- 
alnowe.

ITwne niedokładności techniczne (np., 
kontrabasy w 3 **j części koncertu, miedź w
2  im fragm. R. K ors) -/łożymy, oczywiście, 
na karb bardzo ograniczonej ilości poprze­
dzających koncerty prób, których zresztą 
wyniki stwierdzają za każdym razem wciąż 
wzrastającą sprawność naszej orkiestry sym­
fonicznej oraz zdolności jej przywódców.

w. r. d.
Farsa polska.

Dowiadujemy się, że z wybitniejszych 
artystów, zaangażowanych na czas kontra­
ktowy przez dyr. Pawłowskiego, przybędą 
między innymi do K-jowa p. Okornicki, re 
żyser sceny wileńskiej, i p. Klirmmtowicz, 
artysta sceny lwowskiej. -Artyśu zaliczeni 
są do stałych członków trupy.

Teatr Bcrgonier.
«Ja k» A. Dairdefa — benefis Iii. Tumarina.

Doskonałym je s t  toa t r  rosyjski,  przynajmniej 
w większości wypadków, kiedy wystawia  s.-.tuki rosyj­
skie lub da je  d ra m a t  psychologiczny, czy leż nastrojo­
wy. Najczęście j  po wysiucbsriiu Ibsena, S tr indbcrga  
lub Przybyszew skiego wychodzi się z rosyjskiego t e a ­
tru z uczuciom głębokiego zadowolenia.

N -o s ts ty ,cu p e łn ie  odmiennych wrażeń doznaje 
się  po Yiysłuelianiu d ram a tu  lub kome.dyi mi;.szczań- 
skioh, kiedy na  s onie pojaw ia  się utwór D a u d e r a ,  
Sardou. albo naszego BaJutkiągo.

P r /y k r e  wrażonio odnieśli w id /ow ie  i z p ią tko ­
wej premiery.  Bo jakźo m arnie  wyglądali  ci p rz ed s ta ­
wicie le h igb-lif i  paryskiego, wchodzący do salonu we 
f . a k t h ]  do hoz rękawiczek, o powichrzonych czupi'y- 
uach i w czarny-li  k raw at  ich.

P. R gozyu ani na chwilę  nie, był rozkaprysza 
nym przez los szczęśliwy poeĄ-egoisią.  Mający Jyć e, 
iógsnckim lekarzom  blauierem , p. M aaaw cjsk i  był jakąś  
karykatu rą ,  a nie Dau-IcPowską nostimią l p. Iu sa row a  
n e była lekką, m ilu tką  ptl iki f rm m r , alo jak ą ś  nudna 
rozonerką, a  j e j  pioszczoty z svnom w akcie i i i  i IV 
z początku były niezgrabne, późnie,j> ckliwo, w kom u 
śmieszno! Najszczęśliwiej wypadły role p Bołol.nej 
(Cecylia) i p. B i r iso w a  (Rlvale).

ifene.fijftiil ca łą  rolę era) w tonio melodraraa- 
tycznym, w ostatiiim zaś akc.io przy pomocy reżyseryi 
dał obraz zupełnie  realis tyczny, niezgodny z całością
1 naw et niesmaczny.

T. »l S.

sów, puczom nastąpiły deklam acje pp. Ja d ­
wigi i Anny Ruuch, pp. Jana  i Edm unda 
Rauch, duet pp. Nowakowskiej i Wierzbi­
ckiej, śpicW p. R Milanowskiego i t. d.

O F I A R Y .
—)oo( -

Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w
Kijowie. Do kom ite tu  budowy nowego kościoła (a l. 
P roroznn Nr. 1 iS) od d n ia  ]5 -go  do dni.. 23 go stycznia  
r. h. wpłynęły ofiary następujące: Kazimierz Kaia- 
Białofbiojski rub. — Z a  o d k r j tk i  z fotopr. flarni w i­
traży kościoła  70 rub. — Kazim iera  i Jozef 2 ruh. —  
1’rzez pośrednictwo ks ięd ta  J Żmigrodzkiego od P. A . 
W ilczkowskiego irn  rnh. — N a  organy zamiast w ieńca  
na trumue Kuliksta  Ambrożewicza koledzy syna Konra­
da 7 rubli.

Razem z poprzedniomi ofiarami 514,158 rabli 
61 kop.

P rezes kom itetu
L. Jankowski.

Na wpisy: Pp. Jan Danielałt 1 rb. — N. N . 
! rb.— Antoniowie Zadora, pamięci Honryka Zd*uow- 
skiego 15 rb.

Na kościoł w Narwie: p. Kazimierz Podhorski
5 rb.

Na portret p. Leonarda JankowsW ep: Pp Kazim.
Podborski 5 rb. — Karolina Lislnpadzka 56 ltop.

Na kośció ł św. Mikołaja: Pp. Kazimierz Podbor­
ski 25 rb. — Jan Szymanowski 2 rb.- Karolina L isto- 
padzka l  rb. Antćrniostwo Bukowińscy, zam. w ieńca  
na grób ś. p. H eleny Sarnowskiej 10 rb.

Na kupno wozu Drzymały: Pp. Lucyna UreDont 
50 kop.— Zińkiewicz 1 rb 10 kop. — M. Jokisz 1 rb.—  
J a n  Szymanowski 3 rb. — PrZemcio Szym anowski 50 
kop.—Kar.  L istopadzka 1 rb.

Na tablicę Kościurzkh p. Adam Podlew  ki 1 rb. 
Na tablicę Jul. S'owackiego: p. K arolina Lisio- 

padzka .TT) kop.
SDrostowanie: W 15 cDzion. K ij » w rubryce 

o fiar na najbiedmojszych, pp. I. T. L. Rakowskich  
z K o z in ie ’, opuszczono cku uczczoniu pam ięci W i­
ktora Krzyżanowskiogos co niniojszem prostujemy.

Komisya notowań zaregeslrnw ała na estatniem  
posiedznniu następująco tranzakeye:

1) 104DO pudów, stacya Racbny, po 4 rb. 20 
kop., na marzec (Towarzystwo dżurym eeuie — Mirki-
::0Wi);

2) 33,300 pudów, stacya Pobiobyszcze, po 4 rb. 
18 k o p , na styczeń — iuty (m oskiewska filia banau  
handlowo-przetnysłowego —  Mirki nowi);

| )  7 200 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 rb. 
17 i pół k o p , natychmiast (spekulant — Mirkiuowi);

4l 17,100 pudów, stacya Pobrebyszcze, po 4 rb.
11 kop., na styczeń (A . Łukacki — m oskiew skiej filii  
banku ro sy jsk ie :o);

5) 30,600 pudów, stacya Kalinówka, po 4 rb. 20 
kop., na slyozei. — luty (T-wa kalinow ieckie — mo- 
kiowskioj iiiii banku rosyjskiego);

fi) 18,000 pudów, stacya Sudża, po 4 rb. 29 kop., 
natychmiast (m oskiewska filia  banku rosyjskiego — pe­
tersburskiej filii banku azowsko-dońskiego);

7) 9,010 pudów, stacva Olszanica, po 4 ruble 
20 kop. na styczeń (cukrownia huczańska—Towarzystwu  
eSachar*);

8) 20,700 pndow, stacya Mironówka. po 4 rub. 
20 kop. na styczeń (m oskiewska filia banku m iędzyna­
rodowego— T-wu cSacbar*);

‘i) 30  600 pudów, stacya Pobrebyszcze, po 4 
rub. 19 kop. ńa maj — czorwiec (kupieo — A. Łuikao- 
kiornu):

10) 20,000 pudów, stacya Ploskirów , po 4 ruble 
fi kop. do dnia 25 lutego (Tow. cukrowni W iśm ow -

tz y k —kijowi.kioimi bankowi prywatnemu);
11) 10,960 pudów, stacya R-*chnv, pa i  rub. 20 

kop. nam arzco (Towaizystwo D zuryńskie— Towarzystwa 
cSacbar/);

12) 15 300 pudów, stacya M ironówka, pa 4 rub. 
20 kop. na styczeń (Towarzystwo cSachkr* —  J offe  i

ineburg);
1 ) 27,200 pudów, przy tań Rżyszczów no 4 rb. 

JV, k o p , nu marzec — czorw iec (A . Żutkaoki — Me-
jerzonowi);

14) ICO.OOO pudów, sla- ya Saclińrnaja po 4 rb.
12 kop., na wrzesień — marzec 1910/11 r. (Tow. Sab- 
'ino-Znam fifcieckio — petersburskiej filii banku Azow-
ko DońAiego);

15) 5i’,4lK) pudów, stacya Sacbarnaia, po 4 rb. 
f. kop., na wrzesień — luty 1910/11 r. (Towarzystwo

Sab lin o /.na in iea ieck ie  — kijowskiomu Towarzystwu  
«P ies)k j);

1 6 ) 50,400 pudów, atacya Sacharuaia po 4 rb. 
15 k o p , na wrzc-iioń — iuty 1 9 1 9 /il  r, (To.w, Sabljno- 
/Inam ienieckio — Złatopolski i (yolomb).

KRONIKA POLSKA.
—  Testam ent Ogińskiego. W rozmowie 

zo współpracownikiem „Birżewyoh Wiedo- 
mostiej" Korwin-Malewski podaje szczegóły 
testamentu księcia Miękina Ogińskiego i 
stwierdza, że zapis na rzecz Wonlarlar.5kiego| 
wywołuje szereg poważ -ych wątpliwości, w o­
bec których p retensje  jeso, z prawniczego 
punktu widzenia, nic jokują żadnych nadziei.

— Rocznica powstania w Londynie. W d  
10 stycznia łoniyńskie towarzystwo polaków 
obchodziło rocznicę wypadków styczniowych 
1863 r. ITzy szczupłe, z powodu niepogo­
dy, napełnionej sali zagaił zebranie prezes 
Rauch, aejąc garść wspomnień historycznych, 
poczem prosił zebranych o wybór przewo­
dniczącego na wieczór dzisiejszy. Jedno- 
głośnio został wybrany jedon z dwu obe­
cnych weteranów roku 1863, p. Klemens 
Wierzbicki (drogim weteranem jest p. Mar 
cin Wieszczynski), pełniący obowiązki sekre­
tarza towarzystwa. Ze wzruszeniem wszeul 
on na estradę, opromieniony srebrną aureolą 
siwizny, i, nie mogąc powstrzymać łez, prze­
mówił do rodaków płynącemi z duszy sło­
wami. Następnie mówił jeszcze dr. Sob 
kowski, gorliwy uczeń i naśladowca pro 
W Lutosławskiego, nawołując hasłami E

Z g i e ł d y  c u k r o w e j .

Ostatnie wiadomości.
Liberali angielscy. „Le Journal8 dono­

si z Londynu, że większość liberalna w no­
wym parlamencie stosownie d<ł zmniejszo­
nej swej siły liczebnej zredukuje swoje 
środki bojowe przeciw izbie lerdów i po­
przestanie na uchwaleniu platonicznej rezo- 
ucyi, że budżet je s t  przywilejem izby gmin  

i że należy zmienić stosunek wzajemny o- 
ba izb.

Wizyta Fallieres'a. Prezydent rzeczypo-
ppolitej francuskiej po przeprowadzeniu wy­
borów do izby poselskiej uda się w maju 
do Brukselli, celem złożenia wizyty dworo­
wi belgijskiemu. Będzie to. rewizyta w za­
mian za odwiedziny of cyalne, które król 
Leopold II zł*żył przed dwoma laty prezy­
dentowi r/eozypospolitej francuskiej.

ReKonstrukcya izby lordów. Zamiar po­
wołania nowych członków do izby lordów, 
istniejący do niedawna, obecnie — zdaje 
się — został zarzucony. Wyhąry ostatnio 
wykazDy upsrdek radykałneero skrzydła stron­
nictwa liberalnego. Król Eiward jest zbyt 
konstytucyjnym monarchą, aby nie miał Le­
go uwzględnić, nat miast dokóna się rekon- 
strukcyi izby, a to w myśl propozycyi kół 
konserwatywnych.

Zrzeczenie sią spadku. Do BVossIsche 
Ztg.“ donoszą z Brukselli, że księżniczki Ste­
fania i Klementyna na pos.edzeniu izby 
zgłosiły oficyaltsie rezygnacyę z majątku 
KobursUiego. Ks. Ludwika nie uczyniła 
tego. Proces więc między ks. Ladwiką|'a 
państwem belgij jajem bardzo prawdopo­
dobny.

Wszochniemcy bojkotują kanclerza W
prasie niemieckiej komentowany jest list, 
który kanclerz Bethmunn— Hollweg ot^iy- 
mał od 39 grup związku wszechnlemieckie- 
go. W liście tym, zredagowanym w brutal- 
riym tonie, związek wyraża nioufność kan^ 
clcrzowi i m inisterstwu spr zigr. w Ber­
linie.

Część dzienników wyraża przekonanie, 
że należałoby ostro wystąpić przeciwko 
wszech nienicom, którzy są poprdśtu żywio­
łem rozkładowym w obeonein społeczeń­
stwie niemieckiem. .. *

Inua grupa zaś gazet wyraża obawą, 
że zarówno kanclerz rzeszy, jak 1 sekretarz 
stanu spraw zagranicznych, Schón, dłużej 
nie zduDją wytrzymać ataków zwiątku 
wsząchniemieckiego, p')nieważ sfery dwor­
skie i sam cesarz Wirhelra z tym zwlązklom 
wszechnicmieckim sympatyzują.
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Te le g ra m y.
(Od korespondentów własnych).

Ochrona zabytków.
Kraków — Wiedeńska khmisyjt ochrony 

zabytków nadesłała do jirozydenta Krakowa 
prośbę. aby rada miejska nie pozwoliła ni­
szczyć Barbakanu przez umieszczenie pano­
ram y Etyki.

W ystawienie „Odwiecznej Baśni- .
W arszaw a. —  Teatr Wielki wystawił 7 

wielkiem powodzeniem „Odwieczna baśni, 
poemat dramatyczny Przybyszewskiego.

Z Kola lotników.
W arszawa. K«ło lotników' uchw aliło  

p r /y s t r i | i ić  na w to in ę  do b u d o w y  2 s a m o lo ­
tów.

Z komisy! finansowej.
Petersburg — Komisya Mc anso w a posta­

nowiła większością !i głosów przeciw 6 po 
przeć wniesioną przez polaków poprawkę,

, dotyczącą zrównania s t/py podatkowej od 
nieruchomości miejskich w królestwie Pol­
s k i m .  Postariowitmie komisyi finansowej 
nie rozstrzyga jednak o losach poprawki 
wobec on łgdajszego postanowienia frakcji 
pa/.dziemikowrów.

Spraw a N aftu ly Kohana.
Ksm<en;ec Podolski.— Zezianiami wielu 

świadków, między inny mi posła do Domy 
Demianow icza, zostahoj stwierdzone, że po­
żar cukrowni Noskowieckiej nie był ko 
rzystny dla Kohana, przyniósł mu bowiem 
duze straty. Mechanik IPabow upiera się 
przy swem twierdzeniu, że jost on winnym 
podpalenia ze wspólnikami. Oczekiwaną 
jest opinia ekspertów.

W sprawie odezwy piofesorów  niemieckich.
Patersburg.— „Nowoje Wremia“ zamie­

szcza telegram, podpisany przez 27 profeso­
rów odeskich, protestujących przeciw odez­
wie profesorów niemieckich w sprawie Fin- 
landyi.

Petersburq —-„Rossija" pisze; iż protest 
klubu nacjonalistów przeciw odezwie profe 
sorów niemieckich — jest wyraźnem odpar­
ciem nieprzyzw, itego wtrącania s:ę cudzo­
ziemców do sp rtw  wewnętrznych Rosyi: 
większość społeczeństwa, zlaniem „R-ssii" 
przyłączy się do protestu.

Hurko -  w iceministrem.
Petersburg.— „Knamią* donosi, , i  krążą 

pogłoski o mianowaniu fIarki na stanowisko 
wiceministra spraw wewnętrznych zajmo­
wane obecnie przez Kryżanowskiego.

Ze zjazdu przemysłowego.
Petersburg. — Z porzątku dziennego 

zjazdu przedstawicieli przemysłu i handlu 
cofnięty został referat w sprawie wyższi go 
wykształcenia handlowego.

W sp iaw ie  rew izy i kolei Pol Zach.
Petersburg.— „Ruś“ pisze, iż minister 

komunikacyi Ruchłow, został powiadomio­
ny, że rew izy tr  kolei l \  hidoiowo-Z tchodnich 
nie wykryła żadnych nadużyć ani nlepo 
rządków.

T aktyka  prawicy
Petersburg .— S irajtia jirawica postano 

wiła głosować w sprawie „sądów miejsco­
wych wspólnie z lewicą jtrzeciwko centrum.

R eferat o synodzie.
Petersburg.— W tych dniach na zjedno- 

czonem posiedzeniu posłów z prawicy do Du­
my i Rady Państw a ep. Mitrofan ma odczy­
tać refera t o ej 110Izie.

U związkowców.
Petersburg.— W razie odmowy Korsako- 

wa na prezesa zarządu związkowców zosta­
nie wybrany były gubernator Pitszkow.

R tw izya  senatorska.
Petersburg. — Senator Garin nkpńczył 

rewizyt intendentury w Kazaniu. Kilku in- 
teudantów zostanie pociągniętych do odpo­
wiedzialności sądowej.

Różno.
Petersburg —-Z powodu wydania, przi z 

ministra oświaty Szwarca okólnika w sp ra ­
wie nauki języków f ńskiego i szwedzkiego 
w gimnazjach, Związek Michała Archanioła 
zwrócił się z prośbą rlo Najjaśniejszego Pa­
na o co fnięeie okólnika.

„Rossija“ występuje w obronie powyż­
szego okólnika, t wierdząc, iż sprawować rzą­
dy mul cudzoziemcami można, tylko znając 
języ ki cufzozieniskie.

Petersburg. - .Znamia" zamieściło m a­
nifest cesarzowej Katarzyny r. 1727 o wy­
gnaniu żydów.

Petersburg. — W pociągu, którym je­
chał minister Suehomlinow, wykryto na 
dacdui wagonu pasażerów bez biletu. iCTin 
brygada służby pociągowej została zwolnio­
na ze służby.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Petersburg — Zr.rząd główny Czcrwo 
nego Krzyża postanowił dokonać szczegóło­
wej rewizyi spraw komitetu udzielania 0 0 - 
mocy rannym wojskowym 1 ich rodzinom 
Rewizyi la ma być dokonaną z piwodu po­
głosek o nadużyciach przy rozpowszechnia­
li u znaków komitetowych.

Charków.—Specjalna komisya izby są 
dowc-j rozpoznawała sprawę b. rewirowego 
policji łubieńskiej, Włodzimierza Łagowskie­
go, oskarżonego o szereg czynów, niezgo­
dnych z prawem, w r. 1908 przy poszukiwa 
niu uczestników zamachu na życie sędziego 
śledczego i sprawnika powiatowego. La- 
gr>wsk‘ stanął przed sądem pod zarzutem 
wydania odezw i listów w imieniu nieistnie­
jących organizacyi rewolucyjnych, p drzu- 
cania wydawnictw rewolufejmych i pocisków 
wybuchowych, sym ulacji zamachu na si- 
mego siebie i o inną bezprawną działalność. 
Łagowski bronił się sam. Śledztwo potwier 
duło w zupełności wywody aktu oskarżania. 
Łagowski skazany został na  cztery lata rot 
aresztanckich. Powództwo cywilne poszko­
dowanego studenta Ranocini, jednpgo z osa 
dzonych w więzieniu wskutek działulnoś i 
Łagowskiego, określone zostało w kwocie 
105 rb.

Helsingftrs. B '  Socyal demokraci otrzy­
mali 1 1 0 ,5 7 7  głosów, staroŁnnowie 75,545, 
młodofinnowie 39,393, członkowie partyi 
szwedzkiej 89,150, agraryusie 19 245, robot­
nicy 5,803.

Pawfograd.- W celu zmniejszenia ceny 
lekar-tw i walki f  falsyfikacją lakowych, 
rada miejska postanowiła otworzyć aptekę 
miejską.

Ł u d ź .  — W ykryto Lu biuro nielegalne, 
noszące nazwę towarzystwa „Rosyjski Man­
chester". Biuro rozsyłało reklamy am ery­
kańskie i cenniki towarów. Rodczas rewi­
zyi skon II skowano ogromną ilość kompro 
mitujących dokumentów.

Petei sburg.— 1’odane przez prasę poglo- 
-ki o mianowaniu ministra finansów Ko- 
kowcewa prezesem Rady Państwa — są bez 
podstMwne.

Htlsingfors —  D zień  urodzin Runeborga 
obchodzono d. 23 stycznia, jako uroczystość 
naród v ą

Penza.—Ronrędzy s tacjam i kolei Ty 
zrańskiej „ W oj ej k owo® j „S ,manszc7jim,‘ 
nastąpiło zderzenie pociągu pocztowego z to 
warowym 8 wagonów towarowycn zostało 
zdruzgotowanych. Zabity 1 konduktor.

Petersburg Komisje Dumy do spraw 
oświaty, odrzuciła przejście do debato w nad 
poszczególnymi punktami przepisów o szko­
łach początkowych dla obcoplemieńców. Ko­
misya uznała za pożądane opracowanie prze­
pisów o języku wykładowym w jednoklaso- 
wych szkołach początkowych w guberniach 
Królestwa. Polskiego, Kraju Nadbaltyckhgo, 
a również w guberniach kowieńskiej, g ro ­
dzieńskiej, witebskiej i wileńskiej dla ludno­
ści litewskiej i łotewskiej.

Petersburg —Komisya do spraw' o urzą­
dzeniach rolnych zatwierdziła nowe p r z e p is y  
o pobieraniu należności za grunty  skarbowe, 
sprzedane na mocy Najwyższego ukśDu z 
dn. 27 lutego ] 90G r.

Petersburg. Komisya obrony państwo­
wej w sprawozdaniu o preliminarzu zarządu 
inżynieryi wskazuje na konieczność przed­
stawienia planów utworzenia flety napo­
wietrznej w Rosyi. Komisya proponuje za­
rządowi, aby możliwie najszybciej zajął się 
opracowaniem środków walki z flotą naj-o- 
w c tr /ną  możliwego nieprzyjaciela.

Pbtersburg.— -\a ogólne zebrani! Dumy 
wniesiono sprawozdanie komisyi inicjatywy 
prawodawczej, w klórem komisya wskazu­
je, iż utworzenie konsulatu rosyjskiego w 
Pradze zupełnie odpowiada i Teresom e.ko 
nomiczuego zbliżenia się Itosyi z narodem 
czeskim na gruncie wzajemnych stosunków 
hunfllotfycb, rozwojowi których można wró­
żyć wielką przyszłość. Komisya proponuje, 
aby utworzyć konsulat w Pradze w 1910 r.

Odesa. Ogłoszona została następująca 
odezwo, podpisana przez 2S profesorów uni­
wersytetu.

„Wysoko ceniąc n iem :ecką nauirę, pań­
stwowość, narodowość i patryoiyczną świa 
domość narodu niemieckiego, profesorowie 
rosyjscy, oburzeni odezwą, wydaną przez 
niektórych profesorów niemieckich z powo­
du kwe ty 1 finlandzkiej, zakładają katego­
ryczny protest przeciwko nierozważnemu 
krokowi ze strony osób, najwidoczniej 
w błąd wprowadzonych. Stosunek Finlan- 
dyi i iar.ych części Cesarstwa powinien 
w odnowionej Rosyi opierać się na wyra­
źnych i niewzruszonych podstawach prawa. 
Nadto kulturze finlandzkiej ani prow incjo­
nalnemu samorządowi Finlandyi nic nie za­
graża. Jednak  nie ścierpi Rosya, aby pro­
wincji, zdobytej krwią rosyjską, politycy 
międzynarodowi, u e cofający się przed ża­
dnym środkiem, mieli utworzyć jakieś pań­
stwo w państwie. Łącząc się dokoła Mo­
narchy, solidarnie z rządem, Radą i Dumą 
Państwowa, naród rosyjski sam rozstrzygnie 
kwestyę finlandzką na pożytek wszystkich 
części Cesarstwa, bez uciekania się do nie­
proszonych raa  oooychu.

Petersburg. Dnia 5 lutego o godzinie 
2-ej po południu mają przybyć parlam enta­
rzyści francuscy.

Petersburg. Konwent seniorów klubu 
działaczy społecznych postanowił założyć 
kontr-prolest przeciw odezwie profesorów 
niemieckich o stosunkach rosyjsko-fu)landz- 
kkh

Kermine. Fmir buctarski udał się do 
Petersburga.

W arszaw a. Uwięziono pomocnika k a ­
s je ra  arteli moskiewskiej, obsługującej ko­
lej nadwiślańską, za roztrwonienie około lo 
tys. rb. Zbiegł płatnik arieli, który skradł 
około 25 lys. rb.

Tyfus. Oprócz wiadomości, otrzyma 
nycłi telegraficznie od gubernatora eliza w e 
polskiego o przejś -iu granicy przez Kaohim- 
chana, ten ostatni prosił telegraficznie na­
miestnika Kaukuzu o pozwolenia przebywa­
nia w Rosyi dla siebie i dwustu rodzi 1 
perskich. Namiestnik, za pośrednictwem 
gubernatora elizawetpolskiege, pozwolił 
Racb m-chanowi i jego rodzinie u lać się do 
Ekatery nodaru, zabraniując dahzego pobyLu 
nad granicą (Jednoeztśn e wydane zostało 
rozporządzenie, wzbraniające przejścia jego 
stronnikom.

Astrachan — W odległości jednej wior­
sty od stacyi „Astrachań pierwszy" rozbił 
się poc ąg osobowo-towarowy. W ag m służ­
bowy spadł z n sypu, kontroler i prowadzą 
cy pociąg 1 odnieśli b k k ie  obrażenia. Na 
miejscu katastrofy znaleziono szynę, rozciętą 
na kilka kawałków.

Wiedeń. — „Neues Wiener Tageblatt" 
pisze: „Wobec najrozmaitszych poglądów
prasy o teraźniejszej fazie stosunków au- 
stryacko rosyjskich, wypowiadanych często 
w sposób stanowczy, a także wobec rewela­
c ji  e > do szans mającpgo nastąpić zbliżę 
nia, trudno nie zalecać jaknaj miększej pow 
ściągliwości. Niezależnie od stanowczości

zabiegów, w tym kierunku czynionych, jak 
dotąd, stwierdzić można jedynie, że kw euya 
znajduje się w począlkowerił stadyum. iNa- 
stęonie zaznaczyć trzeba, że takie przedsta­
wienie sprawy, jakoby dla osiągnięcia zbli­
żenia należy wymagać lub oczekiwać od 
Austryi jednostronnej deklaracji o polityce 
bałkańskiej, opiera się na zupełnie fałszy­
wym poglądzie. Chodzi tu raczej o to aby 
wytworzyć podstawę do zupełnej wzajemno­
ści i bardziej przyjacielskich oraz szczer­
szych st- snnków m ędly obu państwami.

Saloniki. - -  Sułtan ulask-swił bułgaiww: 
wojewodę Dimgę, czterecń członków bandy 
i dwóch nauczycieli ludowych, zamieniając 
m katę  śmierci na inne kary.

Tokio.—-Dn. 2 2  stycznia podpisana zo­
s ta l i  przez p »sła rosyjskiego i ministra spr. 
zagr. umowa o wzejemnern przyznaniu cer­
tyfikatów dla (Tatków handlowych.

Wiedeń.—„Fremdenblatt" danod: „Pod­
czas konferencyi, która miała miejsce dn. 2] 
stycznia, minister spr. zagr. hr. Aeliren- 
thal i Miłow&nowicz zastanawiali się nad 
sytuacją  na B diunach , która wytworzjla 
się ( od wpływem obostrzenia stosunków 
grecko-tureckich. Dyskutowano również nad 
sprawami bieżąoemi, noszącymi charakter 
handlowo polityczny, a U o tyczące Dii Austryi 
i Serbii.

Berlin. Dziennikarze monachijscy za­
przestali d-iwiić sprawozdania z przebiegu 
obrad parlamentarnych, ponieważ prezy- 
dyum parlamentu wyraził • swe niezadowo­
lenie z powodu za-iłowania s :ę dziennika­
rzy. k tó rzy dla zaprotestowania przeciw nad- 
in it r iem u  prze* iąganiu obrad demonstra­
cyjnie opuszczają trybuny.

Paryż. Dnia 3 lutego zamierzają się 
udać do Petersburga senatorowie: Fstournel- 
les de Conslant—radykał sta, Paul L t o u x  — 
aonsei watysta i J tune iuvrie r—liberał: d e p u ­
towani: Cuilins i Larip.iier—radykaliści, mar- 
grab a de Labatut i Poullan—republikanie, 
de Grandmaison — postępowiec i Deiion — 
liberał.

Berlin — W parlamencie olbrzymią więk­
szością głosów przyjęto bez lyskusyi w trzech 
czytaniach projekt piawa o niennecko-ame- 
rykańskich stosunkach handlowych

Sidney — Strajkujący górnicy starali się 
wysadzić w powietrze rao-t kolejowy w po­
bliżu aberdarstich  kopalni węgla. Zimach 
nie udał s :ę, ale wyrządził znaczne szkody.

Aden. — W Somali wybuchły poważne 
rozruchy. Ludność miejscowa zamordowało 
w.elu poddanych angielskich. Skradziono 
kilka tysięcy wielbłądów. '

Kalkuta. — Prason y projekt prawa nie 
został zatwierdzony. Przekazano go komisyi 
Według projektu prawa wydział, pocztowy 
ma prawo zatrzymać wszystkie podejrzane 
utwory, a mit-js*.owe władze administracyj­
ne—konfiskować p dejrzane książki i doku­
menty.

P a ryż .—W mieszkaniu członka organi- 
zaeyi socyalisfów -rewolucjonistów, 1-Jżbiety 
Efron, znaleziono powieszonym* właścicielkę 
mieszkania i jęj lł-letniego syna.

Berlin. —Centralny kum it-t  zbliżenia się 
Niemiec z F ranc ją  otworzył listę ofiar na 
rzecz poszkodowanych przez powódź w 
Paryżu.

Berlin — Wenisclos wyjechał z Aten na 
wyspę Kr..dę.

Sofia.—S.(branie jednogłośnie postano 
wiło asygnować 3U,uOU franków nu rzecz 
poszkodowanych przez powódź w Paryżu

Berlin — Prasa liberalna wypowiada sąd 
ujemny o reformie w ybór®  j. „Barliner 'IV 
geblatt" uznaje iż reforma w jest nieprzy­
jazną dla ludu. „W issiche Zcitung" nazy­
wa ten jirojekt prawa lichym i twierd .i, że 
projekt ofiarowuje kamień tym, co błagali
0 chleb. Soc.domokraijczny „ \ ( r w a l > “ 
upatruje w projekcie wypowiedzenie wojny. 
„National Zeitung“ pisze, iż zadaniem par­
tyi 1 beralnej jes t  rozwinięcie tego projektu
1 przystosowanie go do obecnych warunków 
życia. Prasa konserwatywna dotychczas nij 
wypowieiziala się jeszcze.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
— o—

(Telegram  ip e c ja ln y )
P ete i  sb u rg  -  (.* c i t f i  II'jI(V'tj4 ii i tk i i .  i ' - i j . . a  i ih.  

16 kop. — 1 di. 17 k a p .  t y m  00 — 91 kop., owies 
iiiidwolżański Ok — 70 kop., wiacki fiT — OS kop., za- 
lumBkią 7(>-T-s k o p ,  gro li 87 kop., kasza  1 rb. 17 k .—
I rb. 20 kop., sioiuit} ln iane  2 ro. 20 kop.

Kewfcl. Żyto 1 rb. Ol kop. — 1 rb. 05 kop., 
owies 78 — 7, kop.

ftybińsk.—ż> 10 w n a f  117 119 zol. .8 rb. 70 k .— 
8 rb. ho w j>., owies zwykty l  rb. 80 Kop. — i rb. 40 
itop , kam-iki 1 rb. 20 kop.—4 rb. 40 kop., kasza ]1 rb. 
l fl k. — U ro 15 kop., grodi  s  rb. 70 k. — -• rb. 
9-.i k p ,  m ąk a  żyt na  9 rb. 30 kop. — 9 rb. 50 k ip .  
i u rb. 20 z u p . - 9  rb, .30 kop., pszenica 10 rb. 75 k. —
II rb. 25 kop,

Czystopol — Żylo w nat.  l l b / I 2 0 z o f .  7 J — 80 k , 
owic i  w nai.  d 'A >  z-.-« <4 — M* Kop., mąk a ż j t i i a  
7 rb. 85 k o p .  (JiyHa 70 — 7.1 kop., „ r  i> b 73 - -  75 k.

Berlin. — i*szr>iica na k i \ l k i  i«ruiin 225 u:ar. . 
on dluz-*«v 2251 , a,.i:-.; zylo 172*/, mar.,  l i :  < mar.: 
jęc ra i ień  r« - -Juaa.j-Ki 15! — j:tr» u.ar.

G i e ł d a .

P«t»r*!>arg, tł 23 s tycznia

1% Pańs tw ow a  r e n t a ....................................

4 Li st y zast.  Kijowsk. B. Ziem. . ,

50,0 poż jczk .  prem . 1864 r ...............................

5 %  „ „ 1806 r .................................. '
5 %  obi. prem . Szlacb. B anku  . . . .  

A-kcye P e te r s b u r sk .  U ię d zy n a r .  K om err.  

„ P e te rsb .  Dyskcut .-Pożyczk. . . .

„ R os j jsk .  d la  H aud iu  Zew. , . .

T -w a  O d 'e w a i  s ta li  „Sormowo* .

„ Brańsk. Relsk .  F a b ................................

.  P u t i ł o w s k . ................................................

„ Bakińsk. T - n a  N a f to w .........................

„ Kijowskiego B in k u  Ziotn^kiego ,

„ N aft .  i 3 a : i d l . l - a  M antaszcw i Ko.

„ Pe tersb .  P ry w a t ,  i Koturn. . . .

„ 1-go l '-wa Zegi.  po D n iep rze  . .

. "KO „ „ ,

.  „ U a r t m a n * ................................................

&70 p o i j c z k a  1905 r ............................................

5 %  .  1906 r ............................................

5°/0 św iadectw a  w ł o ś c i a ń s k i e ........................
5 %  pożyczka 1908 r ............................................

*Vj%  .  1909 r ............................................

90’/ ,  

, -87, 

445 

3577 ,  
320 2 

438
i

409 i /  

125 

11 1 

117' ,  

321',

1.10 
70 

7 3 

7o 

lt-2 

101

W ,

102

Psposob icn ie  z w a lo ram i uit-co d a b s / e ,  z p a ­

pierami dyw idendow ym i chwiejne  i n ierów ne,  z nic- 

k tó rem i akcysm i kclejowemi i iiaftowcmi ożywiono 

i mocme; z p rem iów kam i s :n > .

R O Z M A I T O Ś C I

Wi n i  ibr<Ąin si/uiii-irin. W łośeianka  okręuu 
Buscu w Rumuni! powiła ubiv>ntrc!o tygodnia  bliż(*ię- 
ta, przypominające głośnych swojego czasn braci svam- 
skicb. l) :ieei 1 >, c/.y tez. d z iw k o ,  posiadają  d w ie 'g < o -  
wy, ezteiy ręce  i c U ‘ ry nogi Do środka piersi  slann- 
wią J w a  lała  odrębne, tu  jednak  łączą  się w jedno ze 
wspólnym żołądkiem oraz tnnemi organami. W y ra s ta ­
jące znów z tego wspólnego tułowia dwie  pa ry  nóg są 
normalnie rozwinięte ,  jakko lw iek  nieco skrzywione.'  
Probrszcz miejscowy ochrzcił  dziwną tę istotę ,  nada jąc  
iej ipmina Bazylego i Jcr/j-go, a le  urzędnik stam-' cy- 
Wi1n«g(j tyj--ostrozstiiejszy* i ?WrPeU-Się" rtkd--.’ Vyz- 
szych z zapytaniem, czy ma wciągnąć do ksiąg m e­
trycznych jedli i, czy też dwoje azieci.

N A D E S Ł A N E .

Dniu 8-go stycznia 1910 roku w Kra­
kowie W kościele l .'auciszkanów odbył się 
ślub panny Anny Czarkowskiej z Frontów- 
ki na Ukrainie z  panem Edwardem Pepło- 
ws im, b. posłem do Dumy Państwowej.

R E D A K T O R Z Y  1 W Y D A W C Y  

TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

F o r łe p ia n y  i P ianin a

fabryki „A . STR O BL" w Kijowie
S p rzedaż  po cenach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej,  w y n a j e m  o d  B rubli*  

Z y l a ń s k a  N r  2 7 , T e l e f o n  185. 1338$

• a  w wielkich pa r iyach  b r z o -
D f t W d  ak ° w , s  Iia  b i j .  K o  w. Kol.

* "  Żel.  poleca z dostawą i 
g w a ran tu je  sumień, układ ,  w sążnie  iub 
więcej.  Ceny Dic wyż niż m-zeg. Węgiel 
kair ienny najroz. gatun. i d rw a  młow. 
na  wege. Żydowsk' targ,  róg ul. S tepa-  
riowskiei N r  2 t e l f e f .  1 8 2 5 .  i.H.KłO

S a n i e
POWOZY

Milańskiega
ul. Soljciwska i5 

15553
p o t *  r *  o n y  k o t r o l e r  ly l-o  z pu- 
■ ważnerni rel.omeud-iCYiimi osób z n a  
nych. do dozoru dwóeh w y d z ie rżew iA  
nych fol w., lasów, hudowy LnUjiDów 
gespod. domów. K ip iu  Hwwfltci z. wa­
runki w y "»grodze 11 .u, juzy  skaibowem 
kaw ale rsk ieę i  uirzym anin , uprasza  się 
nadsy łać  S ta ry  Konsla icynów gub wo­
łyńska  skrzynka  pocztowa 61 Z arząJ  
m ają tku  15475

Ag ro i r m
lat  29, ukończ, akadem ię  ro ln iczą  w l a  
borze w Czechach,  kuisy  melioracyjne 
teoret.  prost.  i p rak tykę  m leczarską  w 
Czrfchach p r łk iy k .  w picr«>zorZ('tlnym 
w k ra ju  gospodarstw .e rolne-ni, obecnie 
samodzi lnu zarz it lza  f l r Ą ę J t '  owo-rol 
iWłn gospodarstwoui. poszukuje od 1-go 
l ipca  r. b. r dpowii-jn  i*\j p >ady. O Ter­
a j :  pocz. fląsoe.in gnh. f i h j t i i l j  p- st 
rosi.  Agronom. 15535

Drwa sąz. kupujcie tylno

siennym 
Targu Ł T

ski K r  6 ( \ 4 i - i k i  -zyld c z e rw o n y "  n*i 
składzi(( st iit- duży zapas d re w  w naj- 
lepszym ga iunku po cena  li niz- 
it,cli również  d rew  piłowanych ,i k - i -  
m i e n n a g o  w ą p l a .  * 16951

O o n b a  I n f o l .  w  ,- redn.  wieku j"* '. 
ui r.j. do dziec.i, pr^ s v jpd . /  4 ki. 

('/.(■ezeloik pod. gnh. Al n W ć w , m u  Z- In.
I« U  13

Z a  2  r u b .  M a r y n a r k a .
Za taką  n iebyw ale  nizką cpinjjjwysyłi.m 
golową m ary n a rk ę  uszytą, nadzw yczaj  
praktyczną i ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie roku. Również wy­
syłam gotowe spodl -c uszyto z t rw a łe j  
modnej materyi tylko za 2 rb. P r z e ­
syłka ma'}ii ;irki albo spodni 65 kopi 
Przy zamówieniu 3-ch ..ub więcej przi d- 
rnioiów przesy łka  na  mój rachunek ,  
W ysyłam za zal czen em, pocztą  bez 
zad w in  z g w a r a n c j ą .  J* zeli sic  nie 
podoba przyjmuj? z powronim. Zruió- 
w iem a w u *  aifre-owar: fabryk. Z. G. 
Rnsentbsl. |.(.*lź \ r  162-5

D l a c z e g o ?
W -zyscy  tak chętn ie  k upu ją  wyr.,by 

cukierni
„ M a r g u * s e (>

W ie lk a  Vt łouzimierska 39
D l a t e g o ,  16237

że wyroby te rą  radzw yczaj  smacz­
ne, zawszę śwież** i wydają się: *u- 
k ierk j w  a r t y s t y c z n y c h  w a -  
z u c h  a t o r t y  o d  Z  r b .  i di c -  
ż a j  n i  t a - . c b  srtysi.yczuej roboty 
b e z  o d d z i e l n e j  z a  t o  d o ­

p ła t y .

JAROSŁAW SKIE i KOSTROMSKIE
Płótna

G .  S O K O Ł O W A
K R E SZ C fA T IK  N r 34.

Otrzymano w wielkim wyborze r o z ­
m ai te  p iótoa,  bieliznę s to lo*a ,  ]ioń- 
czo- liy, ska rpe tk i ,  p rześc ierad ła ,  g o ­
lową "bieliznę m fl -ką, towary  baw eł­
n iane  i wiele  innych przedmiotów 
Ceny zawsze s ta łe  i uizs/(> od wszyst­
kich w Kijowie, o uzem próy®  się 
osobiście przekonać._______ 13150 In

B iir ta lłe r -w In iŁ K S lS ,
świarti*ci*a i r<tkom-'ti*>. zna u j d ę  pp 
Aduiiiie n alorów. I'u ndukt ' jew  si*a 14 
ni 3. II. it. i )U 2t

amp 1 r  L |>|/n b j  i\*. iti ikoiajowska 
la ta rń  I • U l .  O* 7. Naftowo - żarowe 
la ta rn io  od 700 do 1500 św ie r ,  kuch­
nio, piece,  m aszynki  sp iry tusowe i t. p.

Magazyn Czeski,

C o t o  j t M  S z o w i o t  T u r y n ?
.\Tqwośeią w dz iedzinie  m atery i  na  m1}- 
skie ko tyam y jes t  »S.;owiot Turyny}. 
Pr/.y lakie j  n isk ie j  cem o jak  3 rb. 30, 
l -pśzy  ga tunok  3 rb. 95 kop. za t a ly  
kupon 4',4 arsz. na kom plc tuy kOstyuąi 
męski,  m a te ry a  uiezem n ie  różni się o i  
t tu iąjżi;  3 —4 rb. za arsz. i posiada  l i  
samą dobroć ga tunku  a mianowicio: 
znakom itą  t rwałość,  praktycznyść i c e- 
ganeya. łeulory: czarny, granatowy,  
(diwkowy. W ysyłam  pui ' t ą  za -znli­
czeniem t e z  :rdatku. P r / y  zam ówie­
niu 3 albo włęeei k n to n ó w  difffljo sic 
do każdego ku por u DCtrzwliui " i i  ść 
podszewki bezpłatnie. lie« ryzylw, zu- 

|  polna gw aran  jra, jeżeli s-ę rii« podoba 
przyjmujemy z powrotem. Ż ądan ia  pro­
szę ad re  owae: łJo 1..b ryki  w e lieanycb  
wyrobów Z. R o a t n t e a l a  Ł ó d ź .

16224

IZWROCCIE UWAGĘ!
W ysyłam  poczta, za zanczoniem  bez 
z d d iik u  ca ły  kup n m ate ry i  s /cw io t  
jT rW m f.  4 Vj a 's 'y iuuA na kdurpłelMr 

'nn-ski

Kostyum za 2 rb- 75
Bi z wzsj^dn na nadzwyczajną lanio.śf: 
mat -ryi -.Tryumf , welii ianej (nin ba- 
wet ( i a r e j1, ódzna-za się o n i  najwyższa 
dob r e ’ą gaiunku ,  jest  n der  mocną, 
p rak ty czn ą  i e leg«ncką. Kolory: czar- 
r y, g i a  a to w r .  briuowy, 61 w ko wy 
Przesyłka  55 kop. P rzy  zamówieniu 3 
Ijib w ięcr j  kuponów przesyłka na  mó.i 
rayba.uek. ż  żądaniam i pros my zwró­
c i '  sic: Ł ó d ź  N r t»7 f a b r y k a n t

16221 Zygmunt Rasental.
Rzadka okazya 16202

zn 7 rb 2 5  kop. 
w t s U .  2 zim. albo jesień, ko t . l  odcin.

T r y k o t  A ngiw l^k it  wrln. irwaty 
i mód., m a ie r  ńajnow. wzor. 2 a i s ' .  >zc 
i c s . :  4 ' / ,  a: z. na  cały k h ł f  m*-ski i 1 
odcin. 6 ąrsz. ( T r y n o t  P a n a m a  
na. dam. ko ł. irwWy i < I g. mat.(*i yał 
najnowsi,  wzor. z opakowaniem  i prze- 
syłżą p i c / i .  (bez z™**zki i ryzyka), j**- 
zeń się ni** podoba, fabryka z w r a W  pic 
niądz*. N a  ząd za  lnic cenę  wysył. 
odcinki na 2 mę-'k. lub 2 dams kosi. 
7.a z*l cz. P'**z. doi i za i "  k. A dres  dii 
fabryki A. K iw m a w a ,  J.ódż. Nr 12B

1-2 pokoje i7 h mw 0 C T
Dgl. 4 5

/yi.oniii-iska ?6  ui. 19 
16325'

Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koperskiej

L u b lin ,  k r a k o w . - P r M d m .  2 2 ,
pi leca  naaczycie l i ,  n a u c z y  ielki,  t r a ł  
cuzki, n i-m ki,  froblanki,  gospod. 15560

C z y t a jc ie !  18
Od 20-godo28-go styc. nia

w Warszawskim aptekarskim 
i petfumer. magazynie

W. Le ncuera
S e & s a r a b k a  Ni*. 5 ,

3 ci d >tn od rogu Kreszczatyku

Wyprzedaż
Prosimy zapamiętać dokładny adres!
r » 4 l l  j h f l  p / 4  dzti  s. bez budynków 
O d U j U ę  sprzed przy d w o r u  w 
m. Tulaem , pow. buiuaii-ki. W arunk i  
Al. W) (dzimiei sk a  -15 m. 27 u l\*’ste-
neckieąo. 163 2

O l f  H  ^  ' ^przuilani;; n* do-
U K u A y j U i C  glyd. w arunk .  duzy 
dom m urowany o b o k  n o w e g o  k o ś ­
c i o ł a  z ognult m owueowjm, wml *e.. 
kajńil z s t z c l i .  wygodami, wanny etc. 
ric/. p* Dedniknw. Żupyta* .lózi Ib, stió- 
za ( rzy nowym kc ciele.  liiiUil

N a j i t a r  iz j  f a ­
b r y k a  o g n i o ­

t r w a ł y c h  k a s .

S Zwierzchowskieao.
m ,  vka: AV.-'V«asilkowska Nr.  77. Rslad. 
Kreszczatik  N r .  14. Telefony: Fabryki 
NT 15 1. S k ład u  K r  1751. 'Cenniki na 
ądV> ic. 12172—27i|,

W  MngazYnie

T-wa M. B. TABĘCid
*(. W . B U KK

K - e ^ e z a t y k  37.

I Od 2 3  g o  s t y c z n i a

W yprzedfrż

O B U W I A
ffii-skieeo, da insżiego i dziecinnrg,!.K r a w c o w a  z W arsz a w y  znaj.  krój 

i szyc. pesz. zaj. tu albo ńa wyj', 
pus. licz. ofer. L — o» ska tl m. 3. 16162

Po uunie zni/cmej

Obuwie - wysortowane
Padół,  Ale- (»ml o c.-ka 36. 76295

Sprzed, dwa majątki
z pięknnmi rezyden. Pocztowa 6kr/vn 
ka 262. 16179

Rutynowany buchalter
k a lku la to r  przcin.-rolny i leśno lar tacz-  
tf\ poszuk posady hu jia l lora  lul kon- 
trolt-ra *d lipea. U le n y  :>Buchalter? ,  
poczt. Teiuaszów-l.ul.iL-hiki.________162*6

B y ła  n j u c z y c i o ł k a  g i m n a z y a l -
■iia z d. hrą  z -ajeuioicią  pol-kiego i ę 
;.yków obcych (I tera ł  urn) po-zukn.ie 
| e ’łcyi lub odpawi- d-óego i a j c i a .  Oferty 
Aduiin. fD zienu ika#  d ia  S. J .  102-sj

2 n n l  n i o  (1° " ynnjęeia  moz. na 
p U n U J C  koriimkty z etcadaini

i wygodami i 7 * i* *;» <* ITiuzp z a ­
p r z ą g  eh*uaii l.i ;«'<]n.ik- nny. W .el­
an P o d w a ln a  NT 35. 163tf7

A. J e d y n y  z a k ł a d  na Króiesiwo i 
Źa* li. K ia j.  Ivurs> >vrokomla - Syro- 
komskiege.  l io za  7. pałacyk. Kaiwe). 
i rzyj. zap. np m lurę,  z sze-sciu i oz’."-, 
rech kl. rzad. W a n z a w a .  16264

P a i a  oczyszczone

Puch i Pierze
gotowe poduszki 163S9

Puch edredonowy
Józ R icb le r ,  Kre .-zczafjk  10.

fi hi o ft li smaczno, zdr.,  na  swiezem 
U U l ( t U y  masie  daje  Obrębska .  ńla-
ła Żytomn-r. 13 m. 20. 10285

Biurko i meble nal ir,ic vc
nia.  P  r gowska 5 m. 1.

do sp rzed a ­
li 135 4

C ł i i r ł  n n f i ł  doświadczany ko-
O I U I I .  p O l l I *  rep  poszukuje  1. k- 
cyi w z»kresie  D»uk p rz jro d n . ,  języków 
i malflmajyki. ł .a s^aw a  cfer*y pro-z* 
składać :  Ż y l iń sk a  Ał l lO m .  7 —L. J a r -  
ja c k i .________________  16349

Nauczycielka
posiadająca  g iu n to w o io  przedmioty: 
ję-’. polski, rosyjski, n iem iecką  fran- 
*-11'Fi, toffi, i prakt muz. po-o-uk. 
mi*j. dom owej naoc?.;- iclk*. t\Tn- 
uica. nT- a Sadowa, o u u  i mie- k. 
p. Zaleskich . 16364

Administracyi ,
inąią tku  poszukuje zdolny r.lm k z 1e- 
*r*uyiznem wyk.sz 'a!cniiem i l f l b g i B ą j  
piaklykii.  Puwsżin ' ref-roA*-y« i ch lub-;  
im św iauec iw a .  O fcny:  CI* ci B i u r e ' 
Ogło-z. L i K Mt c l  i S-ka, W arsza ­
wa. sub i A g r i c o l a : . 16311

Wysyłam poozią za zal iczaniem bez za- 
d Łko cały l iipon n i 'U i y i  szowioiu 
tTryum f»  i'/-i arsz na  kompletny męski

Kostyum za 2 rii. 75 kop.
Bez w n p ę d u  na n iebyw ałą  u m o ś ć  ma 
teryi *Tryu*nf» wcl/naoej 'n ie  hawt-ł 
ni wiej), u e lozni się rec iem  ud na j lep ­
szych tego rodzaju m aieryi.  K obry :  
e ia rn y ,  g ranatowy, brą/.uwy, rl iwkowy. I 
P r z e s j i i l j  55 kop. Iłów: i :ż w y s j ł - i n ’ 
g i t o ł i ą ,  usęyią  n a d z« v  zaj praktycz i 
ną i ładną  ’ 16340

Marynarką za 2 rb,
do noszenia w każdym se/o  lie ro> u

l*iz«sBca 35 kop.

Za 2 rb. Spodnie
wysyłam goto w e, u z j t e  
z niocm'i, p rak i;  zne; m;t- 
lefyh l ’r*Psfłio3 ;->5 lon .
P r /y  zamówieniu 3 cb lub 
w ięcej przedmiotów prz - 
sył*.» 11 > mbj rai iiuu^k 

Żąd nia adres i*> * pro­
simy: Ł ó d ź  N r  67 n. fa- 
liry^snl

Zygmunt Rosental,

P r a c o w n i c a  f lcrscgo  z W arszawy 
przyjni zMnó\t. na  suku p. K -,vii-uy 
i bul nvo suknie  po p rzę tT  kład. le-
::icai tu k n i  wrsy l.  na prowinc. Mrożek, 
luaszcza t ick i  ' / a u t e k  3 ni. 5, w o^ ik tó ie  
Ki lewo. Po irzcboa  zdolna p i .d r-■ z.::a. 
T-wo I IU m id M  KrrszczatYk 5^. 

Ro-yj g U l l l U l l  \YprSj-i Bc-araLki.

Sprzedaż resztek
w.-tninnyeb, jodnahnyc.t ',  bawcl:i;; ,nych. 

O d p a r o w a n a  i g o t o w e

Bluzki, Spódnice
ki ni el.-ganeki, r.-bola w)a ri•*j pracowni.
Przyjmują się obstalunki
16332 Ceny niżaze niż wazędzie.

Pi-iak, j iagnii* b.ńiYć z lak n d -  
-kich >vię*szy ’ ' 163t>3

majątek ziemski
(I,(.X)J — ó.ęiOii d d e s i ę c in u i  * 

iy lk o  p-'iva-iie ■ fi-rty z dokładnym i 
(■pisami ad r  sowai P(Mł:shurg. 
nno-irowski iTosp.-ki lu. In i. / .  K.

P f . l f H f  dl ' wy u.a jęcia m/.y im- i poi.
I rodzin: ''  z tv.l m uirzym dla
•-'•li -u t e k o n r a  Ino lok ii-irki. Zanl ' 
Alicii.-.jł I :v. 36 ui. 1. 2 gi dcm od Pro- 
rezn j. 16353 ^

Szarogród Pod.
prenum**ratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

t o p i  Spsiywc

t
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E le g a n c k i e !

|  R m a n n

T  r  w  a ł e!

B O H I E
Towarzystwa

!-! isMfep l i i i  fclin® Obiii
PRAW DZIW E TYLKO Z TAKA M A R K Ą

, . r f ‘*r’P K»o,~

2 #  ■ '

£L'-*l^°ro

a równi eż UHEUII APRETURĘ
p s M i  wszysiiio piszorzę

SPRZEDA/' HURTOWĄ
W Y K O N U J E

Towarzystwo Rosyjsko-AmerykańskiGii Wyrobów Gumowycii
pod firmą „TREUGOLNIKA 1 1 1 2 3

j \ ^ F O B  POŁrRUS. T W A  HANDLU TO W AR. APTECZ p

tUDowny spodek do PSAhiA BiELizNy

JUffOKSIL
fE C Z  T A R C IA

B E Z  W E R K U  B E Z  s o q y  * 1 !  
E E Z ^ . ^ y & Ł A , I \

15531

Pclski Magazyn
Gospodarstwa dcmowcgo. Lamp i Naczyń.

K It tCC i : V j k  1.5.

r * - "  ' " — 1

L; ika an^ie' .kie. U nyy. r.lnic.
Ceny fabryzz.j-s. IG';")!

mm
Lodownie. Magle, ‘ńyży- 

m ii zK I t. d,

Dom Handlowy A. P. Ślinko i S-ka
P a d n ie  b o  w  j  u (1 o ni o ś c i

S z a n o w n y c h  k l i e n t e k

1634-

ik i i -o n  t  ó W|
&  i *

ż e  z n a n a  n a s z a

u r o c z n a  W y p rzed a ż ,
ciesząca sie uznan. w  całym kraju Poł.-Zach. co do w yboru i niz. cen
T e ! e f e n  4 8 5 .  VV V  ZN”A  l Z V S  I Ę  0(1 <1. 26 STTCZNIA T e l e l o n  4 8 5

polecamy

v  pięknych kolorach 
wieczorowych

r Wpe perle . . . . I W  cjm
Crepna rlgeid  . . . 110 „
Pharmeuee . . . .  110 „
Moirr regent . . . . 110 v
Moire ch a rg a n t  . . 110
Papclins glace . ’ . 110 ,,
W  (K ile ..................................... 110  „
Cnpe de cltii/e . . . 110 ,,
Poić y.mojjcn m je“ . . 110 „
Liber t g ................................ f i l  ,,

i wiele inngch pięlhgcli 
ULi /erga lótv u  c h i . , pńljedw.,jedwab.

wysyłka prób i Katalogów 
bezpłatnie.

na
1,101 c

K a r n a w a ł .

B ra c ia  Jab łkow scy .
Warszawa'Bracka 23.

'Własne pracownie-całe wyprawy od Rb. 100 do Rb. 5000.

fim

"“■ca =N O q .O
a  rr.*< ^  *  o o aN

L A C T O B A C lL lf i
pod postacią  t a l /o to k  i kwaśnego m leka  przygotowany podług prze­

pisu

!  prof. M iecznikow a w Paryżu
~  jedyny, racjonalny, pożyteczny środek przeciwko eto. robom żołądka --=3 S? 
% i kiszek. g 5  A
2  Jedyne przSlstawicielstwo na Kijiw T - w a  LA FERMENT • J g
c  IGO la W'ie'kH Włodzimierska 39 róg Prorczm j. ę  =

Lampy Zarowo- Naftowe
„UNIWERSALNE''

d o  o ś w i e t l e n i a  w e w n ę t r z n e g o
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
Fuht nafly wystarcza na 6 godzin palenia, 
Konstruk ya prosta.

\Siła światła jednego palnika około 1 5 0  świec 
W ygląd efektowny.
Geny przystępne.

GENERALNA REPREZENTACYA

Warszawskiej Fabryki Larap Żarcwych
taka! IDW'hrV Kijów, Kreszczatid Mr.
L ib i i  d l  D U lk U W lU u l i ]  ad res  le legr.W

„Kijów Etubu . 
C e n n ik  j  o p ia  g  * a t ic  f r a n c o .  3854-

Potrzsbai-są uzdatnieni'agsiiu, na korzystnych *varu.i< ach

Br, ZARĘBSCY
w f i j o . u ,  K r e s i c i e t y k  2 2

Głrwna reprtrentarya fabryk
Łpswich
-A n jia

P iz w m u ją  10310

i przebudowa miynówwaltmycit
11 i L

I łó w

Cla d z i e c i ,  m a t e k ,  r e k c n w a l e -  
s c e n a ó w ,  o s ó b  n e r w o n y c h  i 
t t a r c ó w .  F o s m o r a  z a p r w n l a  
i r a w i d ł o w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o ś -  
; i i  m i ę ś n i .  N i e z b ę d n y  pql,a i* ił  
i l a  dzi-aci  w  o k r e s i e  z ą b k o ­

w a n i a  i r o ś n i ę c i a .
. irzno opini' l 'p  Loka  zy \ Ordynati 

-ów sz.pi al. dolać,/& się  do każdego 1 u 
ełka. i b s t a ć  można w a p tek a ch  1 s i l . ;  pt 

C e n a  p u d e i ic a  Rb. I. 
n y  s V ł a J i  Fotudniowo-Ros. To /. Handlu Tow aram i Apteczn w Kijowi,

14514

2  B.LÓW ENSTEINĄ \

.N A J L E P S Z A
; Mącz k a  o d ż y w c z a

USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, uży­

waniem Cascarini Leprince

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach aptecznych.
Je d n ą  lub dwie p igułki wieczorem przód 4110111. P r a u id lo w o  dr latanie. 
Doskonały środek rozwalninJąc.y, zalecimy przez wszystkich lekarzy. 142(r2

Od d n ia  2 0  g o  d o  2 7 - g o  s t y c z n i a

W y p r z e d a ż
B I  W

Łacinnik

10134

u l .  I n s t y f u c t i a  12.

(K reszcza tyk  N r  27 bel-eia^e, wprost P roreznej) .

I I O li/ł i ł n i *  m i c i ć c l z  i | o d ».i■, d ,  v iadom nsci ,  ż1' d. 20 i 27 '■tycznia 
L I O j l u l U I  I l i l l . J s  h l  q gu(!5. U ej r. w lokalu sali l icy lacyjnej  do­
k o m  s p r z e d a ż y  hi,•Im riJĘiwrtdtsz.ych, u - ier .  ł<teek, o l irazóu. uywunów, 
p o r ly e r , '  lamp, kandelabrów , brouzu, p irce lau j ,  zegarów, m o Ą t io iu ,  pianin,  

lornetek 1 iniiyeli rzeszy.

Rzeczy oglądać możni codzien, od u. 10 u do o. B w.
S a U  L ic} ta  y jna  przyjmuje  w komis na jrozm aitsze  rzeczy i towary do sp rz e ­

daży z  l i c y t a c y i .  11)325

Csny na wszyst, to«. niższe niż na wszyst. wyprzedaż.
w sukiennym i l , la* a tn y m  n n g a z y n i v

£  SUnDiEC, K. LUSiN i S-ka
Kroszczą t:  k , d  S z la A ty  N r  if> —  2. 16 ;eo

B i u r o  T e c h n i c z r e  Q  f 8  M  iTS f  JJ
i b u d o w y  m ł y n ó w  >!i ® W  Uwi U  L

Kijów, 1'uszKińska 43 * Adre.- d la  telegram: Ki.iów, Tomcl.
K o m p l e t n a  b u d o w a  i przóŁudowa ant maty.- myc!,,  pó łau tom atycz­
nych i pr< sty h NŁTftÓW K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i e  T ar ta s e w .  
' ' a ś l a r n i ,  Turb iny  Francisa.  M a s z y n y  P a r o w e ,  L o k o m o b i l e .

M o t o r y  G a z o g e n e r a ! o r o w e * n a f t o w c
(Iśw etlenio  cl k iryczne D y n a m o  IH a szy n y  i F T ck tR o m co ry  
W indy. Ogrzew anie  woda i pa rą  W szelkiego rodzaju maszyny, apa- 

i s - ludowe d la  ML nów i Fabryk .  Z es taw ien ie  pie.iekt wratv i czę 
i i łanów. TG358

3g3BE3S$3SE3E3SSS

I

I

10361

i i

W magazynie mód i galanteryi

MODNY DOM
F re s /c z a ty k  N r  2 "> wp:ost  poczty.

Od dnia 23 go stycznia l A / y p D T C n  A  7  na 7 (ini z 
wy/na, za ts ę wielka fw 1 1 rabat. 5oł>,.

Do sprzedania 5 , 0 0 0  r e s z t e k  najrozmait. koronek.

Matcryaly Jedwabne Tanio lC28t

TEHERAN"
Pierwszorzędna farbiarnla fraocuskii

spes-yalne pa­
rowe OC7yS;>
czanió ubrań G . Z a i i c e w p Kijów. Prorpzna 1

?b.-Nr «O i v> ^j/^-w^rzys-wn 
fciS atesya. 4 6 11

Firma nagrodzona “j r n & S S r  Wisikim ztolym medalem
i ho n oro w ym  krar.jrjr.ein na w ystaw ie  w Wiedniu
v e , i  Gijr.k' .<-})!«v;-iV> w y k .  w p rzeciągu  5 g  T e l e f o n  { 8 6 3 .

Przyjmują sio ro czyszczenia ubrania:
i,;il .1 :■ i>,n'_ ” , rli: isi :a, )■: n- .;-:i ■. •.•. at;- -! .’•>• i >. d. Firr.nki,  f .ortyery. .-ukuie b lo 

. .--en. !c. kii i-.-. iuarviiarki. pouiuary  k cd n o w c  i u f .  Frzyjm. d o  p r a  
n ! a -  iiiidiwiii. łoImi'i  / ’,', mankiety . v; nie v., diite met ' d e  z n e a  "c zn e .

L p. | i i s .
r d  'ic: ■■ i

r m a j .  C Z f i ł t  N I A  W  
P o h r e b y s z e z e  l i  TÓSAt

1 -go 1 .tefro r. b.

Iiieytaeya
i;,:- n - n t r i  ż y w e g o  i m s :  t - u g o :  k ni K O ,  w o l ó w . i  • r ( ! k a : l i . , 4 i j -cli) i  o ,  k ró w  I V  

!»:»*• i ii), u p a r c . t t "  H.U>o.arnit- i  ' i d to m o l i l ra in i .  .-i, c zk a rn i t* ,  k i e r a t y ,  i t i ly n v ,  
• « n i i : vni win#ki i t d. Bliższe m fo rm a-  ye: Z a r z ą d  maj. C z c r t c a w k a ,  p' e:-tn 

gr. ŹyX vt>\* ci. II.* 1-.dIii. 1614.')

U lt
i i

Kijów, w pobliżu Di my. Kreszczatickl 
zaułek 5. T e l e l o n  628.

Ceny od 7 5  kop. do 8  rh. na dobę. 
M i e s i ę c z n y m  - u s t ę p s t w o .

N a kaz. poc. powóz. W ynaj.  na go d u  
/  szacuiik. Tadeusz M roczkow ski.

O r& am
(A uerge-e lscba t t)

5 -1 0 0 0  świec 
7  O j ,

o s z c z ę d n o ś c i  
S U a d  fabryczny 

P u s z k iń s k a  I. 
T e l e f .  1395.

Powszechne Biuro 
Techniczne

I n ż y n .  t e c l m .
A. L. R iw iln i 

L. M. Kramnik.
Cen rai. ogrzewanie, 

windy.
1471G

W MAGAZYNIE
WSCHODNIM

P ro re zn a  Np . 14.
Otrzymano w wielk im  wyborze kolorową oz- -su-czę, j, d w a tn e  płótno na bie­
liznę. Dużo ładnych n  s*tek jedw abnych jes t  do sprzedan a  po cenie  zniżonej.

]-!4ó0

S . P .  I s t o m i n e j  
£

,1

MAGAZYO F U TE R

Dziewica Orleańska (Joanna d Arc)
J a w n a  boha te rka  i geniusz na iodu  francuskiego, pochod ,i la  z n izkiego stai u, 
sie um ia ła  n a w e t  czytać ,  a  przecież Duch W.szi-cUwiata w ybra ł  j ą  za m edium  
Ha siebie . Co lud/kości wydaje  się ri+<■ m' ż l i u n u ,  to p trafi Duch V3 .zeeli- 
• wintu przez p<g dyńczego człowieka. W ie lu  ludzi HH.że dojść-, do doskenaloś- 
:i w sv oim zawodzie, czyli stać się medium d la  dol-i ych ’s t Natury ,  jeż - l i  
•ędą rozwiinli w sobie dobre skłonności a s tronili  od złego. Szczególnie  mlo- 
Izież powinna korzy tać z tego pewnika. Kto prawnie nabyć w ia ry  w n a d ­
zwyczaj korzystne kombinacye N a  tiry, niech czyi,-: . O s o b l i w o ś c i  ś w i a t a  
w i d z i a l n e g o  i n ie w id z ia ln e g o ,^ ,  uap 'sa ł  pr, fe s- r  U niw ersy te tu  D-r 
1’E K T Y . Z aw ie ra  50O nadzwyczajnych prawdziwyc.ii zdarz, ń. Cena 1  rb. 
fegoż ay tora  . D o w o d y  i s t n i e n i a  ś w i a t a  d u c h o w e g o ,  d o  k t ó r e g o  
w s t ę p u j e m y  p o  ś m ie r c i <  cena  SC> kon. Do nabycia  we wszystkich księ- 
rarn iach . Sk ład  główuv: Gebethner i W olff  w W arszaw ie,  Now ośieuna 9.

16.57

utra ■

JA. J. T©  J B  fi
i Mikołajowska 4

T c h ó r z e ,  w i e w i ó r k i ,  l i s y ,  K a n g u r y .
Śp, cyaliiio d la  d m i u t ra  i rzeczy 

zanc na wierzch włosom, zagran iczne

a r  a k u ł y ,

Rosyjskie T  E lektryczne
PrzedA taw ic ie le i

B TJIłO T F C I I s l C Z N E

inż, K. i .  Ccrrcj i S .} . yikiwison
W łasna  fabryka  przyrządów elek trycznych ,  wind oraz w arsz ta ty  m echaniczno 

Zajmujemy się, specyalniu  budową 10316

l

r o z m a i t e

pasażerskich  su tematycznych; pasażer akich 
z ręcznym  regulatorem; towa nwe e le k t ry c z ­
ne; towarowe rę zne; zwyczajno do drzt ir?; 
m.aie do podawania  półmisków; sp e c ja ln o  
i t ran sp o r te ry  d la  papierów i innych sj e- 

cyalnych celów.
Przyjmujemy wszelkie  obstr i lunk i na siatki oraz tii/ .nś roboty żelazno i m e e b a -  

n ;-z- K a n | 0 r , K ie  z zaiyk 10, P n h r v U a 1 N o w t /Z y ia ip k a  i),

Wind
G o r ż e t y P o  o b j a ś n i e n i ]

.o , . . , - » i , , , .  Fabryka:
p r o s z ę  z w r a c a ć  s i ę  d o

te le f  n 12 2 2 . 

b iu r a  o d  g .  10 5 .

w  o g r o m n y m  w y b o r z e .
spe łn ien ia  obsta iunków bez zarzu tu  - 

sp row adzony  spoeyalny krojczy z W iedn ia .

I
5 Q ° i  o s z c z ę d n o ś c i  o p a lu ,  u s u w a  w i l g o ć

|0 patent M u lt ip l ik a t o r  o g r z e w a n i a .  I
Dr.  W. P . K ło b u l  o w s k i  Inz.-cliem. W arszaw a ,  Al. Je rozo l im ska  71. |
Przed taw ic ie ls tw a  w niektórych miejscowościach r a ła j - O e .  14032 ■

Krawiec S.
ul. Prorezna Nr. 3  (B e l-e tag e). 1G24R

Podaje  do wiadun ości S as ro w n e j  Kliente li ,  -że obecnie jest  w Paryżu ,  gdzie 
s tudyuje  ostatnie nowości k io ju  koslyumów męskich.

■ O b s t a lu n k i  p r z y j m u j ą  s i ę .  -—

D ra k łtoia Dolska w  K ijow ie* a iioa  W afly lc .z jkcw aka (Proreana 9) ló g  P aazK iń jk le j

t


